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Jak utrzy my wać ko rzyst ny wi ze -
ru nek uczel ni w me diach? Czym
tak na praw dę jest lob bing? Jak
pro to kół dy plo ma tycz ny mo że się
przy dać w mię dzy na ro do wych
kon tak tach? 

O tych pro ble mach do wia dy wa li
się rzecz ni cy pra so wi i pra cow ni -

cy zaj mu ją cy się pro mo cją oraz
mar ke tin giem wyż szych uczel ni
z ca łej Pol ski, któ rzy od 16 do 18
stycz nia de ba to wa li w Opa le ni cy
ko ło Po zna nia na XVIII Kon fe ren cji
Sto wa rzy sze nia PR i Pro mo cji
Uczel ni Pol skich „PRom”. 

Te mat spo tka nia to warsz ta ty dla
służb pra so wych i pro mo cyj nych
z mar ke tin gu uczel ni w oto cze niu
biz ne so wym. Ten ce nio ny w bran -
ży zjazd od by wał się przy współ or -
ga ni za cji UAM. W ob li czu dy na -
micz nie zmie nia ją cych się re aliów,
nie zwy kle waż ne jest do sko na le nie
warsz ta tu z za kre su sze ro ko po ję -
tej pro mo cji uczel ni, a tak że wy -
mia na kon tak tów z oso ba mi zaj mu -
ją cy mi się po dob ną te ma ty ką. 

Agniesz ka Książ kie wicz
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UaM na PRom – ie

Do gro na ho no ro wych dok to rów na -
sze go uni wer sy te tu przy ję ty zo stał
Che ong By ung -Kwon po lo ni sta, ger -
ma ni sta i po li to log z Ko re ań skie go
Uni wer sy te tu Ję zy ków Ob cych
w Seu lu. 

Pro fe sor jest wy bit nym uczo -
nym, za słu żo nym dla pol skiej na -
uki i kul tu ry. Stwo rzył stu dia po lo -
ni stycz ne w Re pu bli ce Ko rei, któ re
ukoń czy ło po nad 800 osób. Oko ło
po ło wa z nich stu dio wa ła do dat ko -
wo rów nież w Pol sce na kur sach
ję zy ka i kul tu ry pol skiej, 15 osób
pod ję ło stu dia uni wer sy tec kie, 8
osób zdo by ło ty tuł dok to ra. Co ro -
ku na seul ską po lo ni sty kę przyj mu -
je się 34 oso by, wy bra ne spo -
śród 300 kan dy da tów. Tak więc po -
za Pol ską nie ma ta kiej dru giej po -
lo ni sty ki na świe cie! 

Pro fe sor Che ong By ung -Kwon
jest po pu la ry za to rem kul tu ry pol -
skiej w Ko rei, a przede wszyst kim
tłu ma czem ar cy dzieł li te ra tu ry
pol skiej na ję zyk ko re ań ski. Tłu ma -
czył mię dzy in ny mi współ cze sną
po ezję, od Le opol da Staf fa po Sta -
ni sława Ba rań cza ka, a tak że no we -
le i opo wia da nia Pru sa, Sien kie wi -
cza, Iwasz kie wi cza. Wy jąt ko wym
osią gnię ciem jest prze kład „Pa -
na Ta de usza”. 

Obec nie prof. Kwon pra cu je
nad tłu ma cze niem „Lal ki” Bo le sła -
wa Pru sa. Dzię ki nie mu na UAM
utwo rzo no fi lo lo gię ko re ań ską.
Prof. Che ong By ung -Kwon jest
pierw szym uczo nym z Azji, wy róż -
nio nym przez UAM ty tu łem ho no -
ro we go dok to ra. 
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Uni wer sy tec ki Kon cert No wo rocz ny (16. i 17. stycz -
nia) roz po czę ło – jak ka że tra dy cja, pod trzy my wa -
na od 1988 r. – sło wo rek to ra UAM. Prof. Bro ni sław
Mar ci niak przy wi tał przed sta wi cie li wszyst kich
sta nów uczel ni, a imien nie swych po przed ni ków
na urzę dzie, pro fe so rów Bog da na Mar ciń ca, Ste fa -
na Jur gę i Sta ni sła wa Lo ren ca. Do ser decz nych ży -
czeń ko lej ne go, po myśl ne go ro ku dla uni wer sy te -
tu i ca łej je go wspól no ty, prof. Mar ci niak do łą -
czył – tak że już tra dy cyj ną – in for ma cję o… „trzy -
na st ce” w ka sie od 31 stycz nia. 

W do brym za tem na stro ju moż na by ło za cząć mu -
zy ko wa nie, po dzie lo ne – też zwy cza jo wo – na trzy
od sło ny. W pierw szej za gra ła dam ska Or kie stra Ka -
me ral na UAM pod ba tu tą Alek san dra Gre fa. Kil ka
utwo rów, głów nie z kli ma tu i ryt mów po łu dnio wo -
-ame ry kań skich (Fran ci ni. Mo res, Piaz zol la), two -
rzy ło po most dla dru gie go ob ra zu wie czo ru. W je -
go ra mach wy stą pił Chór Aka de mic ki UAM, od ro ku
pra cu ją cy pod kie row nic twem Be aty Biel skiej. Trze -
ma ko lę da mi: ir landz ką, z Ja maj ki i pa ra fra zą „Ci -
chej no cy”, na wią zał do świą tecz no -no wo rocz nej at -
mos fe ry. Po tem ba wił pu blicz ność zna ny mi już prze -
bo ja mi z „Chi li Con Car ne” na cze le.

Po prze rwie es tra dę au li za ję li…Cy ga nie. Prze bra -
ni – człon ko wie Chó ru Ka me ral ne go UAM Krzysz to -
fa Szy dzi sza i praw dzi wi Ro mo wie – Ze spół „Ta tra
Ro ma” – mię dzy na ro do wa, wie lo po ko le nio wa ro dzi -
na, sy gno wa na na zwi skiem Czu re ja. Se nior ro du
i szef gru py in stru men ta li stów, śpie wa ków i tan -
ce rzy, wir tu oz skrzy piec i kom po zy tor Mi klosz De -
ki Czu re ja, kie dyś przez sa me go Me nu hi na okre ślo -
ny mia nem „Kró la czar da sza”, był wo dzi re jem 90-
mi nu to we go mon ta żu folk lo ry stycz ne go, prze ty ka -
ne go ga wę dą An ny Mar kow skiej – o ko rze niach, hi -
sto rii i wę drów kach Ro mów. „To by ły pięk ne
dni” – śpie wa li na ko niec wszy scy re fren po pu lar -
ne go prze bo ju Bo ri sa Fo mi na. Dłu ga owa cja dla wy -
ko naw ców no wo rocz ne go kon cer tu po twier dza ła
ich suk ces. (rp) 

No wo rocz ne 
ryt my 2012
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● Tłu ma cze: słów za kli na cze 

12 | PO ZNAJ mY
● Rów na ko bie ta
Z dr Agnieszką Kozłowską-Rajewicz,

pełnomocnikiem rządu ds. równego

traktowania, rozmawia Filip Czekała

● Unia i do brze wy kształ ce ni… bez ro bot ni
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16 | USTA WA I mY
● Zmia na nie prze kre śla tra dy cji
Z prof. Bro ni sła wem Mar ci nia kiem, rek to rem

UAM, roz ma wia Jo lan ta Le nar to wicz 

17 | USTA WA I mY
● Sta tut przy ję ty jed no gło śnie 
Z prof. Krzysz to fem Kra sow skim, pro rek to rem

UAM, roz ma wia Jo lan ta Le nar to wicz 

18 | USTA WA I mY
● Za trud nia nie na uczy cie li aka de mic kich

w świe tle zno we li zo wa nej usta wy i sta tu tu
Z prof. An drze jem Le sic kim, pro rek to rem UAM,

roz ma wia Jo lan ta Le nar to wicz 
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24 | ŚWIAT OTWAR TY
● Gdy przy ja dą w krót kich spoden kach
Z Joanną Zadarko i Karoliną Choczaj

z Uniwersyteckiego Centrum Edukacji

Międzynarodowej AMU-PIE, którym przypadła

trudna rola opiekunek i przewodniczek

studentów z dalekich, pozaeuropejskich krajów

rozmawia Magdalena Ziółek 
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28 – 29 | RA ZEm
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● Przy go da z mar bur giem

30 | NAUKOWE SPOTKANIA
●W dą że niu do mi strzo stwa
● „Stru na 2011” – dla mło dych bio lo gów

31 | NAUKOWE SPOTKANIA
● „mu zej ski Trg” czy li an tro po lo gicz ny

pro jekt w Sło we nii

32 | KUl TU RA
●Wiel ko pol skie i uni wer sy tec kie 
● Ver ba Sa cra
● Chó rem nie w chó rze

34 | AU lA KON CER TO WA
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Na okładce: Noc Biologów na wydziale Biologii UaM 

Nasz UNiweRsytet W NUMERzE

W2010 ro ku uda ło się JM
Rek to ro wi za koń czyć ugo -
dą wie lo let ni spór ze
związ ka mi za wo do wy mi
w spra wie za sad wy li cza -

nia od pi su na Za kła do wy Fun dusz Świad czeń So -
cjal nych. Kon se kwen cją uzgod nie nia, że od pis ten
do ko ny wa ny jest od ca ło ści wy na gro dzeń (bez po -
mi ja nia ho no ra riów na uczy cie li aka de mic kich)
był tak że zna czą cy wzrost kwo ty od pi sy wa nej
na fun dusz na gród. W ten spo sób za miast za si lać
fun dusz na gród zna czą cą kwo tą (ok. 1 mln zło -
tych) z re zer wy Rek to ra, no wy spo sób wy li cza -
nia te go fun du szu ce lo we go po zwo lił zgro ma dzić
na nim zna czą co wyż sze środ ki. Dla te go w 2011
ro ku moż li wa by ła no we li za cja „Re gu la mi nu
w spra wie za sad i try bu przy zna wa nia na gród
na uczy cie lom aka de mic kim na gród Rek to ra Uni -
wer sy te tu im. Ada ma Mic kie wi cza w Po zna niu”
(Uchwa ła Se na tu nr 245/2011 z 27 czerw ca 2011
r.). Zna czą co wzro sła licz ba na gród, a tak że po -
ja wi ły się no we. Na gro dy przy zna wa ne za osią -
gnię cia na uko we w po przed nim ro ku na wnio sek
rad wy dzia łów zo sta ły po sze rzo ne o na gro dy
za osią gnię cia dy dak tycz ne, dzię ki spe cjal nie
przy zna nym wy dzia łom środ kom na na gro dy
za ta kie osią gnię cia. Re gu la min stwo rzył rów -
nież moż li wość przy zna wa nia na dro dze kon -
kur su na gród spe cjal nych na uczy cie lom aka de -
mic kim, któ rzy wy róż ni li się naj wyż szą efek -
tyw no ścią w pu bli ko wa niu prac w ro ku po -
przed nim. Wresz cie zwięk szo ny fun dusz na gród
po zwo lił JM Rek to ro wi pod koń cem ro ku przy -
znać 187 pro fe so rom ty tu lar nym, dla któ rych
Uni wer sy tet jest je dy nym miej scem pra cy, na -
gród za pra cę dla do bra UAM. Jed no cze śnie Rek -
tor, po raz pierw szy, uho no ro wał na gro dą spe -
cjal ną 15 ad iunk tów na szej Uczel ni w uzna niu
ich za an ga żo wa nia w po zy ski wa niu środ ków
na pro jek ty ba daw cze za rów no ze źró deł kra jo -
wych jak i eu ro pej skich. Wresz cie więk sze środ -
ki fun du szu na gród po zwo li ły Rek to ro wi przy -
znać do dat ko we na gro dy za ca ło kształt osią gnięć
na uko wych, dy dak tycz nych i or ga ni za cyj nych
pro rek to rom, dzie ka nom i pro dzie ka nom a tak -
że dy rek to rom in sty tu tów. 

Na nagrody – więcej
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◗ 9 grud nia Bar ba ra Ku dryc ka, mi ni ster na uki i szkol nic twa wyż -
sze go, pod ję ła de cy zję o przy zna niu 1138 sty pen diów,
w tym 1013 – za osią gnię cia w na uce, 125 – za wy bit ne osią gnię -
cia spor to we. Wśród wy róż nio nych za osią gnię cia w na uce znaj -
du je się trzech stu den tów Wy dzia łu Na uk Po li tycz nych i Dzien ni -
kar stwa UAM: Piotr Kacz ma rek, Pa weł Lu zak oraz An to ni Mu -
raw ski. 

◗ III zwy czaj ne po sie dze nie Se na tu UAM od by ło się 19 grud nia.
Na po cząt ku po sie dze nia rek tor oraz pro rek to rzy prze ka za li waż -
ne ko mu ni ka ty. Na stęp nie Se nat UAM pod jął uchwa ły w spra -
wie ko rek ty pla nu rze czo wo -fi nan so we go na 2011 r. oraz wstęp -
ne go pla nu rze czo wo -fi nan so we go na 2012 r. No wy rok bę dzie
cza sem wy bo rów władz rek tor skich, stąd też Se nat UAM pod jął
uchwa ły w spra wie: wy bo rów w UAM na ka den cję 2012-2016,
okre śle nia licz by człon ków ko mi sji wy bor czej uni wer sy te tu oraz
po wo ła nia tej ko mi sji. 

Na mo cy za rzą dze nia rek to ra od 1 wrze śnia 2012 r. za cznie
funk cjo no wać na UAM Wy dział An gli sty ki, dla te go też Se nat UAM
pod jął uchwa lę w spra wie po wo ła nia ko mi sji wy bor czej no wo
utwo rzo nej jed nost ki. Se nat UAM pod jął uchwa łę w spra wie nada -
nia ty tu łu dok to ra ho no ris cau sa prof. A. Schin zlo wi. Po tem M.
Grusz czyń ska, prze wod ni czą ca Par la men tu Sa mo rzą du Stu den -
tów, przed sta wi ła spra woz da nie te go par la men tu za 2011 r. Na -
stęp nie po wo ła no no we go przed sta wi cie la dok to ran tów, Ł. Schef -
fsa, do se nac kiej Ko mi sji Bu dże tu i Fi nan sów. Pod czas po sie dze -
nia Se nat UAM pod jął wie le de cy zji, do ty czą cych pod nie sie nia wy -
na gro dze nia pra cow ni ków na szej uczel ni. Prze zna czył w 2012 r.
środ ki na: pod wyż sze nie wy na gro dzeń na uczy cie li aka de mic kich
oraz do dat ki dla na uczy cie li aka de mic kich z ty tu łem na uko wym
pro fe so ra. Wy ra ził zgo dę na do dat ko we wy na gro dze nie w 2012 r.
pra cow ni ków nie bę dą cych na uczy cie la mi aka de mic ki mi, za trud -
nio nych w ad mi ni stra cji cen tral nej z do cho dów wła snych. Pod -
jął tak że uchwa ły w spra wie wy ra że nia zgo dy na do dat ko we wy -
na gro dze nie w 2012 r. dla na uczy cie li aka de mic kich oraz pra cow -
ni ków nie bę dą cych na uczy cie la mi aka de mic ki mi: Wy dzia łu Neo -
fi lo lo gii, Wy dzia łu Teo lo gicz ne go, Wy dzia łu Na uk Geo gra ficz nych
i Geo lo gicz nych; Wy dzia łu Pe da go gicz no – Ar ty stycz ne go w Ka -
li szu; Wy dzia łu Pra wa i Ad mi ni stra cji oraz Szko ły Ję zy ka An -
giel skie go UAM z do cho dów wła snych.

Wgląd w uchwa ły Se na tu UAM moż li wy jest w rek to ra cie (po -
kój 107) oraz na stro nie www.amu.edu.pl.

opr. Do mi ni ka Na roż na

◗ „Szko ła dla Szko ły” to na zwa pro jek tu  dla szko ły w So di ri w pół -
noc nym Kor do fa nie (Su dan). W je go ra mach swo je si ły po łą czą dok -
to ran ci, stu den ci oraz ab sol wen ci ara bi sty ki, ar che olo gii i et no lo -
gii UAM. Pierw szy etap pro jek tu za pla no wa no na lu ty 2012 ro ku.
W ra mach pro jek tu prze pro wa dzo ne zo sta ną m. in. warsz ta ty z ję -
zy ka an giel skie go i warsz ta ty pla stycz ne o ży ciu co dzien nym wio -
ski i wy obra że niach dzie ci o pra cy ar che olo gów. Uczest ni cy pro -
jek tu chcą po sze rzyć wie dzę uczniów o hi sto rii re gio nu, a w przy -
szło ści przed sta wić w pol skich szko łach spe cjal nie przy go to wa ne
krót ko me tra żo we fil my o ży ciu uczniów w su dań skich szko łach. 

Or ga ni za to ra mi pro jek tu „Szko ła dla Szko ły” są UAM oraz Mi -
ni ster stwo In for ma cji, Kul tu ry i Tu ry sty ki Pół noc ne go Kor do fa nu.
Pro jekt jest czę ścią pol sko -su dań skiej eks pe dy cji ba daw czej pt.
„For te ce Su da nu”.

◗ 6 stycz nia od by ły się na UAM uro czy sto ści zwią za ne z 72. rocz -
ni cą śmier ci prof. Sta ni sła wa Paw łow skie go. Dla spo łecz no ści Wy -
dzia łu Na uk Geo gra ficz nych i Geo lo gicz nych był to dzień pa mię -
ci o zmar łych pro fe so rach. 5 stycz nia br. od by ły się uro czy sto ści
po świę co ne prof. Bo gu mi ło wi Kry gow skie mu w związ ku z wy da -
niem je go bio gra fii i przy po mnie niem do rob ku w książ ce z se rii
Kla sy cy Na uki Po znań skiej.

◗W gma chu Bi blio te ki Uni wer sy tec kiej 9 stycz nia  zo sta ła otwar -
ta wy sta wa „Re gion i na ród. 125 lat nie miec kiej hi sto rio gra fii i kra -
jo znaw stwa na te mat dzie jów Niem ców w Po zna niu i w Pol sce”.

◗ Wal de mar Ku li gow ski, pro fe sor w In sty tu cie Et no lo gii i An tro -
po lo gii Kul tu ro wej zo stał człon kiem Za rzą du Ko mi te tu Na uk o Kul -
tu rze PAN.

◗ W dniach od 16 do 23 stycz nia w In sty tu cie Kul tu ry Eu ro pej -
skiej UAM trwa ły Gnieź nień skie Dni Ju da izmu. W ra mach im pre -
zy od by ła się kon fe ren cja na uko wa pt. „Pol ski ob raz Ży da”, kon -
cert mu zy ki ży dow skiej oraz wie czór kuch ni ży dow skiej. 

◗Dnia 23 stycz nia w Au li Lu brań skie go od by ła się uro czy stość od -
no wie nia dok to ra tu prof. Zbysz ko Choj nic kie go z Wy dzia łu Na -
uk Geo gra ficz nych i Geo lo gicz nych UAM, wy bit ne go me to do lo ga
geo gra fii. mdz.

Nasi uhonorowani

◗ 7 stycznia w Auli Uniwersyteckiej wojewoda wielkopolski
i marszałek województwa wielkopolskiego na dorocznym
spotkaniu noworocznym wręczyli swoje nagrody. 

Medale „Ad Perpetuam Rei Memoriam”, przyznawane przez
wojewodę wielkopolskiego, otrzymali m.in. prof. Marek Ziółkowski
z UAM oraz Stanisław Wachowiak, kanclerz UAM. EK
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Prze ka za nie od by ło się pod czas ka me -
ral ne go spo tka nia, zor ga ni zo wa ne go
przez Sta ni sła wa Wa cho wia ka, kanc -

le rza UAM, w Bi blio te ce Uni wer sy tec kiej. 
Pra dzia dek Sta ni sław Do brzyc ki przy był

do Po zna nia na za pro sze nie rek to ra He lio -
do ra Świę cic kie go. Miesz kał w tym cza sie
z ro dzi ną w Szwaj ca rii, kie ro wał Ka te drą
Ję zy ków i Li te ra tur Sło wiań skich na uni -
wer sy te cie we Fry bur gu. Z po zna ną we Fry -
bur gu żo ną – Mar cjan ną z Świer czew skich
miał szóst kę dzie ci. Czwór ka (Sta ni sław,
Ma ria – mo ja bab ka, Ire na i Jan) uro dzi ła się

wła śnie w Szwaj ca rii. Pra dziad ko wi za le -
ża ło na po wro cie do oj czy zny i kie dy po od -
zy ska niu przez Pol skę nie pod le gło ści otrzy -
mał pro po zy cje z kil ku pol skich uni wer sy te -
tów – wy brał Po znań. Za miesz kał przy ul.
Ma tej ki 53, pra cę pod jął od ra zu w 1919 r.
W 1924 r. zo stał wy bra ny rek to rem uni wer -
sy te tu. Zmarł w 1931 r., po dłu giej cho ro bie.

Po śmier ci pra bab ki, Mar cjan ny Do brzyc -
kiej w 1961 r. wspo mnia na en cy klo pe dia
tra fi ła do jej cór ki, An ny Do brzyc kiej, któ ra
przez wie le lat pra co wa ła w Mu zeum Na -
ro do wym w Po zna niu. Po śmier ci An ny

i upo rząd ko wa niu pa mią tek ro dzin nych po -
sta no wi li śmy, że prze ka że my książ kę do Bi -
blio te ki Uni wer sy tec kiej. Ma ona war tość
pa miąt ko wą: na stro nie ty tu ło wej pod pi sa li
się współ pra cow ni cy (na uko wi i ad mi ni -
stra cyj ni) oraz stu den ci pra dziad ka – książ -
ka by ła pre zen tem.

Da ina Kol bu szew ska 
(jestem prawnuczką stanisława Dobrzyckiego.

Moja babka Maria poślubiła stanisława
kolbuszewskiego, który w 1934 r. objął katedrę
literatur słowiańskich w Rydze. tam urodził się
mój ojciec i stąd moje imię – Daina).

Ka len darz uni wer sy tec ki na rok 2012 jest owo cem II edy cji
kon kur su fo to gra ficz ne go „UAM mo ją uczel nią”. W tym ro -
ku kon kurs prze bie gał pod ha słem „Ży cie aka de mic kie”. Ka -

len darz za wie ra dwa na ście naj lep szych prac fo to gra ficz nych stu -
den tów na szej uczel ni i pro mu je ży cie aka de mic kie UAM. Moż na go
na być w dzia le za opa trze nia UAM oraz w księ gar niach, pro wa dzo -
nych przez Fun da cję UAM w bu dyn kach dy dak tycz nych. Na gro dą
w kon kur sie – oprócz za miesz cze nia zdjęć w ka len da rzu – jest wy -
eks po no wa nie ich na wy sta wie w Col le gium Mi nus i w kil ku in nych
bu dyn kach UAM. Po nad to spo śród dwu na stu naj lep szych prac, ju -
ry wy ło ni ło rów nież „Fo to gra fię Ro ku”, któ rej au tor otrzy mał w na -
gro dę apa rat fo to gra ficz ny. Spon so ra mi kon kur su są: Fun da cja UAM
i Biu ro Kształ to wa nia Re la cji Spo łecz nych Urzę du Mia sta Po zna nia,
au to rem i ko or dy na to rem pro jek tu jest Mał go rza ta No wak. 
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w da rze od ro dzi ny rek to ra
wydana w Paryżu w 1924 r.
encyklopedia i wojny światowej
„l’album de la guerre”, 
która była własnością 
prof. stanisława Dobrzyckiego,
rektora poznańskiego uniwersytetu,
została przekazana 28 grudnia 
przez rodzinę profesora
do poznańskiej Biblioteki
Uniwersyteckiej.

jest już ka len darz

Li sta na gro dzo nych stu den tów jest na Portalu Studenta: 
http://stu den ci.amu.edu.pl/con tent -s/roz strzy gni ta -ii -edy cja -kon kur su -fo to gra ficz ne go -uam -moj -uczel ni -pod -ha sem -ycie -aka de mic kie
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Funk cję tę po wie rzo no Bar tło mie jo wi Ba na sza ko wi. Je go za -
da niem bę dzie re ko men da cja roz wią zań i kon cep cji le gi sla -
cyj nych, zmie rza ją cych do skra ca nia ścież ki, pro wa dzą cej

ab sol wen tów szkół wyż szych na ry nek pra cy.
Przed Rzecz ni kiem Praw Ab sol wen ta sta ją ogrom ne wy zwa -

nia i na dzie je lu dzi mło dych, któ rzy li czą na two rze nie lep szych
pro gra mów kształ ce nia i cze ka ją na usu nię cie nie po trzeb nych ba -
rier w ka rie rze za wo do wej – po wie dzia ła prof. Bar ba ra Ku dryc -
ka, mi ni ster na uki i szkol nic twa wyż sze go – Licz ba za wo dów re -
gu lo wa nych, czy li tych, do wy ko ny wa nia któ rych nie wy star czy
je dy nie na le ży te wy kształ ce nie, a po trzeb ne są do dat ko we eg za -
mi ny kor po ra cyj ne lub cer ty fi ka ty i sta że, w Pol sce wy no si obec -
nie na wet trzy krot nie wię cej niż w nie któ rych pań stwach UE. Ich
funk cjo no wa nie ob wa ro wa ne jest po nad set ką ustaw oraz jesz -
cze więk szą licz bą roz po rzą dzeń, co w po waż ny spo sób utrud nia
ab sol wen tom wej ście na ry nek pra cy – do da je prof. Ku dryc ka.

Dziś jest to śred nio dwa la ta, chcę dą żyć do te go, aby by ło to
mak sy mal nie kil ka mie się cy. Bę dę przy glą dać się tak że wy ni -
kom obo wiąz ko we go obec nie mo ni to ro wa nia za wo do wych lo -
sów ab sol wen tów przez uczel nie – za po wia da rzecz nik praw
ab sol wen ta.

Po wo ła ny rzecz nik praw ab sol wen ta bę dzie we ry fi ko wać pro -
gra my stu diów pod ką tem przy go to wa nia do wy ko ny wa nia za wo -
dów z do tych cza so wej li sty po nad 300 pro fe sji. Dla po rów na nia:
w Szwe cji re gu la cji pod le ga je dy nie 91 za wo dów, a w Fin lan dii 122. 

◗ Dzia ła już kon takt do rzecz ni ka praw ab sol wen ta: 
rzecz nik.ab sol wen tow@na uka.gov.p

new slet ter
Mi ni ster stwoa Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go 

Mi ni ster na uki i szkol nic twa wyż sze go
prof. Bar ba ra Ku dryc ka ogła sza kon kurs,
któ ry wy ło ni naj lep sze jed nost ki na uko -
we w Pol sce. Przez pięć lat bę dą otrzy my -
wać do dat ko wo z bu dże tu pań stwa na -
wet 50 mln zł i szczy cić się sta tu sem Kra -
jo wych Na uko wych Ośrod ków Wio dą -
cych.

Ośrod ki są jed nym z fi la rów re for my
szkol nic twa wyż sze go. To pierw szy pro -
gram sys te mo we go wspie ra nia naj lep -
szych ośrod ków na uko wych w Pol sce.
W ogło szo nej pierw szej edy cji kon kur su
wy ło nio nych zo sta nie sześć jed no stek
o sta tu sie KNOW – w dzie dzi nie na uk ści -
słych oraz na uk me dycz nych, na uk o zdro -
wiu i kul tu rze fi zycz nej. To dzie dzi ny,
w któ rych pol scy na ukow cy aspi ru ją
do świa to wej czo łów ki, efek tyw ne wspar -
cie naj lep szych w tych dzie dzi nach jed no -
stek na uko wych mo że się w krót kiej per -
spek ty wie prze ło żyć na wy mier ny, glo bal -
ny suk ces – pod kre śla Bar ba ra Ku dryc ka.
Jak za zna cza, w Kra jo wych Na uko wych
Ośrod kach Wio dą cych wo kół am bit nych

pro jek tów i ini cja tyw ba daw czych sku piać
się bę dą naj bar dziej uta len to wa ni na ukow -
cy, dok to ran ci i stu den ci. Kon cen tra cja
w jed nym miej scu tak zna czą ce go po ten -
cja łu na uko we go prze ło ży się na po dej mo -
wa nie no wa tor skich te ma tów ba daw -
czych, in ten syw ną współ pra cę mię dzy na -
ro do wą i bu do wa nie wa run ków pra cy,
któ re po zwo lą w peł ni kon cen tro wać się
na pra cy na uko wej, roz wi jać ta len ty
i z suk ce sa mi re ali zo wać ba daw cze pa -
sje – do da je mi ni ster Ku dryc ka.

Sta tus KNOW gwa ran tu je spe cjal ne do -
fi nan so wa nie na pięć lat. W 2012 r. każ dy
KNOW wy ło nio ny w kon kur sie otrzy mać
mo że do 10 mln zł. W ko lej nych czte rech
la tach do fi nan so wa nie zo sta nie utrzy ma -
ne na po rów ny wal nym po zio mie. A to
ozna cza, że do każ de go KNOW tra fić mo -
że do dat ko wo z bu dże tu pań stwa 50 mln
zło tych. Pie nią dze te mo gą być prze zna czo -
ne na wzmoc nie nie po ten cja łu na uko we -
go i ba daw cze go, roz wój ka dry na uko wej,
kre owa nie atrak cyj nych wa run ków pra cy
ba daw czej, bu do wa nie sil nej i roz po zna -

wal nej mar ki, a tak że na wyż sze wy na gro -
dze nia na ukow ców czy za trud nie nie w Pol -
sce za gra nicz nych, na uko wych sław. 

Wnio ski kon kur so we oce niać bę dą ko mi sje
zło żo ne z wy bit nych uczo nych z Pol ski i za gra -
ni cy. W pierw szej edy cji pra co wać bę dzie sie -
dem ko mi sji, w któ rych za sia da łącz nie 24 na -
ukow ców – 7 pol skich i 17 z naj bar dziej pre -
sti żo wych ośrod ków na uko wych na świe cie.
Oce niać bę dą po ten cjał na uko wy jed no stek
i ich pra cow ni ków, mię dzy na ro do we wskaź -
ni ki pu bli ka cji i cy to wań, re ali zo wa ne gran ty
ba daw cze, wdro że nia i pa ten ty, współ pra cę
z oto cze niem go spo dar czym. Waż ny bę dzie
tak że przed sta wio ny przez wnio sku ją cą jed -
nost kę plan na uko we go roz wo ju.

O sta tus KNOW ubie gać się mo gą pod sta -
wo we jed nost ki na uko we, cen tra na uko we,
dzia ła ją ce we wnątrz uczel ni lub stwo rzo ne
we współ pra cy z in ny mi jed nost ka mi, a tak -
że kon sor cja na uko we. Wnio ski kon kur so we
moż na skła dać dro gą elek tro nicz ną (w sys -
te mie ePUAP lub z wy ko rzy sta niem pod pi su
kwa li fi ko wa ne go) do 9 mar ca 2012 ro ku. 

nwessleter MNiSW

kNow – kto z do brych naj lep szy

Ab sol wen cie, co ro bisz dzi siaj?
Mi ni ster Bar ba ra ku dryc ka po wo ła ła, zgod nie z za le ce nia mi zno we li zo wa nej usta wy
o szkol nic twie wyż szym, rzecz ni ka praw ab sol wen ta.
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Ja ko pierw szy w ra mach tej
współ pra cy do Lo well po je chał
ma te ma tyk, prof. Ry szard
Urbań ski, kie row nik Za kła du
Opty ma li za cji i Ste ro wa nia Wy -

dzia łu Ma te ma ty ki i In for ma ty ki UAM. Uni -
wer sy tet w Lo well to jak by je den z zu peł nie
sa mo dziel nych od dzia łów wiel kie go uni -
wer sy te tu sta no we go, ma ją ce go kil ka sie -
dzib – opo wia da – zaś sa mo Lo well to mia -
sto nie zwy kłe, przy po mi na ją ce mo że Łódź,
choć o wie le bo gat szą i w któ rej uli ce zo sta -
ły za stą pio ne przez ka na ły. Wie le obiek tów
uni wer sy te tu mie ści się w daw nych bu dyn -
kach prze my sło wych lub jest zbu do wa nych
w tym sty lu.

Za ło żo ne w 1820 ro ku Lo well już w 30 lat
póź niej by ło naj więk szym mia stem prze my -
sło wym USA. Swo ją po tę gę wznio sło
na przę dzal niach, prze ra bia ją cych ba weł nę
z Po łu dnia – stąd ka na ły, do pro wa dza ją ce
do fa bryk wo dę rze ki Mer ri mac. Pra co wa li
tu Ir land czy cy, Ży dzi, Po la cy, Niem cy.
W 1900 ro ku po ło wę miesz kań ców sta no wi li
przy by sze ze świa ta. Po I woj nie świa to wej
prze mysł za czął się prze no sić na Po łu dnie,
a mia sto upa dać. W cza sie wiel kie go kra chu
w la tach 20 – tych by ło w ta kim sta nie, że
na zy wa no je pu sty nią prze my sło wą. Krót kie
oży wie nie przy nio sła pro duk cja spa do chro -
nów na po trze by II woj ny świa to wej. W la -
tach 70 roz po czę ła się re wi ta li za cja, zwa -
na cu dem Mas sa chu setts. Oka za łe bu dyn ki
fa brycz ne two rzą dziś Na ro do wy Park Prze -
my słu, w wie lu urzą dza ne są re zy den cje,
biu ra, sie dzi by in sty tu cji kul tu ral nych. Oży -
wi ło mia sto tak że po wsta nie uni wer sy te tu
sta no we go. War to wie dzieć, że wła śnie
w Lo well uro dził się Ja mes Whi stler (Po la cy
zna ją to na zwi sko choć by z ko me dii „Nad -
cią ga ko lej ny ka ta klizm”), je den z naj słyn -
niej szych ame ry kań skich ma la rzy. W je go
do mu ro dzin nym urzą dzo no mu zeum. 

Mia sto ro bi nie zwy kle ory gi nal ne wra że -
nie – wspo mi na prof. Urbań ski – choć oczy -
wi ście w cią gu kil ku na stu dni li sto pa do we -
go po by tu nie by ło wie le cza su na zwie dza -
nie. Co do uni wer sy te tu by łem pod wra że -
niem kul tu ry i zdy scy pli no wa nia stu den -
tów np. w bu dyn ku, gdzie mie ści się wspa -
nia łe cen trum kon fe ren cyj ne, na gór nych
pię trach jest aka de mik, któ ry wca le nie

prze szka dza. Stu den ci od no szą się do pro -
fe so rów z wiel kim sza cun kiem, co wie lo -
krot nie wi dzia łem, gdy prze cho dzi łem z ni -
mi ko ry ta rza mi. By ło to dla mnie jak by za -
prze cze nie po tocz nej opi nii o ame ry kań -
skich stu den tach. Co cie ka we i do cze go nie
je ste śmy przy zwy cza je ni, wszyst kie za ję cia
od by wa ją się przy otwar tych drzwiach sal.

Prof. Urbań ski wy gło sił w Lo well dwa re -
fe ra ty dla fi zy ków i ma te ma ty ków. 

Fi zy kom przed sta wił pra cę, któ ra wy ko -
nał wspól nie z dr. hab. Je rzym Grzy bow -
skim. Za in spi ro wał nas prof. Mróz, któ ry
jest kry sta lo gra fem. To on prze ka zał nam
pra cę prof. Jo lan ty Pry wer z Ło dzi, bę dą -
cej uzna nym ho dow cą krysz ta łów, z uwa -
gą, że mo że nas to za in te re su je ja ko ma te -
ma ty ków – mó wi prof. Urbań ski – W pra cy
tej uczo na do ko ny wa ła ob li czeń, ma ją cych
po móc w opi sie struk tu ry krysz ta łu. Wspól -
nie z Je rzym Grzy bow skim do szli śmy
do wnio sku, że moż na tu, wy ko rzy stu jąc
prze strzeń Min kow skie go —Rådströma -
—Hörman de ra, stwo rzyć trzy rów na nia,
któ re opi su ją wzrost krysz ta łu. To skom pli -
ko wa ne za gad nie nie ma te ma tycz ne, któ re
trud no wy tłu ma czyć la ikom: po wiem tyl ko,
co z rów nań tych wy ni ka. Otóż oka za ło się,
że wy star czy do ko nać tyl ko dwóch po mia -
rów, na wet bar dzo ma łe go ro sną ce go krysz -
ta łu, by do kład nie okre ślić je go kształt
w przy szło ści.

Co cie ka we – do da je Je rzy Grzy bow -
ski – nie da się z ko lei za po mo cą tych rów -
nań od two rzyć po przed nie go, sprzed dru -
gie go po mia ru, kształ tu krysz ta łu. 

Za pre zen to wa ne rów na nia wzbu dzi ły ży -
we za in te re so wa nie fi zy ków w Lo well. Zaj -
mu ją się oni m. in. no wy mi ma te ria ła mi,
a więc wszel kie spo so by po zna wa nia i prze -
wi dy wa nia struk tu ry ma te rii są dla nich in -
te re su ją ce. W roz mo wach z pro fe so ra mi Ro -
ber tem Gi le sem, Vik to rem Po dol skim i Mi -
cha elem Spe ide lem roz wa ża no moż li wość
po wsta nia pol sko – ame ry kań skie go ze spo -
łu, ba da ją ce go krysz ta ły przy wy ko rzy sta -
niu wspo mnia nych rów nań wzro stu. M. in.
mło dzi po znań scy in for ma ty cy mo gli by
w ra mach pra cy dy plo mo wej przy go to wać,
ma ją cy już prak tycz ne za sto so wa nie, al go -
rytm opar ty na tych rów na niach, a uni wer -
sy tet w Lo well od da je do dys po zy cji kom pu -
te ry o du żej mo cy ob li cze nio wej. 

Z ko lei na za pro sze nie prof. Ste phe na Po -
wel la o prze strze niach Min kow skie go -
—Rådströma —Hörman de ra mó wił prof.
Urbań ski ma te ma ty kom, po ka zu jąc
przy tym przy go to wa ną przez dr. hab. Je -
rze go Grzy bow skie go cie ka wą ani ma cję
kom pu te ro wą, po ka zu ją cą do da wa nie
i odej mo wa nie fi gur i brył wy pu kłych. Dys -
ku sji na te mat za sto so wa nia prze strze ni ciał
wir tu al nych oraz róż ni cy Min kow skie go by -
ło wię cej. Są to bo wiem na rzę dzia ma te ma -
tycz ne, któ ry mi moż na opi sać nie zwy kle
skom pli ko wa ne pro ce sy, ta kie, na ja kie
wpływ ma nie zli czo na ilość czyn ni ków.
War to wspo mnieć, że Ge rard De breu otrzy -
mał No bla z eko no mii za ba da nia nad ryn -
ka mi w rów no wa dze z za sto so wa niem wła -
śnie tej prze strze ni. 

Ma ria Ry bic ka

krysz ta ło wa współ pra ca
UaM pod pi sał umo wę o współ pra cy z Uni wer sy te tem sta nu Mas sa chu setts w lo well,
z ini cja ty wy prof. jac ka wit ko sia, pro rek to ra UaM i prof. Mi cha ela spe ide la, Po la ka,
ab sol wen ta Mar cin ka i po znań skiej aka de mii Me dycz nej, któ ry 35 lat te mu wy je chał
z Pol ski i utrzy mu je ży we kon tak ty z kra jem.
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Bar dzo trud no się umó wić z pa nią.
Bar dzo mi przy kro, ale mam du żo obo -

wiąz ków na uko wych i tych, zwią za nych ze
spra wa mi or ga ni za cyj ny mi. Je stem pro dzie -
ka nem ds. or ga ni za cyj nych i fi nan so wych,
a jak pa ni wie, Wy dział Che mii roz pocz nie
przy szły rok aka de mic ki w no wej sie dzi bie
na Mo ra sku. W związ ku z tym przy by ło mi
du żo no wych za jęć, zwią za nych cho ciaż by
z ukoń cze niem i wy po sa że niem no we go bu -
dyn ku. Zda rza się, że więk szość mo je go cza -
su spę dzam „na bu do wie”. 

No wła śnie, przed tą roz mo wą wy no to wa łam
so bie wszyst kie peł nio ne przez pa nią funk cje,
a więc: pro dzie kan ds. or ga ni za cyj nych i fi nan -
so wych, kie row nik Pra cow ni Che mii Sto so wa -
nej oraz kie row nik Stu diów Po dy plo mo wych
Che mii Ko sme ce tycz nej. Do te go stu den ci, dok -
to ran ci i współ pra cow ni cy... Jak pa ni uda je się
to wszyst ko łą czyć?

Przy znam, że to bar dzo trud ne. Moi współ -
pra cow ni cy mu szą wy ka zy wać się du żą sa -
mo dziel no ścią. Są przy zwy cza je ni, że na ma -
ile od po wia dam o 2 w no cy, bo czę sto do pie -
ro póź nym wie czo rem mam czas, aby spo koj -
nie siąść do kom pu te ra, a do pra cy – jak mia -
ła pa ni oka zję się prze ko nać – sta wiam się
na go dzi nę 7-8 ra no. Tak na praw dę to ży cie
upły wa mi na pra cy za wo do wej, nie wie le po -
zo sta je na tzw. ży cie pry wat ne. Nie ma co
ukry wać. Tak to się po pro stu dzie je.

Ko bie tom trud niej?
Nie prze sa dzaj my! Je śli tyl ko są zde ter mi -

no wa ne, chcą pra co wać i osią gnąć wy zna -
czo ne ce le, to na pew no się to da ją so bie ra -
dę. Ko bie ty po tra fią łą czyć wie le obo wiąz -
ków, dzia łać na wie lu fron tach, a w kon se -
kwen cji po tra fią prze zwy cię żyć ste reo ty py.
Wła śnie w trak cie mo je go wy kła du w Pu er to
Ri co – bo czu ję, że w tym kie run ku zmie rza
na sza roz mo wa – po ka zy wa łam, jak funk cjo -
nu ją te ste reo ty py. Część na sze go spo łe czeń -
stwa cią gle jesz cze uwa ża, że ko bie ty speł nia -
ją się je dy nie w do mu przy dzie ciach i mę żu.
Je śli uda je się im osią gnąć suk ce sy za wo do -
we, to czę sto mó wi się, że od by ło się to kosz -
tem cze goś... No choć by Ma ria Skło dow -
ska – Cu rie, któ ra by ła wspa nia łą mat ką, czu -
łą, opie kuń czą, ale by li też ta cy, któ rzy za rzu -
ca li jej, że za nie dbu je ro dzi nę. Suk ces ko bie -
ty od by wa się kosz tem cze goś. Ten ste reo typ
cią gle po ku tu je w na szym spo łe czeń stwie.

zna la zła się pa ni w gru pie 23 wy róż nio nych
che mi czek. Ja ko je dy na z Pol ski. To wiel kie wy -
róż nie nie.

Po cząt ko wo my śla łam, że to ja kiś stu denc -
ki dow cip. Skon tak to wał się ze mną prof. Ma -
rek Ko na rzew ski z am ba sa dy pol skiej w Wa -

szyng to nie i po in for mo wał mnie te le fo nicz -
nie, że zo sta łam wy ty po wa na ja ko jed na z Po -
lek do ode bra nia tej na gro dy. Oczy wi ście am -
ba sa da mia ła in for ma cje na mój te mat. Kil ka -
krot nie wy jeż dża łam na uko wo do USA, by -
łam min. na sty pen dium Ful bri gh ta i Ko -
ściusz ki, na dal pro wa dzę współ pra cę z kil ko -
ma ame ry kań ski mi ośrod ka mi, ale, pro szę
uwie rzyć, by łam za sko czo na. Do pie ro po ode -
bra niu ma ila z proś bą o do dat ko we in for ma -
cje na te mat mo jej pra cy na uko wej zda łam
so bie spra wę, że to nie jest żart. To by ło dla
mnie wiel kie wy róż nie nie, zwłasz cza że rów -
nież zo sta łam po pro szo na o wy gło sze nie wy -
kła du.

Ty tuł sym po zjum brzmiał: „Czy ko bie ty są na -
dal nie wy star cza ją co re pre zen to wa ne w na -
uce?”

Fak tycz nie, ca ła se sja po świę co na by ła ko -
bie tom. Wzię ła w niej udział m.in. księż -
na Taj lan dii, prof. Chu la bhorn Ma hi dol. Swo -
je wy kła dy wy gła sza ła część na gro dzo nych
ko biet. Wie czo rem, po krót kim pro gra mie ar -
ty stycz nym przy go to wa nym przez Su san
Front czak, bar dzo uro czy ście wrę czo ne nam
zo sta ły spe cjal ne dy plo my. Ży cio ry sy i do ko -
na nia na uko we zo sta ły udo stęp nio ne po -
za głów ną au lą, tak aby każ dy mógł się z ni -
mi za po znać. To by ło fak tycz nie wiel kie uho -
no ro wa nie te go, co ro bi my, na szej pra cy na -
uko wej.

Czy rze czy wi ście ko bie ty są nie wy star cza ją co
re pre zen to wa ne w na uce?

W więk szo ści re fe ra tów po wta rzał się ten
sam sche mat. Ma my prze wa ża ją cą licz bę stu -
den tek che mii, po tem w gru pie dok to ran tów
jest ich mniej wię cej pół na pół, wśród sa mo -
dziel nych pra cow ni ków znacz nie mniej,
a wśród pro fe so rów są na praw dę nie licz ne.
Ta ten den cja po wta rza się w ca łej Eu ro pie
i Sta nach Zjed no czo nych. Je dy nym wy jąt -
kiem jest Taj lan dia, gdzie wręcz prze ciw nie,
ko biet jest mniej wśród stu den tów, za to są
w prze wa dze w gru pie pro fe so rów. My ślę
jed nak, że to sy tu acja wy jąt ko wa.

Na ko niec za py tam o pla ny na przy szłość. Ta -
ka na gro da na pew no da je du żo no wych in spi -
ra cji do pra cy.

Za mie rzam skon cen tro wać się głów nie
na roz wo ju na uko wym. Ma my kil ka no wych
kie run ków ba dań, war to tu sku pić swo ją
uwa gę. W ma ju cze ka ją nas wy bo ry, zo ba czy -
my jak zde cy du ją wy bor cy – to przed na mi.
Naj bliż sze pół ro ku, to przede wszyst kim du -
że wy zwa nie lo gi stycz ne, ja kim jest prze pro -
wadz ka na Mo ra sko. Ma my pla ny, aby od 1
paź dzier ni ka br. roz po cząć tam za ję cia ze stu -
den ta mi.
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che mia ko biet?

w trakcie 43. Światowego
kongresu iUPac, który odbył
się pod koniec ubiegłego roku
w Puerto Rico, amerykańskie
towarzystwo chemiczne
uhonorowało 23 zasłużone
dla chemii kobiety. wśród nich
jedyną nagrodzoną Polką
została prof. izabela Nowak
z wydziału chemii UaM.
wyróżnienia przyznano
w związku z obchodami
Międzynarodowego Roku
chemii, dedykowanego m.in.
setnej rocznicy przyznania
nagrody Nobla Marii
skłodowskiej – curie

Z prof. Izabelą Nowak
z Wydziału Chemii UAm
rozmawia magdalena Ziółek
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Za rzą dze nie o po wsta niu no we -
go, pięt na ste go wy dzia łu, rek tor
UAM pod pi sał 15 grud nia 2011,
ale tra dy cje po znań skiej an gli -
sty ki się ga ją wie lu lat wstecz.

Mo że na wet do 1903 ro ku, kie dy na pru -
skiej Aka de mii Kró lew skiej za czę ło dzia łać
se mi na rium an gli stycz ne, a już na pew no
do 1919 ro ku, kie dy po wstał w Po zna niu

pol ski uni wer sy tet, w któ rym – co na owe
cza sy by ło no wo ścią – kła dzio no du ży na -
cisk na na ukę ję zy ka an giel skie go. Już
w 1921 ro ku przy by ły z Wiel kiej Bry ta nii
prof. W. A. Mas sey, szek spi ro log i tłu macz
pol skiej li te ra tu ry na an giel ski, kie ro wał
sa mo dziel ną ka te drą an gli sty ki. Kon ty nu -
ował tę pra cę po II woj nie świa to wej, kie -
dy po now nie otwar to uni wer sy tet. 

Nie ste ty, z po wo dów czy sto po li tycz nych,
an gli sty kę w Po zna niu, tak jak na in nych
pol skich uni wer sy te tach (po za War szaw -
skim i KUL-em) i jak wie le in nych kie run -
ków, za mknię to w 1952 ro ku. Wte dy to
z du żym po świę ce niem o za cho wa nie księ -
go zbio ru i tra dy cji dbał prof. Hen ryk Zbier -
ski, kie ru jąc się słusz ną wia rą, że an gli ści
kie dyś wró cą do ba dań i dy dak ty ki. 

Nie for mal nie czę sto już od daw na uwa ża ni by -
li ście za wy dział, praw da?

Tak, zda rza ły się ta kie prze ję zy cze nia.
A po za tym to wła ści wie od wie lu lat speł nia -
my wszyst kie wa run ki, wy ma ga ne dla utwo -
rze nia wy dzia łu, za rów no pod wzglę dem ka -
dry, jak i ba dań. Od kil ku lat pro wa dzi my też
wła sne stu dia dok to ranc kie dla du żej gru py
kil ku dzie się ciu stu den tów.

Dla Wy dzia łu Neo fi lo lo gii wa sze usa mo -
dziel nie nie się to du ża stra ta.

Ależ nie, w dal szym cią gu jest to bar dzo
du ży i moc ny wy dział. W żad nym wy pad ku
nie koń czy się też na sza współ pra ca, zwłasz -
cza że ta ki du ży na cisk kła dzie my na in ter -
dy scy pli nar ność.

Co się więc zmie ni?
Na pew no doj dą za da nia ad mi ni stra cyj -

ne, bo przej mu je my ob słu gę stu den tów.
Wszyst kie za kła dy, któ rych jest 17 oraz 5
pra cow ni zo sta ną za cho wa ne. Przej mu je my
na to miast an gli stycz ną część roz wią za ne go
Ko le gium Ję zy ków Ob cych. Chcie li by śmy,
aby to śro do wi sko się „nie roz pły nę ło” i dla -
te go chce my stwo rzyć z my ślą o nich no wą
pra cow nię kształ ce nia na uczy cie li ję zy ka an -
giel skie go. Już w 2011 ro ku za chę ca li śmy
zresz tą stu den tów w cza sie re kru ta cji per -
spek ty wą po wsta nia i roz wo ju tej pra cow ni.
Ma my wspól ny z ger ma ni sta mi i ro ma ni sta -

mi pro gram kształ ce nia tłu ma czy kon fe ren -
cyj nych – te raz ten pro gram sta nie się po pro -
stu mię dzy wy dzia ło wy. Ma rzy mi się, by
pójść da lej i roz sze rzyć ten pro gram o ję zyk
ro syj ski i ni der landz ki, zwłasz cza, że dziś
zna jo mość dwóch ję zy ków ob cych to dla eli -
ty tłu ma czy za ma ło – trze ba znać co naj -
mniej trzy. Cze ka ją nas też za da nia lo gi stycz -
ne, a więc re mont i zna le zie nie miej sca dla
tych no wych struk tur. Wy dział for mal nie za -
cznie pra cę 1 wrze śnia 2012. Cze ka ją nas
rów nież na wio snę wy bo ry dzie ka na.

Bę dzie pa ni kan dy do wać?
Tak. Chcę wpro wa dzić to dzie ło w ży cie.

Są dzę, że gdy bym nie kan dy do wa ła, by ło by

to zro zu mia ne ja ko nie bra nie prze ze mnie
od po wie dzial no ści za to wszyst ko, co tu ra -
zem or ga ni zu je my. To czy li śmy tak wie le roz -
mów i dys ku sji, jak miał by no wy wy dział
wy glą dać, pra co wał ze spół ds stra te gii wy -
dzia ło wej i wszy scy pod cho dzi li do te go za -
da nia z en tu zja zmem. 

Kie dy bę dzie cie świę to wać po wsta nie wy -
dzia łu?

Na pew no do pie ro po wy bo rze dzie ka na.
Ale – za raz po tem, w czerw cu cze ka nas ge -
ne ral ny re mont, a z ko lei do pie ro od 1 wrze -
śnia wy dział for mal nie za cznie pra co wać.
We wrze śniu ma my dwie du że mię dzy na ro -
do we kon fe ren cje. Współ pra cu je my z an gli -
sta mi i ję zy ko znaw ca mi na ca łym świe cie
i kie dy wraz z ży cze nia mi świą tecz ny mi wy -
sła łam wia do mość, że sta li śmy się wy dzia -
łem, otrzy ma łam z ca łe go świa ta gra tu la cje
i ży cze nia. Jest więc dla no we go wy dzia łu
tych moż li wych ter mi nów „świę to wa nia”
bar dzo wie le, w róż nych gro nach. Trze ba też
rów no le gle in ten syw nie pra co wać, że by udo -
wod nić, jak bar dzo za słu ży li śmy na sta nie się
wy dzia łem. Na wia sem mó wiąc, w Pol sce je -
ste śmy je dy nym ta kim, a w świe cie zna leź -
li śmy tyl ko dwa wy dzia ły an gli sty ki – w Oks -
for dzie i w Ate nach. Nie ukry wam, że chcie -
li by śmy po wal czyć o ka te go rię A plus. Wte -
dy po czu li by śmy się usa tys fak cjo no wa ni. 

Pięt na sty i w czer wie ni kró lew skiej

Roz mo wa z prof. Ka ta rzy ną Dziu bal ską-Ko ła czyk

zgodnie z tradycją, każdy wydział
naszej uczelni ma swoją barwę.
Dla nowo powstałego wydziału
anglistyki UaM wybrano 
kolor czerwieni królewskiej, 
co można potraktować 
jako dobrą wróżbę.
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”
Tak sta ło się w 1965 ro ku. Do Po -
zna nia przy je chał Ja cek Fi siak,
wów czas do cent, któ ry ob jął ka te -
drę i kie ro wał po znań ską an gli sty -
ką przez 40 lat, szyb ko na da jąc jej
wy so ką re no mę. Zgro ma dził do bry
ze spół, któ ry umiał twar do za chę -
cać do pra cy, stwo rzył – naj więk -
szy te go ty pu w Pol sce – księ go -
zbiór i to w cza sach, gdy z ra cji
ubo gich środ ków i nie zbyt otwar -
tych gra nic do stęp do li te ra tu ry
ob co ję zycz nej był bar dzo trud ny.
Dzię ki do brym kon tak tom prof. Fi -
sia ka stu den ci mo gli ko rzy stać
tak że z bi blio te ki kon su la tu ame -
ry kań skie go – wspo mi na prof. Ka -
ta rzy na Dziu bal ska-Ko ła czyk – to
by ło okno na świat, dla te go so bo -
ty spę dza ło się w czy tel niach, co
dzi siej szym stu den tom, ma ją cym
bez żad ne go tru du do stęp do ca łej
świa to wej li te ra tu ry, mo że wy dać
się dziw ne. Szyb ko w po wszech nej
opi nii – bo nie dzia ła ły wów czas
ko mi sje akre dy ta cyj ne – po znań -
ska an gli sty ka zy ska ła opi nię naj -
lep szej w kra ju.

Prof. Ka ta rzy na Dziu bal ska-Ko -
ła czyk, dy rek tor In sty tu tu Fi lo lo -
gii An giel skiej, obec nie do cza su
wy bo rów kie ru ją ca no wo po wsta -
łym wy dzia łem i or ga ni zu ją ca go,
jest uczen ni cą prof. Fi sia ka i przez
wie le lat by ła je go za stęp czy nią.
Za jej ka den cji an gli sty ka z jed nej
stro ny kon ty nu uje naj lep sze tra dy -
cje wy pra co wa ne przez wy bit ne -
go po przed ni ka, a z dru giej roz wi -
ja się i zmie nia, cze go naj lep szym
do wo dem jest prze kształ ce nie in -
sty tu tu w wy dział. W 2003 ro ku
po znań ska an gli sty ka sta ła się je -
dy nym w Pol sce – kie run kiem
i wie lo krot nie otrzy my wa ła naj -
wyż sze oce ny Uni wer sy tec kiej
i Pań stwo wej Ko mi sji Akre dy ta cyj -
nej. 

Co jest spe cy fi ką po znań skiej
an gli sty ki? Wiel ka dba łość, ce nio -
na tak że po za gra ni ca mi Pol ski,
o ja kość na ucza ne go ję zy ka an giel -
skie go, zwłasz cza w za kre sie wy -
mo wy. Wy jąt ko wa jest tu tak że
moż li wość wy bo ru mię dzy dwo -
ma stan dar da mi: bry tyj skim
i ame ry kań skim. Od lat to czy się
w śro do wi sku na uko wym spór, ja -
kie go wła ści wie ję zy ka an giel skie -
go uczyć – mó wi prof. Ka ta rzy -
na Dziu bal ska-Ko ła czyk – po nie -
waż je go od mian jest mnó stwo,
a licz ba osób, mó wią cych po an -

giel sku, któ ry nie jest ich ro dzi -
mym ję zy kiem prze kro czy ła licz bę
osób, dla któ rych jest to ję zyk ro -
dzi my. Z ta kim zja wi skiem ma my
w dzie jach ludz ko ści do czy nie nia
pierw szy raz i jest wie le śro do -
wisk, któ re uwa ża ją, że na le ży
uczyć an giel skie go „mię dzy na ro -
do we go” tzw. ELF (En glish as
a Lin gua Fran ca) ja ko bar dziej po -
wszech ne go. Prze pro wa dzi li śmy
na wet an kie tę wśród stu den tów,
jak oni oce nia ją uży tecz ność na -
sze go wy bo ru i czy są za do wo le -
ni z utrzy my wa nia przez nas tych
stan dar dów. Od po wie dzie li twier -
dzą co.

Od po cząt ku roz wi ja ły się tu ba -
da nia ję zy ko znaw cze, któ rych
osią gnię cia zna ne są tak że po za
gra ni ca mi Pol ski. Wy star czy choć -
by wspo mnieć, że Po znań za rów -
no or ga ni zu je wła sne waż ne mię -
dzy na ro do we kon fe ren cje ję zy ko -
znaw stwa hi sto rycz ne go i wspól -
cze sne go, jak i go ści kon gre sy za -
gra nicz ne. Roz wi ja się li te ra tu ro -
znaw stwo, trans la to lo gia ze szcze -
gól nym uwzględ nie niem tłu ma -
cze nia kon fe ren cyj ne go (we
współ pra cy z ger ma ni sty ką i ro -
ma ni sty ką), dy dak ty ka ję zy ka an -
giel skie go i wie le in nych dzie dzin
ba daw czych. 

Wie le ba dań i pro jek tów ma cha -
rak ter in ter dy scy pli nar ny np. pro -
wa dzo ne wspól nie w wy dzia łem
hi sto rii stu dia z kul tu ry an glo ame -
ry kań skiej czy trzy let ni pro jekt
ETOS, w któ rym wraz z an gli sta mi
pra cu ją wspól nie che mi cy, fi zy cy,
bio lo go wie i pe da go go wie. W In ter -
dy scy pli nar nym Cen trum Prze twa -
rza nia Mowy i Ję zy ka jest do dys -
po zy cji no wo cze sne la bo ra to rium,
umoż li wia ją ce na uko we ana li zy
na grań. Po wsta ło też no we La bo ra -
to rium Ję zy ka i Ko mu ni ka cji.

Oprócz an gli sty ki na no wym
wy dzia le po zo sta ną ni der lan dy -
sty ka, cel to lo gia i afri ka ans.  Wy -
da wa ne są tu czte ry cza so pi sma
na uko we, w tym jed no: Po znań
Stu dies in Con tem po ra ry Lin gu -
istics jest już na li ście fi la del fij -
skiej.  

Na po znań skim uni wer sy te cie
sku pia się naj więk sze w Pol sce
śro do wi sko an gli stów: za trud nio -
nych jest tu  nie mal 200 pra cow ni -
ków, a stu diu je po nad 1 400 stu -
den tów.

Maria Rybicka
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List otwarty 
w sprawie artykułów 
z cyklu „aktywna klika” 
zamieszczonych 
w Gazecie Polskiej

My niżej podpisani pracownicy Studium
Wychowania Fizycznego i Sportu Uniwersytetu
im. Adama Mickiewicza chcielibyśmy w kilku

słowach odnieść się do treści dwóch artykułów, które
ukazały się w tygodniku Gazeta Polska i dotyczyły rzekomej
„aktywnej kliki”, działającej w murach naszej Uczelni.

Jako ludzie dobrze wychowani i reprezentujący
społeczność akademicką UAM nie będziemy reagować
i odpowiadać na prowokacje oraz komentować szeregu
kłamstw i oszczerstw, jakie znalazły się we wspomnianych
wyżej dwóch pseudo-artykułach.

Chcemy jednak stanowczo zaprotestować przeciwko
jakimkolwiek sugestiom i stwierdzeniom o rzekomym
zastraszaniu pracowników SWFIS przez kierownictwo
naszej jednostki oraz władze Uczelni. Jako pracownicy
Uniwersytetu zapewniamy i zaświadczamy (czego
dowodem są niżej złożone podpisy), iż od czasu objęcia
sterów UAM przez obecne władze rektorskie nikt z nas nie
był w żaden sposób zastraszany, szykanowany lub
szantażowany ani przez władze Uczelni, ani tym bardziej
przez kierownictwo naszej jednostki.

SWFiS UAM to jednostka zrzeszająca wybitnych
specjalistów w swoich dziedzinach. Jest to największa tego
typu jednostka w Poznaniu i jedna z największych w kraju.
Przedstawianie nas jako siedlisko patologii i korupcji,
którym kieruje rzekomo nałogowy alkoholik - godzi nie
tylko w dobre imię uczelni, ale także w nas samych.

Wyrażamy ubolewanie, iż poprzez ataki na Michała
Marciniaka, zatrudnionego w SWFIS (a zarazem syna JM
Rektora), nasze studium stało się sceną, na której odbywa
się brudna przedwyborcza walka polityczna, mająca na celu
zdyskredytowanie JM Rektora UAM prof. dr hab.
Bronisława Marciniaka.

Kategorycznie odcinamy się od oskarżeń rzekomego
anonimowego pracownika naszej jednostki. Jeśli faktycznie
takowa osoba jest wśród nas zatrudniona, to wypowiadała
się ona tylko i wyłącznie w swoim własnym imieniu
przedstawiając swój nieobiektywny punkt widzenia.

Pragniemy jednoznacznie stwierdzić, iż w SWFiS
od roku 2008 (czyli od chwili objęcia władzy przez obecne
kierownictwo), nigdy w sposób bezpośredni lub nawet
pośredni nikomu nie grożono utratą pracy oraz nikogo nie
zastraszano. Ponadto w naszej jednostce wprowadzono
reguły, w myśl których wszyscy pracownicy traktowani są
równo i sprawiedliwie. W SWFiS zapanowała
pełna przejrzystość i jawność w zakresie wszelkiej
prowadzonej działalności.

List podpisało  43 pracowników SWFiS UAM, 
bez trzech osób, których artykuł dotyczy.

Piętnasty i w czerwieni królewskiej
Dokończenie ze str. 9 »
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„Każ dy ję zyk ob cy da je ci no we ży cie; je -
że li znasz tyl ko je den ję zyk, ży jesz tyl ko raz”
mó wi cze skie przy sło wie, uży wa ne chęt nie
w unij nym pro pa go wa niu na uki ję zy ków
i ce le bro wa niu róż no rod no ści ję zy ko wej Eu -
ro py: od 23 ję zy ków urzę do wych UE po bo -
gac two in nych ję zy ków urzę do wych państw
człon kow skich, ję zy ków re gio nal nych, ję zy -
ków mniej szo ści i dia lek tów.

Ko rzy ści ze zna jo mo ści ję zy ków ob cych są
oczy wi ste. Nie za leż nie od te go, czy pra cu je -
my w Niem czech, stu diu je my we Fran cji,
czy spę dza my wa ka cje na Cy prze, moż li -
wość bez po śred nie go ko mu ni ko wa nia się
z miesz kań ca mi da ne go kra ju jest nie zwy -
kle przy dat na. Na uka ję zy ków in spi ru je, po -
sze rza ho ry zon ty i zwięk sza szan se na zna -
le zie nie pra cy – po wie dzia ła An dro ul la Vas -
si liou, eu ro pej ska ko mi sarz ds. edu ka cji, kul -
tu ry, wie lo ję zycz no ści i mło dzie ży.

We dług ba da nia Eu ro ba ro me tru z 2006
r. 56 proc. oby wa te li Eu ro py po tra fi pro wa -
dzić roz mo wę w ję zy ku in nym od oj czy ste -
go, a 28 proc. opa no wa ło dwa ję zy ki ob -
ce. 44 proc. Eu ro pej czy ków przy zna je, że
wła da tyl ko ję zy kiem oj czy stym.

Naj bar dziej wie lo ję zycz nym kra jem UE
jest Luk sem burg, gdzie 99 proc. oby wa te li
opa no wa ło przy naj mniej je den ję zyk ob cy;
na ko lej nych miej scach znaj du ją się Sło wa -
cja (97 proc.) i Ło twa (95 proc.) Naj mniej
wie lo ję zycz ne kra je UE to Ir lan dia (34 proc.)
i Wiel ka Bry ta nia (38 proc).

UE in we stu je mi liard eu ro rocz nie w pod -
no sze nie umie jęt no ści ję zy ko wych i in nych
kom pe ten cji po przez ini cja ty wy ta kie, jak
pro gram Era smus. Każ de go ro ku 400 000
osób ko rzy sta ze sty pen diów, wspie ra ją cych
mo bil ność w ra mach pro gra mu Era smus
i in nych pro gra mów, ta kich jak Le onar do da
Vin ci (szko le nia za wo do we) i „Mło dzież
w dzia ła niu” (wo lon ta riat/pra ca z mło dzie -
żą). O za an ga żo wa niu Ko mi sji we wspie ra -
nie na uki ję zy ków ob cych i umie jęt no ści ję -
zy ko wych świad czy jej za miar po dwo je nia
licz by tych sty pen diów w ra mach pro jek tu
bu dże tu na la ta 2014–2020. Po nad to UE in -
we stu je ok. 50 mln eu ro rocz nie we wspie -
ra nie dzia łań i pro jek tów, zwią za nych z ję -
zy ka mi. Głów nym ce lem po li ty ki ję zy ko wej
Unii jest Eu ro pa, w któ rej wszy scy oby wa -
te le od bar dzo mło dych lat uczą się dwóch
ję zy ków oprócz swo je go ję zy ka oj czy ste go. 

Wie ża Ba Bel
Miej scem naj bar dziej na sy co nym wie lo ję -
zycz nym tłu mem są w Eu ro pie oczy wi ście
struk tu ry Unii Eu ro pej skiej. Obo wią zu ją tu,

po dob nie jak i w ca łej Unii, 23 ję zy ki urzę -
do we i ro bo cze: an giel ski, buł gar ski, cze ski,
duń ski, es toń ski, fiń ski, fran cu ski, grec ki,
hisz pań ski, ir landz ki, li tew ski, ło tew ski,
mal tań ski, ni der landz ki, nie miec ki, pol ski,
por tu gal ski, ru muń ski, sło wac ki, sło weń ski,
szwedz ki, wę gier ski i wło ski.

Pra wa i obo wiąz ki zwią za ne z ję zy ka mi
gwa ran tu je pra wo eu ro pej skie. Na przy kład
w Trak ta cie UE i Kar cie praw pod sta wo -
wych UE za ka za no dys kry mi na cji ze wzglę -
du na ję zyk, sta no wiąc, że Unia sza nu je róż -
no rod ność ję zy ko wą.

W pierw szym roz po rzą dze niu Wspól no -
ty, przy ję tym w 1958 r., za war to wy móg tłu -
ma cze nia pra wo daw stwa UE na wszyst kie
ję zy ki urzę do we oraz udzie la nia od po wie -
dzi na py ta nia oby wa te li w tym sa mym ję -
zy ku, w któ rym je za da no. Łącz ny koszt tłu -
ma czeń pi sem nych i ust nych we wszyst kich
in sty tu cjach UE wy no si ok. 1 mld eu ro rocz -
nie. Sta no wi to jed nak mniej niż 1 proc. bu -
dże tu UE, czy li tyl ko nie co po nad 2 eu ro
na oby wa te la rocz nie. 

Ko mi sja Eu ro pej ska za trud nia na sta łe
ok. 3 000 tłu ma czy pi sem nych i ust nych.
Jest naj więk szym pra co daw cą tłu ma czy
na świe cie.

Za kli na cZe słóW
Znacz na cześć unij nych tłu ma czy to wy cho -
wan ko wie, słu cha cze i wy kła dow cy ze
Szko ły Tłu ma czy i Ję zy ków Ob cych UAM,
ob cho dzą cej wła śnie swo je 20 – le cie pra -
cy. Przy po mnia no o tym pod czas kon fe ren -
cji pra so wej, któ ra od by ła się w Po zna niu
z udzia łem go ści ho no ro wych STiJO UAM:
Su san ne Al ten berg, sze fo wej tłu ma czy pol -
skich i nie miec kich w Par la men cie Eu ro pej -
skim oraz eu ro po słów z Wiel ko pol ski: Si do -
nii Ję drze jew skiej i Fi li pa Kacz mar ka. Po -
prze dzi ły ją warsz ta ty, ma ją ce na ce lu przy -
bli że nie za wo du tłu ma cza wszyst kim tym,

któ rym wy da je się on cie ka wy, lecz pe łen ta -
jem nic. Pod czas warsz ta tów pro wa dzą cy
po ka za li róż ne ro dza je tłu ma cze nia
„od kuch ni”, a tak że zwe ry fi ko wa li bar dzo
roz po wszech nio ne mi ty o tłu ma czach i tłu -
ma cze niu. Tłu ma cze nie jest sztu ką, a je go
wy jąt ko wość po le ga na tym, że nie prze kła -
da się słów na sło wa, lecz sens na sens, my -
śli na my śli, a to nie ła twa rzecz – pod kre ślił
Fi lip Kacz ma rek. Tłu ma cze nie jest też jed -
nym z pod sta wo wych na rzę dzi na szej pra -
cy – do da ła Si do nia Ję drze jew ska.

Dla te go wy kła dow cy STiJO UAM mu szą
być nie tyl ko do świad czo ny mi tłu ma cza mi,
lecz rów nież po win ni znać wy mo gi i po -
trze by ryn ku tłu ma cze nio we go w kra ju i za -
gra ni cą. Wie dzę i do świad cze nie prze ka zu -
ją stu den tom pod czas prak tycz nych za jęć
z tłu ma cze nia pi sem ne go i ust ne go. W pro -
fe sjo nal nym tłu ma cze niu nie zbęd ne są po -
nad to prak tycz ne umie jęt no ści re to rycz ne
i wie dza spe cja li stycz na, dla te go pro gram
stu diów obej mu je rów nież za ję cia z wy stą -
pień pu blicz nych, emi sji gło su, warsz ta ty
z ję zy ka pol skie go, tłu ma cze nia wspo ma ga -
ne go kom pu te ro wo oraz wy kła dy z pra wa
i eko no mii. Stu den ci STiJO UAM przed roz -
po czę ciem stu diów tłu ma cze nio wych ukoń -
czy li róż ne kie run ki stu diów. Są wśród nich
za rów no lin gwi ści, jak i praw ni cy, le ka rze,
eko no mi ści, fi lo zo fo wie, kul tu ro znaw cy czy
bio tech no lo dzy – wy ja śniał dr Wi told Skow -
roń ski, dy rek tor Szko ły. 

Opra co wa ła Jo lan ta Le nar to wicz 

Tłu ma cze: słów za kli na cze 
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„Granice mojego języka 
są granicami mojego
świata”

– (Ludwig Wittgenstein)
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Na pa ni stro nie in ter ne to wej moż na zna leźć in -
for ma cję, że stu dio wa ła pa ni kil ka kie run ków
w dwóch mia stach. Na ja kich kie run kach stu -
dio wa ła pa ni na UAM?

Do Po zna nia przy je cha łam po II ro ku stu -
diów z Uni wer sy te tu Gdań skie go. Prze czy -
ta łam tam kil ka prac an tro po lo gicz nych i za -
no to wa łam so bie trzy na zwi ska: Jan Strzał -
ko, Jo achim Cie ślik, Ma ciej Hen ne berg. Ma -
rzy łam, że by móc stu dio wać pod ich kie run -
kiem. Ca ła trój ka tych wy bit nych pol skich
uczo nych zwią za na by ła z UAM, dla te go nie -
wie le my śląc wy co fa łam swo je do ku men ty
z Gdań ska i przy je cha łam do Po zna nia. Przy -
jął mnie prof. Cie ślik, któ ry wte dy był dzie -
ka nem Wy dzia łu Bio lo gii; ma gi ste rium
i dok to rat ro bi łam u prof. Strzał ko. Z prof.
Hen ne ber giem, któ ry wy je chał z Pol ski, mia -
łam kon takt na mię dzy na ro do wych kon fe -
ren cjach. Mo je ma rze nie się speł ni ło: uczy -
łam się u naj lep szych. Wkrót ce po prze nie -
sie niu się z Gdań ska roz po czę łam in dy wi du -
al ny tok stu diów. Mo im opie ku nem na uko -
wym i men to rem był prof. Strzał ko. Stu dio -
wa łam na bio lo gii, to był mój kie ru nek wio -
dą cy, ale też na psy cho lo gii, so cjo lo gii, et -
no lo gii i hi sto rii. Cho dzi łam też ja ko wol ny
słu chacz na za ję cia z ana to mii z ame ry kań -
ski mi stu den ta mi na Aka de mii Me dycz nej.
Od by łam na praw dę so lid ne stu dia w ame ry -
kań skim sty lu. Po stu diach zo sta łam na uni -
wer sy te cie i w Po zna niu – już na do bre. 

Jak wspo mi na pa ni okres stu diów?
Pięk ny, bez tro ski czas, kie dy wszyst ko

wy da je się moż li we. Do ro słość wią że się m.
in. ze świa do mo ścią ogra ni czeń. 

Po obro nie pra cy ma gi ster skiej przy szedł
czas na stu dia dok to ranc kie na Wy dzia le Bio -
lo gii. Jak to się sta ło, że prze nio sła się po tem
pa ni na Wy dział Stu diów Edu ka cyj nych?

Ca łe mo je stu dia, ma gi ster skie i dok to -
ranc kie, mia ły cha rak ter in ter dy scy pli nar -
ny. In te re so wa ły mnie pro ble my na sty ku
dys cy plin, jak bio lo gicz ne me cha ni zmy za -
cho wań ludz kich, eko lo gia czło wie ka, spo -
łecz ne uwa run ko wa nia roz wo ju fi zycz ne -
go czło wie ka, ale też kwe stie edu ka cji, me -
to dy na ucza nia przy ro dy, dy dak ty ka. Przy -
go to wy wa łam wy kła dy mo no gra ficz ne
z tych za kre sów i czę sto mia łam za ję cia
dla na uczy cie li lub stu den tów pe da go gi -
ki. W 2005 ro ku po ja wił się wa kat na sta -
no wi sku kie row ni ka Pra cow ni Edu ka cji
Eko lo gicz nej na WSE. Po my śla łam, że sko -
ro i tak więk szość za jęć mam dla pe da go -
gów, wy god niej bę dzie to ro bić na Wy dzia -
le Stu diów Edu ka cyj nych. I prze nio słam
się na WSE. 

za wie si ła pa ni pra cę na wy dzia le na rzecz
ka rie ry w po li ty ce. Ja kie są pa ni dal sze pla ny? 

Nie pla no wa łam ka rie ry po li tycz nej – ale
stop nio wo po li ty ka cał ko wi cie mnie po chło -
nę ła i dziś to mo je głów ne za ję cie. Je stem
z tym szczę śli wa, lu bię swo ją pra cę, po dob -
nie jak po przed nią. Sta ram się bar dzo wy -
ko rzy stać wszyst kie swo je umie jęt no ści
i do świad cze nie, że by za da nia, któ re przede
mną sta ją, wy ko nać jak naj le piej. 

Na le ży pa ni do li be ral ne go skrzy dła Plat -
for my Oby wa tel skiej. Czy nie uwa ża pa ni, że
„le wo skrzy dło wych” w obec nym rzą dzie
jest za ma ło? 

Licz ba bez ro bot nych mło dych osób w UE wy -
no si obec nie 5 mln, a mło dzie ży w wie ku 15-
24 la ta, któ ra obec nie ni gdzie nie pra cu je, nie
kształ ci się, ani nie szko li jest 7,5 mln. Do ty -
czy to nie tyl ko ni sko wy kwa li fi ko wa nych mło -
dych osób, któ re przed wcze śnie za koń czy ły
swo ją na ukę, ale też co raz więk szej gru py ab -
sol wen tów szkół wyż szych, któ rzy nie mo gą
zna leźć pierw szej pra cy. 

W tej sy tu acji, UE wzy wa pań stwa człon -
kow skie, przed sta wi cie li pra cow ni ków,
a tak że przed się bior ców do po łą cze nia sił
i pod ję cia zde cy do wa nych dzia łań w ce lu
za ra dze nia bez ro bo ciu osób mło dych.

W no wej ini cja ty wie „Szan se dla mło dzie -
ży”, przy ję tej przez Ko mi sję Eu ro pej ską,
ape lu je się do państw człon kow skich, aby te
prze ciw dzia ła ły przed wcze sne mu koń cze -
niu na uki, po ma ga ły oso bom mło dym
w roz wi ja niu umie jęt no ści od po wia da ją -

cych ryn ko wi pra cy, jak rów nież za pew nia -
ły moż li wo ści zdo by cia do świad cze nia za -
wo do we go i szko leń w miej scu pra cy oraz
po ma ga ły oso bom mło dym w zna le zie niu
pierw szej do brej pra cy. 

Ko mi sja za chę ca rów nież pań stwa człon -
kow skie do lep sze go wy ko rzy sta nia Eu ro -
pej skie go Fun du szu Spo łecz ne go, któ ry
wciąż dys po nu je wol ny mi środ ka mi w wy -
so ko ści 30 mld eu ro, ja kie moż na prze zna -
czyć na te dzia ła nia. Po nad to Ko mi sja za pro -
po no wa ła pa kiet kon kret nych pro jek tów,
któ re zo sta ną bez po śred nio sfi nan so wa ne
z fun du szy unij nych.

Ini cja ty wa „Szan se dla mło dzie ży” – jak
stwier dził prze wod ni czą cy Ko mi sji Eu ro pej -
skiej José Ma nu el Bar ro so – po ka zu je mło -
dym lu dziom w ca łej Eu ro pie, że ich sy tu -
acja nie jest nam ob ca. Zna my ich po na wia -
ją ce się ape le z Ma dry tu do Bruk se li o za ist -

nie nie w eu ro pej skim spo łe czeń stwie. Po -
cząt kiem te go jest po sia da nie pra cy. Dłu -
go ter mi no we re for my na ryn kach pra cy są
nie wąt pli wie po trzeb ne, jed nak na ich wy -
ni ki trze ba bę dzie po cze kać. Dzi siaj dzię ki
tej ini cja ty wie po dej mu je my szyb sze dzia -
ła nia, któ re po mo gą zmniej szyć bez ro bo cie
osób mło dych.

László An dor, unij ny ko mi sarz ds. za -
trud nie nia, spraw spo łecz nych i wy łą cze -
nia spo łecz ne go, pod kre ślił na glą cą po trze -
bę za ra dze nia bez ro bo ciu wśród osób mło -
dych: Obec na sy tu acja osób mło dych
w wie lu pań stwach UE sta je się dra ma -
tycz na. Brak zde cy do wa nych dzia łań
na po zio mie ca łej UE oraz po szcze gól nych
państw ozna cza ry zy ko utra ty te go po ko -
le nia, co po cią gnie za so bą po waż ne skut -
ki eko no micz no -spo łecz ne. Za zna cza jąc, że
we dług da nych sza cun ko wych obec na sto -

Unia i do brze wy kształ ce ni… bez ro bot ni

z dr Agnieszką
Kozłowską-Rajewicz,
pełnomocnikiem rządu 
ds. równego traktowania,
rozmawia filip czekała

Rów na 
ko bie ta

fo
t.

 a
Rc

H
iw

U
M

 P
o

sŁ
a

N
ki

/iN
te

RN
et



Nasz UNiweRsytet POzNAJMY

s t y c z e ń  2 0 1 2  |  Ż Y C I E  U N I W E R S Y T E C K I E  |  1 3

W rzą dzie, jak i w ca łej Plat for mie, jest
spo ra gru pa li be ra łów. Plat for ma jest plu ra -
li stycz na. Na sze skrzy dła kon ser wa tyw ne
i li be ral ne po zo sta ją w sta łej rów no wa dze.
Dzię ki te mu je ste śmy w sta nie speł niać
ocze ki wa nia więk szo ści wy bor ców. 

Ro lę peł no moc ni ka rzą du do spraw rów ne -
go sta tu su ko biet i męż czyzn prze ję ła pa ni
po Elż bie cie Ra dzi szew skiej, zna nej z bar dziej
kon ser wa tyw nych po glą dów. Ja kie zmia ny za -
tem za mie rza pa ni wpro wa dzić?

Bar dzo ce nię so bie pra cę mo jej po przed -
nicz ki. Róż ni my się po glą da mi w nie któ rych
spra wach, ale nie dzia łam w kontrze do niej.
W mia rę moż li wo ści bę dę kon ty nu ować
roz po czę te przez mi ni ster Ra dzi szew ską
pro jek ty, po ło żę tyl ko więk szy na cisk
na kwe stie rów no ści ko biet i męż czyzn
na ryn ku pra cy i w ży ciu pu blicz nym oraz
po stu la ty śro do wisk LGBT. 

Nie boi się pa ni wy gła szać kon tro wer syj -
nych po stu la tów. Któ re z nich ma ją re al ne
szan se na re ali za cję w obec nym rzą dzie?

Ja nie mam kon tro wer syj nych po stu la -
tów, prze ciw nie – wy da je mi się, że we
wszyst kich kon tro wer syj nych spra wach
mo je sta no wi sko jest zrów no wa żo ne i wy -
ra ża po gląd więk szo ści. Więk szość Po la ków
po pie ra sto so wa nie in vi tro ja ko me to dy le -
cze nia nie płod no ści; po dob nie więk szość, bo
po nad 50 pro cent py ta nych, opo wia da się
za związ ka mi part ner ski mi; za kwo ta mi
na li stach wy bor czych by ło po nad 60 pro -
cent re spon den tów. 

35 pro cent ko biet na li stach wy bor czych
do Sej mu – to pa ni po mysł na usta wę kwo to -

wą. Tym cza sem przed sta wia się pa ni ja ko
prze ciw nicz ka pa ry te tów na li stach wy bor -
czych. To tyl ko po zor na sprzecz ność?

Nie ma żad nej sprzecz no ści. Je stem zwo -
len nicz ką roz wią zań kwo to wych – na li -
stach wy bor czych, w biz ne sie, w or ga nach
wła dzy. Pa ry tet to też kwo ta – wy no szą ca
do kład nie 50 pro cent. Je stem zwo len nicz ką
ni skich kwot – 30, 35 pro cent, a nie pa ry -
te tu, po nie waż ni skie kwo ty po zwa la ją
na bar dziej ela stycz ne i bar dziej ewo lu cyj -
ne dzia ła nia. Spie ram się więc je dy nie o wy -
so kość kwot, a nie o to, czy ma ją być za sto -
so wa ne. 

W pol skim Sej mie do mi nu ją męż czyź ni. Czy
obec na usta wa kwo to wa jest wy star cza ją cym
roz wią za niem?

Usta wa kwo to wa zwięk sza obec ność ko -
biet w ak tyw nej po li ty ce – na li stach wy bor -
czych by ło dwa ra zy wię cej ko biet niż w po -
przed nich wy bo rach. Jed nak to nie wy so -
kość kwo ty, ale obec ność ko biet na miej -
scach wy bie ral nych de cy du je o suk ce sie wy -
bor czym. Plat for ma Oby wa tel ska wpro wa -
dzi ła kwo ty w pierw szych piąt kach na li -
stach i jest re zul tat – ma my pra wie dwa ra -
zy wię cej po sła nek niż w po przed niej ka den -
cji. Nie ste ty, par tie le wi co we cał ko wi cie za -
wio dły i dla te go śred nia dla ca łe go Sej mu
nie wie le się zmie ni ła. Dla te go na pew no śro -
do wi ska ko bie ce wró cą do usta wy kwo to -
wej i bę dą za bie gać o usta wo we kwo ty
na miej scach wy bie ral nych. 

W ze szłym ro ku przy go to wa ła pa ni kon fe -
ren cję „Sek smi sja – mo bi li za cja ko biet wiel ko -
pol skiej PO”, któ ra mia ła przy go to wać je

do kan dy do wa nia w wy bo rach. Jak oce nia pa -
ni efek ty tej ak cji? 

Każ da ta ka ak cja jest po trzeb na i każ da
skut ku je więk szym za an ga żo wa niem ko biet
w po li ty kę. Ta kie kon fe ren cje od by ły się
w ca łej Pol sce, po nie waż nie je stem je dy ną
po słan ką, któ ra za bie ga o spra wy ko biet.
Wie le mo ich ko le ża nek zro bi ło to sa mo
w swo ich re gio nach, w róż nych for mu łach.
Nie któ re ma ją w tej dzia łal no ści wie lo let nie
do świad cze nie. Ta kie wspar cie ze stro ny
osób bar dziej do świad czo nych jest ko bie tom
bar dzo po trzeb ne. 

Wie le stu den tek i stu den tów zo sta je ro dzi -
ca mi. Jed nym z po stu la tów, ja ki za mie rza pa -
ni zre ali zo wać jest zwięk sze nie ofer ty po mo cy
in sty tu cjo nal nej opie ki nad dzieć mi. Cze go za -
tem ta cy ro dzi ce mo gą się spo dzie wać?

Już ma my no we prze pi sy do ty czą ce za -
kła da nia żłob ków, w tym żłob ków za kła do -
wych. W pra wo o szkol nic twie wyż szym
wpi sa li śmy za sa dę, że ze żłob ków za kła da -
nych na uni wer sy te tach mo gą ko rzy stać też
stu den ci.

Po za koń cze niu stu diów wie le osób ma pro -
blem ze zna le zie niem pra cy. Ja kich zmian w za -
kre sie wy rów ny wa nia szans na ryn ku pra cy
mo że my się spo dzie wać? 

Mi ni ster stwo Na uki i Szkol nic twa Wyż -
sze go przy go to wa ło kil ka pro gra mów, któ -
re pro mu ją ab sol wen tów na ryn ku pra cy
oraz po ma ga ją mło dym, in no wa cyj nym fir -
mom. Szcze gó ło we roz wią za nia dla ab sol -
wen tów są też dys ku to wa ne w mi ni ster -
stwie pra cy. Wie rzę, że przy naj mniej część
tych po my słów uda się wcie lić w ży cie.

pa bez ro bo cia wśród osób mło dych każ de -
go ty go dnia ob cią ża spo łe czeń stwo kwo -
tą oko ło 2 mld eu ro, czy li nie co po nad 1%
PKB UE-27, ko mi sarz do dał: Obec na ten -
den cja mu si zo stać prze rwa na; mu si my
dać mło dym lu dziom na dzie ję. To oni są
na szą przy szło ścią.

Głów ne dzia ła nia bez po śred nio fi nan so -
wa ne przez Ko mi sję w ra mach no wej ini cja -
ty wy „Szan se dla mło dzie ży” to: 
◗ wy ko rzy sta nie 4 mln eu ro na po moc pań -

stwom człon kow skim w stwo rze niu sys -
te mów gwa ran cji dla mło dzie ży, ma ją cych
za pew nić oso bom mło dym za trud nie nie,

kształ ce nie lub szko le nie w cią gu czte rech
mie się cy od za koń cze nia na uki; 

◗ prze zna cze nie 1,3 mln eu ro ze środ ków
Eu ro pej skie go Fun du szu Spo łecz ne go
na po moc w two rze niu prak tyk za wo do -
wych. Wzrost o 10% do koń ca 2013 r. prze -
ło żył by się na 370 tys. no wych prak tyk;

◗ wy ko rzy sta nie 3 mln eu ro z po mo cy tech -
nicz nej Eu ro pej skie go Fun du szu Spo łecz -
ne go na po moc pań stwom człon kow skim
w stwo rze niu sys te mów wspar cia dla
mło dych osób, roz po czy na ją cych dzia łal -
ność go spo dar czą oraz dla mło dych przed -
się bior ców spo łecz nych;

◗ kie ro wa nie moż li wie naj więk szej ilo ści
fun du szy na sta że w przed się bior stwach
oraz dą że nie do przy naj mniej 130 tys. sta -
ży w 2012 r. w ra mach pro gra mów
ERASMUS i Le onar do da Vin ci;
Dzia ła nia za pro po no wa ne przez Ko mi sję

uto ru ją pań stwom człon kow skim dro gę
do dal sze go roz wi ja nia me tod, wspie ra ją -
cych mło dzież w ra mach ko lej nych edy cji
pro gra mów Eu ro pej skie go Fun du szu Spo -
łecz ne go oraz w ra mach bu dże tu UE na la -
ta 2014-2020.

Wię cej in for ma cji: 
Ko mu ni kat ws. ini cja ty wy „Szan se dla mło dzie ży”: http://ec.eu ro pa.eu/so cial/BlobServlet?docId=7276&langId=en  

Mar ta An groc ka -Kraw czyk 
e -ma il: mar ta.an groc ka -kraw czyk@ec.eu ro pa.eu 



Nasz UNiweRsytet POSzUKIWANIE WSPółPRACY

1 4 |  Ż Y C I E  U N I W E R S Y T E C K I E |  s t y c z e ń  2 0 1 2

Z
god nie z usta le nia mi, na cisk
po ło żo no na po szu ki wa nie
współ pra cy w za kre sie sta -
ży i prak tyk stu denc kich
w fir mach, prac dy plo mo -
wych pi sa nych na za mó -
wie nie biz ne su oraz wy kła -

dów spe cja li stów. Go ści li śmy po nad 30 osób,
re pre zen tu ją cych w su mie kil ka set firm
z re gio nu, m. in.: Lo żę Wiel ko pol ską Bu si -
ness Cen tre Club, Wiel ko pol ski In sty tut Ja -
ko ści, Wiel ko pol ski Klub Ka pi ta łu, Wiel ko -
pol ski Zwią zek Pra co daw ców. Na za jutrz
po spo tka niu otrzy ma li śmy list od Mi cha ła
Ci choc kie go z Wiel ko pol skie go In sty tu tu Ja -
ko ści. Pi sze on: Ja ko uczest nik kil ku wcze -
śniej szych spo tkań, po świę co nych za sto so -
wa niu po ten cja łu in te lek tu al ne go UAM
w sfe rze sze ro ko po ję tej go spo dar ki, je stem
pod ogrom nym wra że niem spo so bu przed -
sta wie nia i za kre su kom pe ten cji Pań stwa
wy dzia łów. Nie umniej sza jąc war to ści pre -
zen ta cji, ja kie od by ły się na in nych wy dzia -
łach, ośmie lę się moc no pod kre ślić, iż hu ma -
ni ści -hi sto ry cy i fi lo lo dzy w spo sób naj traf -
niej szy uka za li swo je moż li wo ści. Po tra fi li
nie tyl ko dać swo istą pa no ra mę na uko wą,
ale rów nież wska zać kon kret ne ofer ty dla
go spo dar ki i ko rzy ści obo pól ne wy ni ka ją ce
ze współ pra cy mię dzy fir ma mi a uni wer sy -
te tem. Z du żą sa tys fak cją ode bra łem to, z ja -
ką tro ską za bie ra ją cy głos mó wi li o stu den -
tach i ab sol wen tach. 

By nie po prze stać na – jak że wszak mi -
łej – laur ce, ni żej kil ka szcze gó łów z prze -
bie gu obu wspo mnia nych spo tkań.

Fo re si ght zna czy „pa trzeć w przód”; Fo re -
si ght Re gio nal ny dla Wiel ko pol ski na to miast
to na zwa sze ro ko za kro jo nych ba dań spo -
łecz nych, któ rych ce lem by ło na pi sa nie sce -
na riu szy roz wo ju dla na sze go re gio nu. To
uni ka to wy pro jekt w ska li Pol ski i je den
z nie licz nych w Eu ro pie. Trzy la ta pra cy
i ty sią ce za an ga żo wa nych osób po zwo li ło
na wnik nię cie w ma rze nia i lę ki Wiel ko po -
lan, do ty czą ce przy szło ści, w wy mia rze spo -
łecz nym, kul tu ro wym, re li gij nym, tech no -
lo gicz nym. Jed ną z naj więk szych blo kad
roz wo jo wych, jak ujaw ni ły ba da nia, oka -

zał się brak współ pra cy mię dzy na uką a biz -
ne sem, wy ni ka ją cy z wza jem nej nie uf no ści.
Na le ży ją za tem prze zwy cię żać, tym bar -
dziej, że Wiel ko pol ska ma już za so bą etap
nad ra bia nia za le gło ści w trans fe rze tech no -
lo gii – te raz bę dą li czyć się ra czej wy kształ -
ce nie i umie jęt no ści jed no stek, czy li ka pi -
tał ludz ki.

Od tych in for ma cji roz po czą łem spo tka nie
Wy dzia łu Hi sto rycz ne go UAM z biz nes me na -
mi. Ja ko czło nek ko mi te tu ste ru ją ce go ini cja -
ty wy Fo re si ght mia łem moż li wość przed sta -
wie nia ułam ka je go efek tów jesz cze
przed ofi cjal nym ogło sze niem ra por tów.
Pod kre śla łem tak że eks pe ry men tal ny cha -
rak ter spo tka nia na uka -biz nes, nie ma ją ce -
go prze cież w tej for mie swo je go wcze śniej -
sze go od po wied ni ka – mó wi prof. Wal de mar
Ku li gow ski – Roz mo wa wień czą ca pre zen -
ta cje jed no stek wy dzia łu po twier dzi ła słusz -
ność mo jej in tu icji. Go ście nie ukry wa li bo -
wiem za sko cze nia na szym po ten cja łem: Wy -
dział Hi sto rycz ny ste reo ty po wo ko ja rzył im
się z po chy lo nym nad za ku rzo ny mi źró dła -
mi ba da czem, któ ry ma tyl ko mi ni mal ny
kon takt z bie żą cą rze czy wi sto ścią. Anon so -
wa ne przez nas ba da nia za cho wań kon su -
menc kich, ana li zy go spo dar cze, sze ro kie
kon tak ty z ryn ka mi wschod ni mi, za awan so -
wa ne stu dia mad ob co kra jow ca mi sku tecz -
nie ten ste reo typ prze ła my wa ły. Na ma cal -
nym te go skut kiem są już zło żo ne oferty
współ pra cy. Do ty czą one ba dań nad mi gran -
ta mi oraz prze pro wa dze nia dla pra co daw -
ców wy kła dów na te mat kul tur na ro do wych
(In sty tut Et no lo gii i An tro po lo gii Kul tu ro wej),
a tak że udzia łu w or ga ni zo wa niu za pla no -
wa ne go na wio snę Dnia Pra cy Or ga nicz nej
(In sty tut Hi sto rii). Mam na dzie ję, że to tyl ko
za po wiedź ko lej nych wspól nych ini cja tyw.

Wy dział Fi lo lo gii Pol skiej i Kla sycz nej
opusz cza rocz nie po nad 600 ab sol wen tów,
wcho dząc na co raz trud niej szy ry nek pra -
cy. Kształ ce nie z my ślą o re aliach te go ryn -
ku wy dział re ali zu je m. in. po przez udział
w pro gra mach ze środ ków Unii Eu ro pej skiej
i bu dże tu pań stwa: „ELOCAL” (Elec tro ni cal -
ly Le ar ning Other Cul tu res And Lan gu ages;
Li fe long Le ar ning Pro gram me – Key Ac ti -

vi ty 2 Lan gu ages), któ re go ce lem jest elek -
tro nicz ne na ucza nie mniej roz po wszech nio -
nych eu ro pej skich ję zy ków i kul tur, oraz
w pro jek cie „Do sto so wa nie mo de lu kształ -
ce nia stu den tów fi lo lo gii pol skiej do wy -
zwań współ cze sne go ryn ku pra cy ze szcze -
gól nym uwzględ nie niem roz wo ju kom pe -
ten cji in for ma tycz nych oraz in for ma cyj -
no – me dial nych” w ra mach Pro gra mu Ope -
ra cyj ne go „Ka pi tał Ludz ki”. Na ten pro jekt
skła da ją się trzy głów ne za da nia: mo der ni -
za cja pro gra mów na ucza nia, prak ty ki i sta -
że oraz wspar cie dla stu den tów nie peł no -
spraw nych.

Kie row ni cy jed no stek cha rak te ry zo wa li
pro fi le ab sol wen tów po szcze gól nych jed no -
stek. Ak cen to wa no przede wszyst kim in ter -
dy scy pli nar ne umie jęt no ści ab sol wen tów
stu diów fi lo lo gicz nych, zna jo mość ję zy ków
ob cych, zna jo mość re aliów kul tu ry eu ro pej -
skiej, po zy ska ną w trak cie wy jaz dów
na Era smu sa, do świad cze nie zdo by te
w trak cie prak tyk za wo do wych. Stu den ci
WFPiK są ak tyw ny mi uczest ni ka mi ży cia
kul tu ral ne go, ma ją też du żą bie głość w dzie -
dzi nie za awan so wa ne go kom pu te ro we go
prze twa rza nia i skła du tek stu, na rzę dzi słu -
żą cych po zy ski wa niu i za rzą dza niu da ny mi.
Ze stu diów ab sol wen ci wy no szą de ter mi na -
cję i mo ty wa cję do pod no sze nia kwa li fi ka cji,
zdol ność do cią głe go po głę bia nia wie dzy, są
kre atyw ni, ela stycz ni, po tra fią dzia łać w ze -
spo le i or ga ni zo wać pra cę ze spo ło wą. Są to
war to ści do da ne do grun tow nej wie dzy fi lo -
lo gicz nej oraz wy so kich kom pe ten cji w ko -
mu ni ka cji ję zy ko wej. 

Ab sol wen ci po lo ni sty ki, przy go to wa ni
do wy ko ny wa nia za wo dów, wy ma ga ją cych
ro zu mie nia me cha ni zmów ko mu ni ka cji ję -
zy ko wej i me dial nej, po tra fią za dbać za rów -
no o po ziom in for ma cyj ny prze ka zu, jak
i o je go wy so ką war tość es te tycz ną i etycz -
ną, po tra fią kre ować wi ze ru nek spo łecz ny
osób, firm i in sty tu cji za po mo cą no wo cze -
snych tech nik i form prze ka zu. Wła śnie te
spe cy ficz ne umie jęt no ści mo gły by w czę ści
od po wie dzieć na ak tu al ne po trze by przed -
się biorstw, szcze gól nie tych z sek to ra ma -
łych i śred nich. 

Hu ma ni sty kai biz nes
z inicjatywy Biura karier UaM 7 grudnia w collegium Historicum odbyły się
spotkania naukowców z wielkopolskimi przedsiębiorcami. swoje potencjały
zaprezentowały wydział Historyczny oraz wydział filologii Polskiej i klasycznej. 
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Dy rek tor In sty tu tu Fi lo lo gii Sło wiań skiej
ak cen to wał in ter dy scy pli nar ny i in ter kul tu -
ro wy pro fil na ucza nia na kie run kach stu -
diów sla wi stycz nych i bał ka ni stycz nych,
da ją cy ab sol wen tom sze ro ką wie dzę o hi sto -
rycz nych ko rze niach współ cze snej kul tu ry
bał kań skiej oraz ak tu al nych prze mia nach
kul tu ro wych, spo łecz nych, po li tycz nych
i go spo dar czych na Bał ka nach. Dy rek tor In -
sty tu tu Fi lo lo gii Kla sycz nej za pew nia ła, że
ab sol wen ci fi lo lo gii kla sycz nej i stu diów
śród ziem no mor skich o pro fi lu fi lo lo gicz no-
kul tu ro wym re pre zen tu ją wy so ki po ziom
wy kształ ce nia hu ma ni stycz ne go i są ludź mi
no wo cze sny mi; otwar ci na wy zwa nia
współ cze sno ści, są jed no cze śnie przy wią za -
ni do tra dy cji an tycz nej, pod sta wy na szej
eu ro pej skiej cy wi li za cji. 

Na spo tka niu za pre zen to wa no wstęp ny
pro jekt po wo ła nia Cen trum Trans fe ru Wie -
dzy Hu ma ni stycz nej, pa ra lel ne go do dzia ła -
ją ce go już na UAM Uczel nia ne go Cen trum
In no wa cji i Trans fe ru Tech no lo gii. Po my sło -
daw cy Cen trum za je go cel uzna ją za rzą dza -
nie wła sno ścią in te lek tu al ną tak pra cow ni -
ków, jak stu den tów. Cen trum, gdy już się
ukon sty tu uje, jest go to we przy jąć na sie bie
ro lę li de ra kla stro we go i za jąć się pro mo cją
i trans fe rem hu ma ni stycz nych in no wa cji
w sfe rze za rzą dza nia, pro duk tu, re la cji we -
wnętrz nych i ze wnętrz nych biz ne su oraz
roz wi ja nia spo łecz nej od po wie dzial no ści
biz ne su ja ko waż ne go pro ce su hu ma ni zu ją -
ce go ży cie. Hu ma ni sta bo wiem prze ka zy -
wać wi nien do go spo dar cze go oto cze nia nie
tyl ko umie jęt no ści, ale tak że coś znacz nie
waż niej sze go: etos oraz hu ma ni stycz ny styl
my śle nia i ży cia. 

Po mysł cen trum to no wość – do pie ro
nad nim pra cu je my ja ko grup ka en tu zja -
stów, ale zro bi my wszyst ko, aby w stycz niu
móc ofi cjal nie za ist nieć i przed sta wić bar -
dzo kon kret ne pro po zy cje form wspar cia
biz ne su w wie lu sfe rach – mó wi ła dr Ewa
Kra wiec ka z IFP – Współ pra ca mię dzy po -
zor nie dwo ma róż ny mi świa ta mi: na uk hu -
ma ni stycz nych oraz biz ne su jest moż li wa
i po trzeb na. Oka zu je się, że wię cej nas łą czy
niż dzie li, a sztu ką jest tyl ko zna leźć wspól -
ne idee i mi sje, któ rym moż na nadać re al -
ny wy miar.

Cen trum ofe ro wa ło by po moc spe cja li -
stycz ną, eks per ty zy, kon sul ta cje, do radz two,
szko le nia, po moc w in spi ro wa niu prac ma gi -
ster skich ma ją cych za sto so wa nie w go spo -
dar ce, kształ ce nie i uzu peł nia nie wie dzy
w sfe rze hu ma ni stycz nych aspek tów za rzą -
dza nia i ko mu ni ka cji dla przed się bior ców, po -
moc w or ga ni zo wa niu prak tyk w przed się -
bior stwach. Ini cjo wa ło by spół ki spin -off oraz
po ma ga ło w kon tak tach z go spo dar ką, w pro -
mo wa niu dzia łal no ści i usług, pi sa niu biz ne -
spla nów. Stwo rze nie ba zy da nych uła twi ło -
by kon tak ty z biz ne sem czy sa mo rzą da mi. 

KM

Wdniu 30 li sto pa -
da 2011 Ko mi sja Eu -
ro pej ska przed sta wi ła

pa kiet środ ków na rzecz roz wo ju
ba dań na uko wych, in no wa cji
i kon ku ren cyj no ści w Eu ro pie. Ko -
mi sarz Máire Geo ghe gan -Qu inn
ogło si ła war ty 80 mld eu ro pro -
gram in we sto wa nia w ba da nia
na uko we i in no wa cje o na zwie
„Ho ry zont 2020”. Z ko lei ko mi sarz
An dro ul la Vas si liou przed sta wi ła
stra te gicz ny plan in no wa cji, do ty -
czą cy Eu ro pej skie go In sty tu tu In -
no wa cji i Tech no lo gii (EIT),
na któ ry prze zna czo no 2,8 mld
eu ro z pro gra mu „Ho ry -
zont 2020”. Jed no cze śnie wi ce -
prze wod ni czą cy An to nio Ta ja ni
za po wie dział wpro wa dze nie no -
we go pro gra mu uzu peł nia ją ce -
go – któ re go bu dżet wy nie sie 2,5
mld eu ro – w ce lu zwięk sze nia
kon ku ren cyj no ści i in no wa cji
w ma łych i śred nich przed się bior -
stwach (MŚP). Po wyż sze pro gra -
my fi nan so wa nia bę dą re ali zo wa -
ne w la tach 2014-2020 r. 

Przed sta wia jąc za ło że nia pro -
gra mu „Ho ry zont 2020”, unij na ko -
mi sarz ds. ba dań, in no wa cji i na -
uki, Máire Geo ghe gan -Qu inn po -
wie dzia ła: W tak ra dy kal nie zmie -
nio nych wa run kach go spo dar -
czych po trze bu je my no wej kon -
cep cji eu ro pej skich ba dań na uko -
wych i in no wa cji. „Ho ry -
zont 2020” za pew nia bez po śred ni
bo dziec dla go spo dar ki oraz ba zę
na uko wo -tech nicz ną i kon ku ren -
cyj ność prze my słu na przy szłość,
dzię ki cze mu na sze spo łe czeń stwo
bę dzie funk cjo no wa ło w bar dziej
in te li gent ny i zrów no wa żo ny spo -
sób, sprzy ja ją cy rów nież włą cze -
niu spo łecz ne mu. 

„Ho ry zont 2020” sta no wi pierw -
szą ini cja ty wę, sku pia ją cą w jed -
nym pro gra mie wszyst kie unij ne
środ ki fi nan so wa nia ba dań na uko -

wych i in no wa cji. Do ty czy on
przede wszyst kim prze kształ ca nia
od kryć na uko wych w in no wa cyj -
ne pro duk ty i usłu gi, któ re otwo -
rzą no we moż li wo ści dla przed się -
biorstw i po pra wią ja kość ży cia.
Jed no cze śnie w pro gra mie zna czą -
co ogra ni czo no for mal no ści,
uprasz cza jąc prze pi sy i pro ce du ry,
aby przy cią gnąć więk szą licz bę
wy bit nych na ukow ców i in no wa -
cyj nych przed się biorstw. 

Fun du sze pro gra mu „Ho ry -
zont 2020” zo sta ną prze zna czo ne
na trzy głów ne ce le. 

Po pierw sze, pro gram ma wspie -
rać czo ło wą po zy cję UE w na uce
dzię ki bu dże to wi w wy so ko ści 24,6
mld eu ro (obej mu ją ce mu 77-proc.
zwięk sze nie środ ków na rzecz Eu -
ro pej skiej Ra dy ds. Ba dań Na uko -
wych, któ ra osią ga do sko na łe wy -
ni ki). 

Po dru gie, pro gram za kła da za -
pew nie nie eu ro pej skim przed się -
bior com wio dą cej po zy cji w za kre -
sie in no wa cji prze my sło wych,
na co prze zna czo no 17,9 mld eu ro.
Obej mu je to zna czą cą in we sty cję
w wy so ko ści 13,7 mld eu ro w naj -
waż niej sze tech no lo gie, a tak że lep -
szy do stęp do ka pi ta łu oraz wspar -
cie dla MŚP. 

Po trze cie, 31,7 mld eu ro prze -
zna czo no na waż ne kwe stie do ty -
czą ce wszyst kich Eu ro pej czy ków,
któ re po dzie lo no na sześć głów -
nych za gad nień: zdro wie, zmia ny
de mo gra ficz ne i do bro stan; bez -
pie czeń stwo żyw no ścio we, zrów -
no wa żo ne rol nic two, ba da nia
mor skie oraz go spo dar ka eko lo -
gicz na; bez piecz na, eko lo gicz -
na i efek tyw na ener gia; in te li gent -
ny, eko lo gicz ny i zin te gro wa ny
trans port; dzia ła nia w dzie dzi nie
kli ma tu, efek tyw na go spo dar ka
za so ba mi i su row ca mi; in te gra cyj -
ne, in no wa cyj ne i bez piecz ne spo -
łe czeń stwa. 

Wię cej in for ma cji: http://ec.eu ro pa.eu/re se arch/ho ri zo n2020/in dex_en.cfm?pg=ho me 
ŹRó DŁo: ko Mi sja eU Ro Pej ska

Pie nią dze na sze ro kie
„Ho ry zon ty”
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Spraw ne, bo prze pro wa dzo ne pod czas jed -
ne go po sie dze nia se na tu uchwa le nie sta tu -
tu, a w szcze gól no ści przy ję cie go jed no gło -
śnie – uznać moż na za suk ces. Pan też tak
uwa ża? 

Tak, to nie wąt pli wie suk ces uni wer sy te -
tu. Co się na nie go zło ży ło? Po pierw sze bar -
dzo do bre przy go to wa nie pro jek tów, spraw -
ne i do bre dzia ła nie ko mi sji sta tu to wej i ko -
mi sji praw nej, kon sul ta cje spo łecz ne, do brze
zor ga ni zo wa ne po sie dze nie se na tu… 

Chy ba jesz cze do dać trze ba fakt, że po znań -
ski uni wer sy tet, ak tyw nie dzia ła jąc przy opra -
co wa niu no we li za cji usta wy, na bie rał do brych
do świad czeń. 

Rze czy wi ście, by ło to świet ne przy go to -
wa nie do póź niej szych dys ku sji i prac
przy two rze niu sta tu tu. Pod czas je go przy -
go to wy wa nia oka za ło się, ja ką w pra cy
nad tak waż nym do ku men tem mieć mo -
gą – i ma ją – na wet naj drob niej sze szcze gó -
ły i sfor mu ło wa nia. Po mo gła nam też zdol -
ność do kom pro mi su, po wie dział bym na -
wet – sztu ka kom pro mi su, nie zbęd na w ne -
go cja cjach. Zwłasz cza w kwe stiach tak de -

li kat nych, jak na przy kład spra wy pra cow -
ni cze; nie rzad ko trud ne, a prze cież jak że
istot ne. Pro po zy cję na szych roz wią zań za -
ak cep to wa li związ kow cy, a wy nik gło so wa -
nia po twier dził ich słusz ność. 

Po tych tru dach, po suk ce sie, ja kim jest
przy ję cie sta tu tu, ma pan te raz w rę ku no we
na rzę dzia i…

…i obec nie trze ba się na uczyć pre cy zyj -
nie nim po słu gi wać – do sto so wy wać do nie -
go wie le we wnętrz nych re gu la cji, prze pi -
sów, za rzą dzeń… W tej chwi li biu ro rad ców
praw nych przy go to wu je wy kaz tych do ku -
men tów, któ re wy ma gać bę dą zmian, ko -
niecz nych do te go, aby ca ły sys tem dzia łał
spraw nie.

No wy sta tut zmie nia po zy cję rek to ra. Czy -
ni ją sil niej szą. Co to zna czy dla pa na pra cy
i dla funk cjo no wa nia uni wer sy te tu?

Istot nie, tak jest, a wy ni ka to nie z wo li czy
am bi cji rek to ra, ale z za pi sów przy ję tej no we -
li za cji usta wy. Nie mo że tu dziać się nic wię -
cej po nad to, co na ka zu je usta wa, co za tem
wpro wa dzić mu si my. W na szym uni wer sy -
te cie chce my jed nak, za cho wu jąc wie lo let nie
tra dy cje, utrzy mać du że zna cze nie or ga nów
ko le gial nych, zwłasz cza w sfe rze po dej mo -
wa nia istot nych de cy zji. Na to miast od po wie -
dzial ność za ca ło kształt funk cjo no wa nia
uczel ni mu si być jed no oso bo wa, tak jak to by -
wa w do brze za rzą dza nym przed się bior stwie.
A ta kim prze cież uni wer sy tet, nie tra cąc cha -
rak te ru „świą ty ni mą dro ści”, chciał by być.
Tak więc mo im za mia rem w tych no wych
wa run kach jest to, by mi mo wszyst ko – z wy -
jąt kiem sy tu acji na głych i tych po zo sta wio -
nych do de cy zji jed no oso bo wej – ko rzy stać ze
zbio ro wej mą dro ści: z kon sul ta cji i opi nii se -
na tu, rad wy dzia łów…

A ja kie ob sza ry w ży ciu uczel ni szcze gól nie
istot ne są w ob li czu no wych uwa run ko wań?
Co pan ze swe go punk tu wi dze nia uwa ża
za naj istot niej sze?

Wska zał bym na zmia ny or ga ni za cyj no -
-struk tu ral ne, któ re te raz le żą w ge stii rek -
to ra. No we prze pi sy w wie lu sy tu acjach
mo gą przy spie szać i skra cać dro gę do cho -
dze nia do de cy zji. To dzię ki te mu, że otrzy -
ma li śmy usta wo wo więk szą au to no mię
na przy kład w wy ty cza niu no wych kie run -
ków na ucza nia czy po wo ły wa niu no wych
jed no stek…

Mo że pan utwo rzyć wy dział? 
Tak, je śli speł nio ne są ku te mu ko niecz -

ne wy mo gi. Pierw szy krok już zro bi li śmy,
po wo ła ny zo stał Wy dział An gli sty ki. Ten
me cha nizm po zwo li nam, gdy tyl ko na stą -

pią wy ma ga ne oko licz no ści, roz wią zać pro -
blem tak zwa nych ośrod ków za miej sco -
wych w Gnieź nie, Pi le, Słu bi cach… Wzmac -
nia się też po zy cja rek to ra wo bec mi ni ster -
stwa; nie tyl ko w ob sza rze na uki i dy dak ty -
ki, ale rów nież w za rzą dza niu uczel nią.

To za do wa la ją ce?
No cóż, gdy by to ode mnie za le ża ło,

zwięk szył bym jesz cze tę au to no mię w sfe -
rze in we sty cji, tak że by uczel nia sa mo dziel -
nie, bez nie ustan nych kon sul ta cji z „cen tra -
lą” za rzą dzać mo gła przy zna ny mi jej
na kon kret ny cel środ ka mi; że by wła sną
dro gą do cho dzi ła do ce lu i do pie ro po tem
pre cy zyj nie ra por to wa ła mi ni ster stwu. 

A w ba da niach? 
Tu de cen tra li za cja już ist nia ła. Nie zna czy

to jed nak, że nie ma po trze by ulep szeń. Bra -
ku je na przy kład fun du szy na ba da nia in ter -
dy scy pli nar ne. Trze ba gro ma dzić i wy od -
ręb nić środ ki, któ re mo gą ta kie ba da nia za -
ini cjo wać. 

Jest pan za do wo lo ny z te go sta tu tu? 
Na pew no te raz ła twiej sze – ta ką mam

na dzie ję – bę dzie funk cjo no wa nie uni wer -
sy te tu; nie od bie ra jąc mu hi sto rycz ne go do -
sto jeń stwa, moż na do sto so wy wać go do po -
trzeb dnia dzi siej sze go. Na przy kład po przez
two rze nie ocze ki wa nych przez go spo dar kę
kie run ków stu diów, a zwłasz cza po dej mo -
wa nie po trzeb nych go spo dar ce ba dań. One
są dla uczel ni i na uki za da niem naj waż niej -
szym. Bez no wo cze snych ba dań nie ma ani
po stę pu, ani wy so kiej ja ko ści dy dak ty ki.
A co do za do wo le nia, to uchwa le nie no wej,
uczel nia nej kon sty tu cji uwa żam za go dzi we
za mknię cie ubie głe go ro ku. 

A jak pan oce nia ten mi nio ny rok? za co sta -
wia punk ty? 

Za in we sty cje – bo otrzy ma li śmy du żo
środ ków na roz wój uni wer sy te tu, cze go po -
zy tyw ne skut ki wi dać na kam pu sie Mo ra sko,
w zmie nia ją cym się kam pu sie śród miej skim,
zwłasz cza na Sza ma rze wie i w Col le gium
No vum czy szpi ta li ku. Uni wer sy tet roz ra -
sta się, uno wo cze śnia, prze or ga ni zo wu je; 

Za pro wa dze nie in ten syw nych dzia łań
na rzecz ja ko ści kształ ce nia, prze gląd i mo -
der ni za cję pro gra mów, do sto so wy wa nie ich
do Kra jo wych Ram Kwa li fi ka cyj nych; 

Za ba da nia na uko we, wzrost licz by i ja -
ko ści gran tów, w tym prze zna czo nych
na no wo cze sne wy po sa że nie w apa ra tu rę,
za ro sną ce in ter dy scy pli nar ne cen tra na uko -
wo -ba daw cze;

Za dą że nie do no wo cze snej or ga ni za cji
i za rzą dza nia uczel nią. 

Zmia na nie przekreśla tradycji

z prof. Bronisławem
marciniakiem,
rektorem UaM, 
rozmawia 
jolanta lenartowicz 
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Pierw szy krok po wpro wa dze niu zno we li zo -
wa nej usta wy to sta tut. Krok uczy nio no. Kto
na tym za da niem pra co wał? 

Za czę li śmy wła ści wie już w kwiet niu
ubie głe go ro ku, kie dy rek tor po wo łał dwie
ko mi sje: sta tu to wą, w skład któ rej we -
szło 14 osób opi nio twór czych, ma ją cych du -
że do świad cze nie bądź w kie ro wa niu uczel -
nią, bądź w roz wią zy wa niu in nych pro ble -
mów, zwią za nych ze szkol nic twem wyż -
szym. To nie by ła re pre zen ta cja wy dzia ło -
wa, ale gro no osób, któ re wno szą du żo
w za rzą dza nie. I dru gą ko mi sję – re dak cyj -
ną. W su mie ko mi sja sta tu to wa pra co wa ła
od ma ja do po ło wy paź dzier ni ka, a owo cem
jej pra cy był pro jekt do ku men tu. Pod da no go
pod dys ku sję spo łecz no ści uni wer sy tec kiej
w po ło wie li sto pa da. 

I co, de ba ta roz go rza ła?
Przy opra co wy wa niu tak waż ne go jak

sta tut ak tu spla ta się wie le istot nych dla
uczel ni i jej pra cow ni ków spraw. Wy su wa -
ne są rów nież roz ma ite pro po zy cje ocze ki -
wa ne przez śro do wi sko. W trak cie dys ku -
sji nie po ja wi ły się spra wy szcze gól nie po -

ru sza ją ce czy fun da men tal ne, ra czej do ty -
czy ły one za gad nień szcze gó ło wych. W su -
mie tych wy stą pień by ło oko ło 20. Przy ję ta
zo sta ła znacz na część zgło szo nych po stu -
la tów. Każ dy z au to rów tych wy stą pień uzy -
skał od po wiedź i wy ja śnie nia. Oso by, któ re
ze chcia ły się włą czyć do ogól nej de ba ty, za -
słu ży ły na szcze gól ny sza cu nek i po dzię ko -
wa nie. Na stęp nie pro jekt, skon sul to wa ny
rów nież ze związ ka mi za wo do wy mi, pod -
da no pod gło so wa nie se na tu. 

I tu nie spo dzian ka? 
Tak. Po le ga ła ona na tym, że se nat przy -

jął pro jekt, mi mo oko ło 200 wnie sio nych
zmian. I to przy jął jed no gło śnie, pod czas
jed ne go po sie dze nia.

To się nie zda rza…
Ale się zda rzy ło, co by ło du żym za sko cze -

niem nie tyl ko dla mnie. Wpływ na ta ki roz -
wój zda rzeń mia ło wie le czyn ni ków. 

Po wie dział pan, że sta tut trze ba by ło na pi -
sać nie mal od no wa. Ja kie ten den cje ujaw ni -
ły się przy je go opra co wy wa niu? Co, zda niem
pa na, jest w nim naj waż niej sze dla funk cjo no -
wa nia uczel ni, dla pra cow ni ków, dla roz wo ju
na uki?

Te wszyst kie zmia ny, któ re zna la zły od -
zwier cie dle nie w no wym sta tu cie mia ły tro -
ja kie źró dła. Pierw sze i naj waż niej sze – to
zmia ny ko niecz ne, wy mu szo ne usta wą.
Trze ba więc by ło do sto so wać nasz sta tut
do te go, cze go no we li za cja wy ma ga ła. Dru -
gie źró dło – to wy ni ki do świad czeń, zdo by -
wa nych pod czas obo wią zy wa nia sta re go
sta tu tu. Ujaw nio ne w prak ty ce pew ne nie -
do cią gnię cia i uster ki wprost pro wo ko wa -
ły nas do te go, że by pod czas zmie nia nia ca -
łe go do ku men tu do ko nać ko rek ty. Za nie cha -
nie te go by ło by szko dli we. A źró dło trze cie
to pro ste po praw ki nie ja sno ści sty li stycz -
nych, błę dów i chro po wa to ści ję zy ko wych.
Sło wem – ko sme ty ka.

A ja kie kie run ki tych zmian są naj istot niej -
sze? 

O tym prze są dzi ła sa ma usta wa no we li -
zu ją ca, kła dąc na pew ne kwe stie du ży na -
cisk. I tak bu du je no wą ja kość, za pew nia jąc
na przy kład roz sze rze nie au to no mii szkół
wyż szych. To bę dzie bar dzo za uwa żal ne
w dy dak ty ce. Uczel nie zy sku ją swo bo dę
two rze nia kie run ków stu diów i re for mo wa -
nia do tych cza so wych. Każ dy z wy dzia łów,
ma ją cy upraw nie nia ha bi li ta cyj ne, ma moż -
li wość two rze nia no wych kie run ków, nie
krę pu jąc się, jak daw niej, żad ną li stą mi ni -
ste rial ną, ko niecz no ścią uzy ski wa nia zgo dy
mi ni ster stwa itp.

Peł na do wol ność? 
Oczy wi ście, nie. Pro gra my stu diów do sto -

so wa ne być mu szą do Kra jo wych Ram Kwa -
li fi ka cji. A to du że wy zwa nie dla szkół wyż -
szych. To dla nas ozna cza ko niecz ność przej -
rze nia i zmo dy fi ko wa nia wszyst kich pro -
gra mów na 52 kie run kach i 170 spe cjal no -
ściach. Trze ba je na no wo opi sać w no wych
sy la bu sach, za cel sta wia jąc dy dak ty ce wy -
kształ ce nie okre ślo ne go i ocze ki wa ne go ab -
sol wen ta. To du ża od mia na w dy dak tycz -
nym my śle niu. Do tej po ry przy wią zy wa li -
śmy uwa gę do moż li wo ści kan dy da ta, te raz
naj waż niej sze jest to, ja cy ab sol wen ci, jak
ukształ to wa ni i wy kształ ce ni uczel nię
opusz czą; ja ką ma ją szan sę od na leźć się
na ryn ku pra cy. To dla nas – szko ły wyż -
szej – spoj rze nie no we.

A tak że za da nie nie ła twe, bo trze ba bę dzie
z nie któ rych tre ści i ele men tów w dy dak ty ce
re zy gno wać. To mo że wy wo łać opór...

Sta ra my się uni kać dzia łań gwał tow nych.
Uni wer sy tet te go nie lu bi. Mu si być spo koj -
na, ale kon se kwent na ewo lu cja. Przy go to -
wu je my się do te go od kil ku lat. Wła śnie
dys ku tu je my nad dwo ma waż ny mi uchwa -
ła mi se na tu, któ re już do sto so wu ją wy mo gi
pro gra mo we do no wych re guł. Trze ba two -
rzyć wła ści we wy tycz ne dla prze obra ża nia
pro gra mów. In ny, waż ny kie ru nek zmian
wią że się z kom pe ten cja mi róż nych or ga -
nów uczel ni. Usta wa, co jest bar dzo wy raź -
nie za uwa żal ne, eks po nu je or ga na jed no oso -
bo we; ro la or ga nów ko le gial nych, ta kich jak
se nat czy ra dy wy dzia łów jest nie co ogra ni -
czo na do spraw waż nych, ale ge ne ral nych.
Na szą in ten cją by ło jed nak od sa me go po -
cząt ku, że by zgod nie z pew ną tra dy cją uni -
wer sy tec ką, tam, gdzie to by ło moż li we, nie
ła mać tej do tych cza so wej rów no wa gi. Nie
chce my od bie rać praw or ga nom ko le gial -
nym. Waż ne jest też to, że wpro wa dza my
w no wym sta tu cie dwie ka te go rie jed no stek
uni wer sy tec kich: obok wy dzia łu jest też in -
sty tut, dzia ła ją cy ja ko pod sta wo wa jed nost -
ka or ga ni za cyj na. Jest to ta ki nie do koń ca
doj rza ły i ukształ to wa ny wy dział, ma ją cy
jed nak że już sto sow ny po ten cjał, aby wy -
dzia łem zo stać. Cho dzi tu w szcze gól no ści
o Gnie zno, czy Słu bi ce.

sta tut przy ję ty jed no gło śnie 

z prof. Krzysztofem
Krasowskim,
prorektorem UaM,
rozmawia 
jolanta lenartowicz 

Dokończenie na str. 21 »
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No wa usta wa re gu lu je rów nież spra wy na -
uczy cie li aka de mic kich Uni wer sy te tu. A to te -
mat istot ny i zwy kle bu dzą cy wie le emo cji
i wąt pli wo ści. 

No we li za cja usta wy Pra wo o szkol nic twie
wyż szym, któ ra we szła w ży cie 1 paź dzier -
ni ka 2011 ro ku, przy nio sła licz ne zmia ny do -
ty czą ce za sad za trud nia nia pra cow ni ków
w uczel niach pu blicz nych. Chciał bym zatem
pra cow ni kom na sze go Uni wer sy te tu przed -

sta wić te za gad nie nia, a przede wszyst kim
przy bli żyć roz wią za nia, ja kie przy ję to w tym
za kre sie w zno we li zo wa nym sta tu cie. Bo za -
pi sy sta tu to we są uszcze gó ło wie niem prze -
pi sów usta wy i ich prze ło że niem na re gu -
la cje praw ne obo wią zu ją ce na na szym Uni -
wer sy te cie. Pro ble mów i uwa run ko wań,
któ re prze kła da ją się na róż ne aspek ty do ty -
czą ce za trud nień, jest wie le. Roz pocz nę
od wska za nia naj istot niej szych, mo im zda -
niem, prze pi sów wpro wa dzo nych przez
zno we li zo wa ną usta wę, re gu lu ją cych spra -
wy za trud nie nia w uczel niach pu blicz nych.
Są to ar ty ku ły usta wy mó wią ce o tym, że: 
◗ sto su nek pra cy na pod sta wie mia no wa nia

mo że być za wie ra ny tyl ko z oso ba mi po -
sia da ją cy mi ty tuł na uko wy pro fe so ra;

◗ każ de za trud nie nie w wy mia rze więk -
szym niż ½ eta tu mu si po prze dzać otwar -
ty kon kurs;

◗ czas pra cy na sta no wi sku asy sten ta oso -
by bez stop nia na uko we go dok to ra al bo
ad iunk ta bez stop nia na uko we go dok to -
ra ha bi li to wa ne go nie mo że być dłuż szy
niż 8 lat, a sta tut uczel ni okre śla wa run -
ki skra ca nia i prze dłu ża nia a tak że za wie -
sza nia te go okre su (prze pis wcho dzi w ży -
cie 1.10.2013 r.); 

◗ sto su nek pra cy mia no wa ne go na uczy cie -
la aka de mic kie go wy ga sa z koń cem ro ku
aka de mic kie go, w któ rym ukoń czył on 65.
rok ży cia, za wy jąt kiem na uczy cie la po sia -
da ją ce go ty tuł na uko wy pro fe so ra, za trud -
nio ne go na sta no wi sku pro fe so ra nad zwy -
czaj ne go lub zwy czaj ne go w uczel ni pu -
blicz nej, z któ rym sto su nek mia no wa nia
wy ga sa z koń cem ro ku aka de mic kie go,
w któ rym ukoń czył 70. rok ży cia.
Są tak że prze pi sy przej ścio we, któ re po -

zwa la ją za cho wać sto su nek pra cy na pod -
sta wie mia no wa nia na czas nie okre ślo ny

lub na czas okre ślo ny (ale tyl ko do koń ca
okre su mia no wa nia) oso bom już tak za trud -
nio nym przed wej ściem w ży cie no wych
prze pi sów. 

Po nad to pa mię tać trze ba, że zgod nie
z usta wą oce ny okre so we na uczy cie li aka -
de mic kich prze pro wa dza ne bę dą co dwa la -
ta, za wy jąt kiem na uczy cie li po sia da ją cych
ty tuł na uko wy pro fe so ra. Już pierw sza oce -
na ne ga tyw na mo że stać się pod sta wą
do roz wią za nia sto sun ku pra cy. W przy pad -
ku otrzy ma nia przez na uczy cie la dwóch ko -
lej nych ocen ne ga tyw nych, rek tor ob li ga to -
ryj nie roz wią zu je z nim sto su nek pra cy
za wy po wie dze niem. 

Zno we li zo wa na usta wa nie ze zwa la,
aby po mię dzy na uczy cie lem aka de mic kim,
a za trud nio nym w tej sa mej uczel ni je go
mał żon kiem, krew nym lub po wi no wa tym
do dru gie go stop nia włącz nie (oraz oso bą
po zo sta ją cą w sto sun ku przy spo so bie nia,
opie ki lub ku ra te li) po wsta wał lub ist niał
sto su nek bez po śred niej pod le gło ści służ bo -
wej. Ta re gu la cja praw na od no si się rów -
nież do osób nie bę dą cych na uczy cie la mi
aka de mic ki mi.

Wresz cie przy po mnę – o czym pi sa li śmy
już w li sto pa do wym nu me rze Ży cia Uni -
wer sy tec kie go – że na uczy ciel aka de mic ki
mu si uzy skać zgo dę rek to ra na jed no do dat -
ko we za trud nie nie w ra mach sto sun ku pra -
cy, pod ję te po 1 paź dzier ni ka 2011 r. u pra -
co daw cy pro wa dzą ce go dzia łal ność dy dak -
tycz ną lub na uko wo -ba daw czą. Na uczy ciel
aka de mic ki, któ ry w dniu 1.10.2011 r. wy -
ko ny wał już do dat ko we za trud nie nie w ra -
mach sto sun ku pra cy, mo że je na dal wy ko -
ny wać bez zgo dy rek to ra do koń ca okre su,
na któ ry za war ta zo sta ła z nim umo wa
o pra cę, jed nak nie dłu żej niż
do dnia 30.09.2014 r.

za trud nia nie na uczy cie li 
aka de mic kich 
w świe tle zno we li zo wa nej
usta wy i sta tu tu

z prof. Andrzejem
lesickim, 
prorektorem UAm, 
rozmawia 
jolanta lenartowicz 
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Czy wpro wa dze nie tych no wych prze pi sów
na na szym Uni wer sy te cie nie na strę cza kło po -
tów? 

Trze ba oczy wi ście za uwa żyć, że po wyż -
sze no we re gu la cje na kła da ją się na do tych -
cza so we sto sun ki pra cy, co pro wa dzi do sy -
tu acji np. za cho wa nia mia no wa nia na czas
nie okre ślo ny osób mia no wa nych na sta no -
wi sko pro fe so ra nad zwy czaj ne go bez ty tu -
łu, przy jed no cze snej nie moż li wo ści za wie -
ra nia ta kie go sto sun ku pra cy z oso ba mi no -
wo za trud nia ny mi na sta no wi sku pro fe so -
ra nad zwy czaj ne go. Po dob nie bę dą na dal
na uczel ni ad iunk ci mia no wa ni na czas nie -
okre ślo ny, a z no wo za trud nia ny mi za wie -
ra ne bę dą wy łącz nie umo wy o pra cę. Okres
pra cy na sta no wi sku ad iunk ta dla wie lu bę -
dzie na dal wy no sił 15 lat, pod czas gdy wo -
bec no wo za trud nia nych ad iunk tów czas
ten ogra ni czo ny zo sta je do ośmiu lat. Pa mię -
tać też trze ba, że w przy pad ku umów o pra -
cę obo wią zu je re gu la cja praw na wy ni ka ją -
ca z ko dek su pra cy prze kształ ca ją ca każ dą
trze cią umo wę o pra cę w umo wę na czas
nie okre ślo ny. Brak moż li wo ści mia no wa nia
na czas okre ślo ny zmu sza do re zy gna cji z tej
for my za trud nia nia, uprzed nio sto sun ko wo
czę sto sto so wa nej na na szym uni wer sy te cie
po to, by nie prze kształ cać umów o pra cę
w umo wy na czas nie okre ślo ny. I wresz cie
zwra cam uwa gę, że na sze do tych cza so we
uni wer sy tec kie re gu la cje praw ne po zwa la -
ły na sto sun ko wo szyb kie za wie ra nie umów
na czas nie okre ślo ny z pra cow ni ka mi nie -
bę dą cy mi na uczy cie la mi aka de mic ki mi,
pod czas gdy z na uczy cie la mi za wie ra no
umo wy na czas okre ślo ny. Trud no to uznać
za jed na ko we trak to wa nie pra cow ni ków, bo
prze cież brak umów lub mia no wań na czas
nie okre ślo ny sta wiał na uczy cie li aka de mic -
kich w nie ko rzyst nej sy tu acji na przy kład
w mo men cie, gdy chcie li ubie gać się o kre -
dy ty ban ko we. 

Pra ca nad no we li za cją sta tu tu po zwo li ła
rów nież na eli mi na cję ta kich – okre ślę to
nie zbyt for tun nych – roz wią zań, jak ob li ga -
to ryj ny kon kurs przed za trud nie niem
na sta no wi sku ad iunk ta na dro dze mia no -
wa nia, ogła sza ny po czte rech la tach już za -
wie ra nych z nim umów o pra cę (przy bra ku
for mal nej ko niecz no ści prze pro wa dze nia
kon kur su dla wy ło nie nia kan dy da ta do za -
trud nie nia na sta no wi sku ad iunk ta po raz
pierw szy). In nym nie for tun nym roz wią za -
niem by ła do tąd ko niecz ność roz wią za nia
sto sun ku pra cy mia no wa nia na czas nie -
okre ślo ny przez ad iunk tów, któ rzy po kon -
kur sie by li awan so wa ni na sta no wi sko pro -
fe so ra nad zwy czaj ne go i za trud nia ni też
na pod sta wie mia no wa nia, ale tyl ko na czas
okre ślo ny (i to je dy nie na 6 lat).

Dla te go przy ję li śmy w zno we li zo wa nym
sta tu cie za wie ra nie z na uczy cie la mi aka de -
mic ki mi umów o pra cę na czas nie okre ślo -
ny ja ko pod sta wo wą, ogól nie sto so wa ną,

for mę za trud nie nia, nie wy klu cza ją cą umów
na czas okre ślo ny w uza sad nio nych przy -
pad kach. Oczy wi ście nie do ty czy to na uczy -
cie li z ty tu łem na uko wym pro fe so ra, któ rzy
bę dą mia no wa ni na czas nie okre ślo ny
na sta no wi ska pro fe so ra nad zwy czaj ne go
lub zwy czaj ne go.

Pod su mo wu jąc do tych cza so we in for ma cje,
pod kreśl my jesz cze raz spra wy naj waż niej sze.
Czy dro gą do uzy ska nia eta tu za rów no na -
uczy cie la aka de mic kie go, jak i pra cow ni ka nie -
bę dą ce go na uczy cie lem aka de mic kim, bę dzie
wy łącz nie kon kurs? 

Za trud nie nie na uczy cie li aka de mic kich
w wy mia rze do ½ eta tu od by wać się bę dzie
na wnio sek dzie ka na, po za opi nio wa niu
przez ra dę wy dzia łu. Jed nak wszyst kie za -
trud nie nia na uczy cie li aka de mic kich w wy -
mia rze prze kra cza ją cym ½ eta tu mu szą być
po prze dzo ne otwar tym kon kur sem, któ re go
prze bieg okre śla sta tut. Kon kur sy do ty czyć
mu szą za trud nień wszyst kich na uczy cie li,
a więc za rów no tych ubie ga ją cych się o sta -
no wi ska na uko wo -dy dak tycz ne i na uko we,
jak i tych ma ją cych pra co wać na sta no wi -
skach dy dak tycz nych. Zwra cam tu uwa gę,
że do kon kur su mo gą przy stą pić nie tyl ko
pra cow ni cy ma cie rzy ste go uni wer sy te tu,
ale rów nież kan dy da ci z róż nych ośrod ków
kra jo wych i za gra nicz nych. 

Kon se kwen cją roz wią zań do tych czas sto -
so wa nych na na szej uczel ni, ta kich jak umo -
wy o pra cę na czas okre ślo ny, np. z ad iunk -
ta mi do czte rech lat al bo mia no wa nia
na czas okre ślo ny, np. pro fe so rów nad zwy -
czaj nych na sześć lat lub na uczy cie li na sta -
no wi skach dy dak tycz nych na rocz nych lub
dwu let nich mia no wa niach, w naj bliż szych
la tach bę dą bar dzo licz ne przy pad ki do bie -
ga nia koń ca okre su, na któ ry za war ta by ła
umo wa lub któ re go do ty czy ło mia no wa nie.
Dla te go w zno we li zo wa nym sta tu cie ry zy -
kow nie przy ję li śmy za pis, aby prze dłu że nie
za trud nie nia na ta kim sa mym sta no wi sku
nie wy ma ga ło prze pro wa dze nia kon kur su.

Za trud nie nie osób nie bę dą cych na uczy -
cie la mi aka de mic ki mi nie wy ma ga prze pro -
wa dza nia kon kur sów w ro zu mie niu zde fi -
nio wa nym przez usta wę i sta tut, cho ciaż
bar dzo ce lo we jest prze pro wa dza nie otwar -
tych re kru ta cji opar tych na za sa dach kon -
kur so wych, np. przy wy ła nia niu kan dy da -
tów do za trud nie nia na kie row ni czych sta -
no wi skach w ad mi ni stra cji. 

Czy mógł by Pan prorektor przy bli żyć re gu -
ły kon kur so we?

Jak wspo mnia łem, tryb i wa run ki prze -
pro wa dza nia kon kur su okre śla zno we li zo -
wa ny sta tut. Naj ogól niej spra wę uj mu jąc,
dzie kan lub in ny kie row nik jed nost ki or ga -
ni za cyj nej uczel ni nie wcho dzą cej w skład
wy dzia łu, uzy skaw szy zgo dę rek to ra
na ogło sze nie kon kur su ce lem wy ło nie nia
kan dy da ta do za trud nie nia na wska za nym
sta no wi sku na uczy cie la aka de mic kie go,

zwra ca się do wła ści wej ra dy o usta le nie
szcze gó ło wych ocze ki wań wo bec kan dy da -
tów i po wo ła nie ko mi sji kon kur so wej. Na -
stęp nym eta pem jest ogło sze nie kon kur su,
jed no cze sne na okre ślo nych stro nach in ter -
ne to wych Uni wer sy te tu, Mi ni ster stwa Na -
uki i Szkol nic twa Wyż sze go oraz Unii Eu ro -
pej skiej. Za da niem ko mi sji kon kur so wej jest
prze pro wa dze nie kon kur su, ce lem wska za -
nia ra dzie naj wła ściw sze go kan dy da ta lub
kan dy da tów do za trud nie nia z gro na osób,
któ re do kon kur su przy stą pi ły. Osta tecz ne
roz strzy gnię cie kon kur su na stę pu je na po -
sie dze niu wła ści wej ra dy, któ ra wska zu je
zwy cięz cę kon kur su, a na tej pod sta wie
dzie kan kie ru je sto sow ny wnio sek do rek -
to ra o za trud nie nie. Je dy nie w przy pad ku
za trud nie nia na sta no wi sku pro fe so ra zwy -
czaj ne go wnio sek ta ki bę dzie wy ma gał za -
opi nio wa nia przez se nat. Wpro wa dza jąc ta -
ką re gu la cję da je my wy raz przy wią za niu
do tra dy cji uni wer sy tec kiej, zgod nie z któ rą
za trud nie nia na tym naj wyż szym sta no wi -
sku dla na uczy cie li aka de mic kich na stę pu -
ją za wie dzą se na tu, re pre zen tu ją ce go
wspól no tę pro fe so rów uni wer sy te tu. 

Za tem oso by z ty tu łem na uko wym pro fe -
so ra, po za kwa li fi ko wa niu na dro dze kon -
kur su przez ra dę wy dzia łu i za opi nio wa niu
przez se nat, bę dą mia no wa ne przez rek to ra
na czas nie okre ślo ny na sta no wi sko pro fe -
so ra zwy czaj ne go. Oso by za trud nio ne
na sta no wi sku pro fe so ra nad zwy czaj ne go
(czy to na pod sta wie mia no wa nia czy też
umo wy o pra cę) bę dą mia no wa ne na tym
sta no wi sku na czas nie okre ślo ny po uzy ska -
niu ty tu łu bez prze pro wa dza nia kon kur su.

Przejdź my te raz do za sad za trud nia nia na -
uczy cie li aka de mic kich. za cznij my mo że od na -
uczy cie li, któ rzy ma ją mia no wa nie, choć nie
ma ją ty tu łu na uko we go. 

Zgod nie z no wy mi prze pi sa mi, z dok to ra -
mi ha bi li to wa ny mi za trud nia ny mi po wy -
gra niu kon kur su na sta no wi sku pro fe so ra
nad zwy czaj ne go po raz pierw szy nie bę dzie
mógł być za wie ra ny sto su nek pra cy mia no -
wa nia, a je dy nie umo wa o pra cę, z tym, że
bę dzie to umo wa na czas nie okre ślo ny. Dys -
ku tu jąc nad tym roz wią za niem prze wi dy -
wa nym przez zno we li zo wa ny sta tut, uzna -
li śmy jed nak, że wska za ne jest okre śle nie
cza su, w ja kim na le ży ocze ki wać uzy ska nia
ty tu łu na uko we go pro fe so ra przez pro fe so -
rów nad zwy czaj nych bez ty tu łu. Przy po -
mnę, że sta tut obo wią zu ją cy do grud -
nia 2011 r. prze wi dy wał na to 10 lat (mia -
no wa nie na czas okre ślo ny 6 lat, z moż li wo -
ścią prze dłu że nia o 4 la ta). Zno we li zo wa -
na usta wa o stop niach i ty tu łach, któ ra rów -
nież we szła w ży cie 1 paź dzier ni ka 2011 r.,
zwięk szy ła znacz nie wy ma ga nia wo bec
osób ubie ga ją cych się o ty tuł pro fe so ra. Dla -
te go zde cy do wa li śmy się okre ślić czas pra -
cy na sta no wi sku pro fe so ra nad zwy czaj ne -
go osób bez ty tu łu na 12 lat. Po tym »
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okre sie (o ile nie wy stą pią okre ślo ne w sta -
tu cie prze słan ki je go prze dłu że nia, zwią za -
ne np. z dłu go trwa łą cho ro bą, urlo pem wy -
cho waw czym lub po pro stu wszczę ciem
pro ce du ry ubie ga nia się o ty tuł) umo wa
o pra cę na czas nie okre ślo ny bę dzie roz wią -
zy wa na. Oczy wi ście – po prze pro wa dze niu
ko lej nej oce ny okre so wej i po za opi nio wa -
niu spra wy przez wła ści wą ra dę wy dzia łu. 

Py ta ła jed nak Pa ni re dak tor o na uczy cie li
aka de mic kich bez ty tu łu pro fe so ra za trud -
nio nych przed wej ściem w ży cie po wyż -
szych re gu la cji na pod sta wie mia no wa nia
na sta no wi sko pro fe so ra nad zwy czaj ne go.
Na uczy cie le mia no wa ni na czas okre ślo ny
(w prak ty ce 6 lat), za cho wu ją ten sto su nek
pra cy do koń ca okre su, na któ ry zo sta li
mia no wa ni. Po tym okre sie za war ta bę dzie
z ni mi umo wa na czas nie okre ślo ny, cho ciaż
ana li zo wa ny bę dzie łącz ny okres za trud nie -
nia na sta no wi sku pro fe so ra nad zwy czaj -
ne go, z kon se kwen cja mi wy cią ga ny mi
po nie uzy ska niu ty tu łu w cią gu 12 lat. Na -
uczy cie le aka de mic cy, któ rzy zo sta li mia -
no wa ni na sta no wi sko pro fe so ra nad zwy -
czaj ne go na czas nie okre ślo ny za cho wu ją
ten sto su nek pra cy. Je śli nie uzy ska ją ty tu -
łu pro fe so ra, to za cho wu ją go do koń ca ro -
ku aka de mic kie go, w któ rym osią gną
wiek 65 lat. 

Z przy kro ścią mu szę jed nak po wie dzieć
o kon se kwen cji zwią za nej z moż li wo ścią za -
wie ra nia sto sun ku pra cy na dro dze mia no -
wa nia tyl ko z oso ba mi ma ją cy mi ty tuł na -
uko wy pro fe so ra lub za cho wa nia go przez
oso by bez ty tu łu, mia no wa ne na sta no wi -
sko pro fe so ra nad zwy czaj ne go przed 1 paź -
dzier ni ka ubie głe go ro ku. Otóż – zgod nie
z usta wą – rocz ny urlop na uko wy, tzw.
„urlop sió dem ko wy”, przy słu gu je tyl ko mia -
no wa nym na uczy cie lom aka de mic kim. Oso -
by no wo za trud nia ne na pod sta wie umo wy
o pra cę na sta no wi sku pro fe so ra nad zwy -
czaj ne go nie bę dą mo gły ubie gać się o „urlop
sió dem ko wy”, jesz cze raz pod kre ślę w wy -
ni ku roz wią zań przy ję tych przez usta wo -
daw cę, któ rym mu szę się ja ko pro rek tor
pod po rząd ko wać.

Obok pro fe so rów zwy czaj nych i nad zwy -
czaj nych dla po szcze gól nych po zo sta łych sta -
no wisk prze wi du je się jed nak od ręb ne za sa dy
za trud nia nia. Ja kie, dla ko go… 

Z dniem 1 paź dzier ni ka 2013 ro ku, zgod -
nie z no wym sta tu tem ad iunk ci bę dą za -
trud nia ni na pod sta wie umo wy o pra cę
na czas nie okre ślo ny. Jed nak za trud nie nie
to nie bę dzie mo gło trwać dłu żej niż osiem
lat. Je śli w cią gu te go okre su ad iunkt uzy ska
sto pień dok to ra ha bi li to wa ne go to po zo sta -
nie na dal za trud nio ny na tym sta no wi sku
na pod sta wie tej sa mej umo wy na czas nie -
okre ślo ny – tak dłu go, aż nie zde cy du je się
przy stą pić do kon kur su na sta no wi sko pro -
fe so ra nad zwy czaj ne go. Je śli jed nak ad iunkt
do koń ca ośmio let nie go okre su za trud nie nia

nie uzy ska stop nia dok to ra ha bi li to wa ne go,
to umo wa o pra cę z nim za war ta bę dzie roz -
wią zy wa na. Wy jąt kiem bę dą tu prze słan ki
za wie sze nia od mie rza nia te go okre su (jak te
wspo mnia ne już w przy pad ku pro fe so rów
nad zwy czaj nych bez ty tu łu, dla ad iunk tów
in ną pod sta wą do za wie sze nia od li cza nia 8-
let nie go okre su za trud nie nia bę dzie wszczę -
cie po stę po wa nia ha bi li ta cyj ne go). For mal -
nie moż li wość 8 lat pra cy na sta no wi sku 
ad iunk ta do ty czyć bę dzie wszyst kich za -
trud nio nych na tym sta no wi sku w dniu
1 paź dzier ni ka 2013 r. 

Czy w sta tu cie prze wi dzie li śmy prze pi sy
przej ścio we umoż li wia ją ce skra ca nie te go
okre su tak, by wo bec każ de go ad iunk ta sto so -
wa ne by ły re gu ły, ja kie obo wią zy wa ły w mo -
men cie je go za trud nia nia w UAM na tym sta -
no wi sku? 

Tak, na uczy cie le aka de mic cy za trud nie ni
przed 1 wrze śnia 2006 r. na sta no wi sku 
ad iunk ta by li naj czę ściej (cho ciaż nie za wsze)
mia no wa ni na czas nie okre ślo ny, z tym, że
okres pra cy na tym sta no wi sku wy no sił 9 lat,
z moż li wo ścią dwu krot ne go prze dłu że nia o 3
la ta (łącz nie 15 lat pra cy na sta no wi sku 
ad iunk ta). Prze pis przej ścio wy sta tu tu sta no -
wi, że oso by te po 1 paź dzier ni ka 2013 r. bę -
dą mo gły pra co wać na sta no wi sku ad iunk ta
tak dłu go, jak dłu go łącz ny czas pra cy na tym
sta no wi sku (a więc do 1.10.2013 r.
i po 1.10.2013 r.) nie prze kro czy 15 lat. Ad -
iunk ci za trud nie ni po 1 wrze śnia 2006 ro ku
po cząt ko wo by li za trud nia ni na pod sta wie
umo wy o pra cę do 4 lat, a na stęp nie na pod -
sta wie mia no wa nia do 6 lat. Łącz ny czas pra -
cy na sta no wi sku ad iunk ta prze wi dy wa ny
dla nich wy no sił za tem mak sy mal nie 10 lat.
Sto so wa nie tej za sa dy wo bec tej gru py 
ad iunk tów prze wi du je od po wied ni prze pis
przej ścio wy: okres za trud nie nia na sta no wi -
sku ad iunk ta po 1 paź dzier ni ka 2013 r. bę dzie
okre śla ny tak, by łącz ny (przed tą da tą i po tej
da cie) okres zaj mo wa nia sta no wi ska nie prze -
kro czył 10 lat. Wresz cie wo bec ad iunk tów za -
trud nia nych w okre sie mię dzy 1 paź dzier ni -
ka 2011 r. a 30 wrze śnia 2013 r. 8-let ni okres
za trud nie nia na sta no wi sku ad iunk ta li czo -
ny bę dzie od 1.10.2013 r., co w prak ty ce
ozna cza, że ja ko ad iunk ci ta gru pa bę dzie
pra co wać od 8 do 10 lat.

Pe wien nie po kój bu dzić może usta lo ny
przez pra wo daw cę 8-let ni okres zaj mo wa nia
sta no wi ska ad iunk ta. 

Jak wy ka za ła ana li za ostat nie go pięt na -
sto le cia, na na szym uni wer sy te cie okres
pra cy na sta no wi sku ad iunk ta do mo men tu
uzy ska nia stop nia na uko we go dok to ra ha -
bi li to wa ne go mie ścił się w prze dzia le 9-11
lat, co oczy wi ście nie ozna cza, że nie by ło
przy pad ków uzy ski wa nia te go stop nia
znacz nie szyb ciej (na wet po 3, 4 la tach). Nie
wiem za tem czy te raz nie oka że się, że
osiem lat to tro chę zbyt krót ki okres, by zdą -
żyć wy ha bi li to wać się. Po upły wie te go cza -

su nie bę dzie moż na da lej pra co wać ja ko 
ad iunkt. Li czę, że prze pro wa dza ne co dwa
la ta oce ny okre so we, a tak że oce -
na przed koń cem 8-let nie go okre su pra cy
na sta no wi sku ad iunk ta, z jed nej stro ny
zmo bi li zu ją ad iunk tów do szyb sze go tem pa
prac nad ha bi li ta cją, a z dru giej po zwo lą ra -
dom wy dzia łów rze tel niej oce nić ad iunk tów
i traf niej okre ślać ich dal sze lo sy. W skraj -
nym przy pad ku mo że to ozna czać roz sta nie
się z uczel nią nie któ rych osób nie ra dzą cych
so bie z pra cą na uko wą. Dla in nych moż li we
bę dą eta ty dy dak tycz ne, np. star sze go wy -
kła dow cy, ale te bę dą mo gły być przy zna -
ne po za kwa li fi ko wa niu się na dro dze kon -
kur su. Naj bar dziej jed nak oba wiam się sy -
tu acji, w któ rej oce na okre so wa prze pro wa -
dzo na przed koń cem 8-let nie go okre su za -
trud nie nia bę dzie wska zy wa ła na pra wi dło -
wy roz wój ad iunk ta i pra wie go to wy do ro -
bek do pod da nia się pro ce du rze ha bi li ta cyj -
nej, ale za brak nie wła śnie tyl ko kil ku mie -
się cy… bo jesz cze jed na z waż nych pu bli ka -
cji (np. mo no gra fia) znaj du je się w wy daw -
nic twie, … bo bra ku je wy dru ko wa ne go ar -
ty ku łu przy ję te go przez re no mo wa ne cza so -
pi smo z wy so kim współ czyn ni kiem IF
(a cza so pi sma cza sem bez wy ja śnie nia
o mie sią ce opóź nia ją druk), etc. A w ta kich
przy pad kach dal sza pra ca na sta no wi sku
ad iunk ta nie bę dzie moż li wa. Za trud nia nie
na sta no wi sku dy dak tycz nym (star sze go
wy kła dow cy) to na ło że nie do dat ko wych ob -
cią żeń dy dak tycz nych, w wy mia rze o 50%
więk szym niż obo wią zu ją ce ad iunk ta. Za -
trud nie nie na pół eta tu star sze go wy kła -
dow cy – to co praw da mniej sze obo wiąz ki
dy dak tycz ne, ale po waż ny cios fi nan so wy
(re duk cja wy na gro dze nia o mniej wię cej po -
ło wę). Dla te go w sta tu cie przy ję to jesz cze
jed no roz wią za nie. Oso by, któ re nie uzy ska -
ją stop nia dok to ra ha bi li to wa ne go w cią gu 8
lat, ale we dług wszel kich ocen bę dzie to
moż li we w cią gu jesz cze jed ne go do dat ko -
we go ro ku lub dwóch lat, bę dą mo gły ubie -
gać się o etat asy sten ta. Oczy wi ście po za -
kwa li fi ko wa niu na dro dze kon kur su. Ich ob -
cią że nia dy dak tycz ne bę dą na dal te sa me,
wy na gro dze nie mo że tyl ko nie znacz nie niż -
sze. Z tym, że umo wa o pra cę na sta no wi -
sku asy sten ta osób ze stop niem dok to ra bę -
dzie za wie ra na na okres 2 lat, bez moż li wo -
ści prze dłu że nia.

Uczel nia za cho wu je za sa dę, że sto pień
na uko wy dok to ra po wi nien być uzy ski wa -
ny na dro dze stu diów dok to ranc kich, a nie
asy sten tu ry. Dla te go tyl ko for mal nie wpro -
wa dzo no w sta tu cie za pi sy o moż li wo ści za -
trud nie nia asy sten tów bez stop nia na uko -
we go dok to ra na okres nie dłuż szy niż 8 lat.
Cho dzi o moż li wość za trud nie nia – ra czej
na krót ko trwa łych umo wach o pra -
cę – w sy tu acjach szcze gól nych, dla re ali za -
cji okre ślo nych za dań na uko wych lub dy -
dak tycz nych. 
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Jak wygląda to w przy pad ku po zo sta łych na -
uczy cie li aka de mic kich za trud nia nych na sta no wi -
skach dy dak tycz nych – star szych wy kła dow ców,
wy kła dow ców, lek to rów, in struk to rów i in nych

Za sa dy dla tych stanowisk bę dą te raz wspól -
ne. Pierw sze za trud nie nie na stę po wać bę dzie
po za kwa li fi ko wa niu się na dro dze kon kur su
na pod sta wie umo wy o pra cę na czas okre ślo ny.
Sta tut okre śla ten czas ja ko za trud nie nie do 5
lat, ale umo wy te bę dą za wie ra ne na okres
wska zy wa ny przez po szcze gól ne jed nost ki or -
ga ni za cyj ne ja ko naj bar dziej w tych jed nost kach
po trzeb ny (np. do rze tel nej oce ny no wo za trud -
nio nej oso by). Po tym okre sie umo wa o pra cę zo -
sta nie prze dłu żo na na czas nie okre ślo ny.

Chciał bym po wie dzieć o jesz cze dwóch spra -
wach do ty czą cych ad iunk tów. No we li za cja
usta wy pra wo o szkol nic twie wyż szym oraz
usta wy o stop niach i ty tu łach po zba wi ła ich
moż li wo ści ubie ga nia się o sty pen dia ha bi li ta -
cyj ne, jak też w prak ty ce uzy ski wa nia sze ścio -
mie sięcz ne go urlo pu na uko we go dla przy go to -
wa nia roz pra wy ha bi li ta cyj nej. Dla te go przy ję -
ty Za rzą dze niem Rek to ra nr 299/2011/2012
z dnia 5 grud nia 2011 r. re gu la min przy zna wa -
nia sty pen diów na uko wych z fun du szu wła sne -
go uczel ni, prze wi du je moż li wość przy zna wa -
nia sty pen dium ad iunk tom, któ rzy nie bra li do -
tąd sty pen diów ha bi li ta cyj nych. Co praw da
moż li wość przy zna wa nia sty pen diów z wła sne -
go fun du szu sty pen dial ne go uza leż nio na jest
od wy ni ku fi nan so we go uczel ni, więc dzi siaj nie
mo gę za de kla ro wać, że już w 2012 ro ku z tej no -
wej furt ki sty pen dial ne go wspar cia bę dą mo gli
ko rzy stać ad iunk ci, ale też trze ba za uwa żyć, że
rok 2012 to rok bar dzo licz nych sty pen diów ha -
bi li ta cyj nych uzy ska nych „rzu tem na ta śmę” tuż
przed 30 wrze śnia 2011 r. 

Ko lej nym pro ble mem jest znie sie nie przez usta -
wo daw cę pra wa do urlo pu ha bi li ta cyj ne go. 

Prze pis przej ścio wy za war ty w art. 25 usta -
wy z dnia 18 mar ca 2011 r. (no we li zu ją cej usta -
wę pra wo o szkol nic twie wyż szym i usta wę
o stop niach i ty tu łach) mo że su ge ro wać, że usta -
wo daw ca chciał za cho wać moż li wość przy zna -
nia urlo pu ha bi li ta cyj ne go dla osób za mie rza ją -
cych ha bi li to wać się zgod nie ze sta rym try bem.
Za pi sa no to jed nak w spo sób nie wy ko nal ny.
Obec nie ana li zu je my moż li wo ści zna le zie nia
roz wią za nia te go pro ble mu.

Zda ję so bie spra wę, że pro blem sto sun ków
pra cy na uczy cie li aka de mic kich bu dzi wie le
emo cji wo bec czę sto zmie nia ją cych się prze pi -
sów pra wa. Gdy by mo je wy ja śnie nia za war te
w tym ar ty ku le na dal nie roz wie wa ły wąt pli -
wo ści, pro szę, aby każ dy z pra cow ni ków nie -
pew nych co do wła ści wej in ter pre ta cji prze pi -
sów do ty czą cych je go za trud nie nia nie wa hał
się z kie ro wa niem py tań do mnie, czy to w for -
mie li stów (w tym elek tro nicz nych) lub w bez -
po śred niej roz mo wie. Swo ją pro rek tor ską funk -
cję za wsze trak to wa łem ja ko obo wią zek słu że -
nia po mo cą pra cow ni kom uczel ni, to też na pew -
no znaj dę czas na wy ja śnie nie każ de go pro ble -
mu lub na zna le zie nie roz wią za nia kło po tów.

W przy pad ku UAM, uczel ni z wie lo ma ośrod -
ka mi za miej sco wy mi, któ re usta wa ska zu je
na wy ga sza nie to rzecz waż na.

Tak, uda ło się dzię ki te mu stwo rzyć pew -
ną wi zję przy szło ści dla Słu bic, Gnie zna i Pi -
ły. Te raz czas na ich wy ko rzy sta nie.

Czy sta tut obej mu je też i za gad nie nia, bu -
dzą ce oba wy o skut ki wpro wa dza nia ich w ży -
cie? Co, zda niem pa na, jest ta kim draż li wym
ob sza rem? 

Wiel kich obaw nie od no to wa li śmy, choć
tro chę się ich spo dzie wa li śmy, zwłasz cza
w za kre sie spraw pra cow ni czych. Chcę pod -
kre ślić, że wła śnie te za gad nie nia są trze -
cim, bar dzo istot nym tren dem, za zna cza -
ją cym się w usta wie. Po nie waż mó wi o tym
w od ręb nym wy wia dzie prof. An drzej Le sic -
ki, po wiem tyl ko krót ko, że waż ną rze czą
jest zna le zie nie dro gi ła god ne go prze cho dze -
nia ad iunk tów w no we uwa run ko wa nia
praw ne, bez gwał tow nych cięć i po su nięć. 

Do tąd roz ma wia li śmy o kro ku pierw szym,
wpro wa dza ją cym no we pra wo. Czy in ne ko lej -
ne też zo sta ły wy ko na ne? 

Otwar ta zo stał dro ga do dal szych zmian.
Te raz bę dzie my się sku piać na do sto so wy -
wa niu do no wej kon sty tu cji uczel nia nej
wszyst kich naj waż niej szych prze pi sów.
Z nie któ ry mi nie moż na by ło w ża den spo -
sób zwle kać i pra ca nad ni mi jest już w to -
ku. My ślę tu o no wych re gu la mi nach po mo -
cy ma te rial nej dla stu den tów i dok to ran tów
czy o re gu la mi nach stu diów. Przed na mi
two rze nie no we go re gu la mi nu or ga ni za cyj -
ne go uczel ni, co jest za sad ni cze dla ca łej ad -
mi ni stra cji uni wer sy tec kiej. Tak więc, krót -
ko mó wiąc – ma my ra my, te raz trze ba je
wy peł niać.

Mó wi się, że każ dy ma ty le praw, ile ich po -
zna. Jak pan są dzi, czy spo łecz ność aka de mic -
ka z ocho tą ze chce po zna wać swo je sta tu to we
pra wa? Ja ka jest, pa na zda niem, ta świa do -
mość w śro do wi sku uni wer sy tec kim? 

Mam na dzie ję, że w na szym śro do wi sku
wszy scy ego człon ko wie wie dzą, że nie zna -
jo mość pra wa szko dzi. Są ogrom ne moż li -
wo ści, by do te go nie do pu ścić, że by się
z no wym pra wem za po znać. Moż na w tym
ce lu się gnąć do na sze go „Mo ni to ra”, moż -
na szu kać na na szych stro nach in ter ne to -
wych. Przy go to wu je my też tekst jed no li -
ty, Sta tu tu, aby uła twić każ de mu od naj dy -
wa nie w no wych prze pi sach sie bie i swo -
ich spraw. 

Dokończenie rozmowy 
z prof. Krzysztofem Krasowskim, 
prorektorem UAM 
ze str. 21 »
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Kształ ce nie i szko le nie to naj lep sza moż li wa in we sty cja dla przy szło ści Eu ro py. Stu -
dio wa nie za gra ni cą sty mu lu je na by wa nie no wych umie jęt no ści, roz wój oso bi -
sty i zdol no ści ada pta cyj ne, a tak że zwięk sza szan se na za trud nie nie. Chce my, by

wię cej osób mo gło sko rzy stać z do fi nan so wa nia UE do te go ro dza ju dzia łań. Mu si my tak -
że wię cej in we sto wać w pod nie sie nie ja ko ści kształ ce nia i szko le nia na wszyst kich po -
zio mach, aby do go nić naj lep szych na świe cie, two rzyć wię cej miejsc pra cy i przy spie -
szyć wzrost go spo dar czy – po wie dzia ła An dro ul la Vas si liou, ko mi sarz ds. edu ka cji, kul tu -
ry, wie lo ję zycz no ści i mło dzie ży.

Dzię ki za pro po no wa ne mu przez Ko mi sję pro gra mo wi „Era smus dla wszyst kich” 2,2 mln
stu den tów szkół wyż szych bę dzie mo gło otrzy mać sty pen dia, po zwa la ją ce na od by cie czę -
ści stu diów lub szko le nia za gra ni cą (w ra mach obec ne go pro gra mu moż li wość tę mia ło 1,5
mln osób). Licz ba ta obej mu je 135 tys. stu den tów, otrzy mu ją cych do fi nan so wa nie na stu -
dia po za UE oraz stu den tów z państw trze cich stu diu ją cych w Unii. Po nad to: 

735tys. uczest ni ków kształ ce nia i szko le nia za wo do we go bę dzie mo gło od być je go część
za gra ni cą (w obec nym pro gra mie z ta kiej moż li wo ści sko rzy sta ło 350 tys. osób)

Mi lion na uczy cie li, osób pro wa dzą cych szko le nia i pra cu ją cych z mło dzie żą,
otrzy ma środ ki fi nan so we na na ucza nie lub pro wa dze nie szko leń
za gra ni cą (obec ne pro gra my obej mu ją 600 tys. ta kich osób). 

700tys. mło dych lu dzi bę dzie mo gło od być sta że w przed się bior stwach za gra ni cą
(w po rów na niu z 600 tys. sta ży stów w ra mach obec ne go pro gra mu). 

330tys. stu den tów stu diów ma gi ster skich sko rzy sta z no we go sys te mu gwa ran cji
kre dy tów, któ ry uła twi sfi nan so wa nie stu diów za gra ni cą.

540tys. mło dych osób bę dzie mo gło pra co wać w ra mach wo lon ta ria tu za gra ni cą lub
wziąć udział w wy mia nie mło dzie ży (w ra mach obec ne go pro gra mu: 374 tys. osób).

34 tys. stu den tów otrzy ma sty pen dia, dzię ki któ rym bę dą mo gli uzy skać „wspól ny dy -
plom”, tj. stu dio wać w co naj mniej dwóch szko łach wyż szych za gra ni cą (w ra mach
obec ne go pro gra mu ta kie sty pen dia przy zna no 17 600 osób).

115 tys. in sty tu cji lub or ga ni za cji zaj mu ją cych się kształ ce niem, szko le niem lub dzia -
łal no ścią na rzecz mło dzie ży, a tak że in nych pod mio tów, otrzy ma środ ki na usta -
no wie nie po nad 20 tys. „part nerstw stra te gicz nych” w ce lu re ali za cji wspól nych
ini cja tyw oraz wspie ra nia wy mia ny do świad czeń i wie dzy.

4 tys. pla có wek edu ka cyj nych i przed się biorstw stwo rzy 400 „so ju szy na rzecz wie -
dzy” i „so ju szy na rzecz umie jęt no ści sek to ro wych”, któ rych ce lem bę dzie zwięk sza -
nie szans na za trud nie nie, po bu dza nie in no wa cyj no ści i przed się bior czo ści.

Dzię ki ulep sze niu struk tu ry no we go pro gra mu, a tak że znacz ne mu zwięk sze niu je go bu -
dże tu, UE bę dzie mo gła stwo rzyć o wie le wię cej moż li wo ści dla stu den tów, uczest ni ków
szko leń, mło dzie ży, na uczy cie li, osób pra cu ją cych z mło dzie żą i in nych, by mo gli do sko na -
lić swo je umie jęt no ści, roz wi jać się i zwięk szać swo je szan se na ryn ku pra cy. W ra mach
pro gra mu „Era smus dla wszyst kich” wspie ra ne bę dą tak że na ucza nie i ba da nia w dzie dzi -
nie in te gra cji eu ro pej skiej oraz sport lo kal ny.
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aż 5 mln osób, niemal dwa
razy tyle, co obecnie, będzie
mogło wyjechać na studia
lub szkolenie za granicę
z dofinansowaniem
z programu „erasmus dla
wszystkich”. ten nowy
program Ue na rzecz
kształcenia młodzieży został
przedstawiony przez komisję
europejską. obejmie on
prawie 3 mln studentów
szkół wyższych i uczestników
szkolenia zawodowego.
studenci stacjonarnych
studiów magisterskich
skorzystają z nowego
systemu gwarancji kredytów
ustanowionego przez Grupę
europejskiego Banku
inwestycyjnego. siedmioletni
program „erasmus dla
wszystkich”, dysponujący
łącznym budżetem
w wysokości 19 mld euro,
ma się rozpocząć w 2014 r.

Wię cej in for ma cji: do ku ment mEmO/11/818, http://ec.eu ro pa.eu/edu ca tion/era smus -for -all 

Stro na in ter ne to wa ko mi sarz Vas si liou: http://ec.eu ro pa.eu/com mis sion_2010-2014/vas si liou  

Era smus 
dla wszyst kich
Era smus 
dla wszyst kich
Era smus 
dla wszyst kich
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To pro gram eu ro pej ski, ale skie -
ro wa ny głów nie na śro do wi ska
aka de mic kie po za Eu ro pą. Ma
słu żyć na wią za niu przy ja -
znych na uko wych kon tak tów

i wię zi z uczel nia mi na ca łym świe cie. Od -
by wa się to przez po by ty i stu dio wa -
nie – w szer szym lub węż szym za kre -
sie – na uczel niach eu ro pej skich. Pro gram
jest bar dzo atrak cyj ny fi nan so wo dla je go
be ne fi cjen tów (stu dent and staff be ne fi cia -
ries): stu dent otrzy mu je 1 tys. eu ro mie -
sięcz nie, dok to rant 1, 5 tys. eu ro, a tak że
bez płat ny bi let i ubez pie cze nie. Są więc pro -
gra my, ta kie jak EMMA, re ali zo wa na na na -
szym uni wer sy te cie, gdzie zgła sza się dwa
ty sią ce apli kan tów, a miejsc jest... 120.

W pierw szej gru pie pro gra mów Era smus
Mun dus znaj du ją się wspól ne stu dia ma gi -
ster skie (jo int ma ster co ur ses). Gru pa uczel ni
za wią zu je kon sor cjum i usta la wspól ny pro -
gram stu diów, koń czą cych się wspól nym lub
wie lo krot nym (jo int or mul ti ple) dy plo mem,
a każ dy ze stu den tów mu si przy naj mniej se -
mestr prze by wać na dwóch lub trzech ofe ru -
ją cych wspól ne stu dia uczel ni. UAM uczest -
ni czy w dwóch ta kich pro jek tach: Serp -
-Chem, w któ ry za an ga żo wa ne są uni wer -
sy tet w Ge nui i w Por to oraz uni wer sy tet Pa -
ryż Po łu dnie. W se me strze let nim 2012 przy -
je dzie na te stu dia do Po zna nia 11 stu den tów.
W dru gim pro gra mie, któ ry przyj mie stu den -
tów w przy szłym rokuCrossway in Cul tu ral
Nar ra ti ves, uczest ni czy sie dem uni wer sy te -
tów, a ofe ru je on stu dia na po gra ni czu hu ma -
ni sty ki i kul tu ro znaw stwa. 

Uru cho mie nie tych wspól nych stu diów to
bar dzo du że przed się wzię cie, na kła da ją ce
na oso by je ko or dy nu ją ce du żo no wych obo -
wiąz ków – mó wi dr Ka ta rzy na Ha daś – tu nie
wy star czy do bra wo la czy na wet oso bi ste

kon tak ty na uko we. To wy ma ga współ pra cy
mię dzy uczel nia mi w za kre sie or ga ni za cji
mo bil no ści (or ga ni sa tion of mo bi li ty). Prze -
szko dą by wa też brak peł ne go pro gra mu stu -
diów w ję zy ku an giel skim. Do tych czas już
na star cie by li śmy w gor szej sy tu acji, bo pol -
skie pra wo nie da wa ło moż li wo ści wy da nia
wspól ne go mię dzy na ro do we go dy plo mu. Te -
raz, po wpro wa dze niu re for my szkol nic twa
wyż sze go, bę dzie to ła twiej sze.

Oprócz peł nych stu diów Era smus Mun -
dus ofe ru je też moż li wość krót szych po by -
tów stu den tów, pra cow ni ków i na uczy cie li.
Tu taj z ko lei kon sor cja mu szą być więk sze
i obej mo wać 15- 20 uczel ni z Eu ro py i wy -
bra ne go re gio nu po za UE. UAM uczest ni czy
w czte rech ta kich pro jek tach, a w jed nym
z nich – TOSCA (Trans fer of Skills, know led -
ge and ide as to Cen tral Asia) dr Ka ta rzy -
na Ha daś jest głów nym ko or dy na to rem. Gdy
roz ma wia my, cze ka wła śnie na dwóch La -
otań czy ków, na uczy cie li an giel skie go, któ -
rzy bę dą go ść mi Wy dzia łu Pe da go gicz no-Ar -
ty stycz ne go UAM w Ka li szu w ra mach dru -
gie go pro jek tu – EMMA (Era smus Mun dus
Mo bi li ty with Asia). W obu pro jek tach bie -
rze też udział sześć in nych wy dzia łów UAM,
zaś w su mie przy je cha ły do nas 33 oso by
z da le kich kra jów Azji Cen tral nej i Po łu dnio -

wo – Wschod niej. Te pro jek ty już dzia ła ją,
a od no we go ro ku ru sza ją ko lej ne:
ELEMENT i ARCADE, w któ rych ocze ku -
je my 20 go ści. ELEMENT jest prze zna czo -
ny dla stu den tów i pra cow ni ków z Egip tu
i Li ba nu, a po nie waż są to kra je, z któ ry mi
UE pro wa dzi po li ty kę są siedz twa, prze wi -
dzia ne są rów nież wy jaz dy na szych stu den -
tów na uczel nie w tych kra jach. 

Na sza uczel nia bie rze też udział, wspól nie
z sied mio ma in ny mi uczel nia mi w pro jek cie
pro mu ją cym Era smus Mun dus wśród stu -
den tów z Sy be rii. Te dzia ła nia pro mo cyj ne
są bar dzo waż ne – pod kre śla dr Ka ta rzy -
na Ha daś – bo nie cho dzi tyl ko o to, by ja kiś
stu dent przy je chał do nas i wy je chał, lecz
o to, by był to za czą tek kon tak tów i współ -
pra cy oraz za chę ta dla in nych przez po ka -
za nie ko rzy ści z ta kiej wy mia ny. W jed nym
z za koń czo nych już ta kich pro jek tów pro mo -
cyj nych, ko or dy no wa nych po przed nio przez
dr Ha daś, po wstał film pt. „The Mun di fi cent
Se ven”, w któ rym sió dem ka wy ło nio nych
w kon kur sie uczest ni ków pro gra mu Era -
smus Mun dus z Azji, Afry ki i Ame ry ki Ła -
ciń skiej opo wia da ła o swo im po by cie w Eu -
ro pie i o tym, jak wpły nę lo to na ich ka re ire
za wo do wą po po wro cie do kra ju.

Po byt na Era smus Mun dus dla na szych
go ści ozna cza nie tyl ko stu dia, ale też udział
w przy go to wa nym dla nich pro gra mie
orien ta cyj nym i kul tu ral nym oraz obo wiąz -
ko wą na ukę pod staw ję zy ka pol skie go. To
jest tak że bra ne pod uwa gę w ewa lu acji
uczel ni, uczest ni czą cych w pro gra mie – mó -
wi dr Ka ta rzy na Ha daś – i tu gó ru je my
nad wie lo ma uczel nia mi, bo przyj mu jąc
ma łe gru py mo że my im za pew nić atrak cyj -
ny pro gram i tro skli wą opie kę, pod czas gdy
na uczel niach ma ją cych set ki ta kich go ści,
czę sto gi ną oni w tłu mie.

Do Po zna nia 
z da le kie go świa ta

Dr katarzynę Hadaś 
rektor UaM nazywa żartobliwie
„Dr Mundus” – od 2007 roku
odpowiada na naszym
uniwersytecie ona za realizację
programu erasmus Mundus.
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Pro jek ty w ra mach Era smus Mun dus,
obec nie  re ali zo wa ne na UAM:
SERP-Chem
Cros sways in Cul tu ral Nar ra ti ves
TOSCA
EmmA East
ElEmENT
ARCADE
SCEE
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Skąd przy jeż dża ją do nas stu den ci?
J.z. Z ca łe go świa ta: z Ro sji, Ka zach sta nu,

z Kra jów Afry ki, Ka na dy, Chin. 
K.CH. Ja spo dzie wam się stu den tów

z Chin, Au stra lii i Ma le zji. Przy jeż dża ją
na kur sy ję zy ko we, pro po no wa ne w ra mach
AMU-PIE: A Year Abro ad.

To eg zo tycz ne miej sca; co ich spro wa dza
na po znań ską uczel nię?

J.z. My ślę, że pre stiż, UAM cie szy się
wśród cu dzo ziem ców do brą re no mą. Ma my
za ję cia na na praw dę do brym po zio mie
za sto sun ko wo nie wy gó ro wa ne ce ny. To ma
zna cze nie dla wie lu z nich. Dla in nych jest
to wiel ka przy go da; Ame ry ka nie de cy du ją
się na stu dia w Po zna niu, bo jest to dla nich
da le ki, eg zo tycz ny kraj. 

K.CH. In ni kie ru ją się wzglę da mi emo cjo -
nal ny mi, ma ją pol skie ko rze nie i przy jeż dża -
ją do kra ju przod ków. 

Ile wie dzą o nas na praw dę, ile w ich po ję ciu
o Pol sce i stu diach jest ste reo ty pów? 

J.z. Je den z przy jeż dża ją cych tu Ame ry -
ka nów py tał, ile pie nię dzy mu si tu przy -
wieźć, bo prze cież w Pol sce nie ma jesz cze
ban ko ma tów.

K. CH. Do mnie na se mestr zi mo wy przy -
je chał stu dent z Ka li for nii do słow nie w krót -
kich spoden kach. Oka za ło się, że nie był
przy go to wa ny na pol ską zi mę. Mu sie li śmy
wy brać się wspól nie na za ku py i ku pić dłu -
gie spodnie, czap kę, sza lik, rę ka wicz ki. Do -
sta wa łam póź niej od nie go eg zal to wa ne ma -
ile w sty lu: „wczo raj by ło zim no, ale nie tak
jak dzi siaj”; no i zdję cia, jak ba wi się w śnie -
gu. Zi ma i śnieg to by ła do tąd dla nie go to -
tal na abs trak cja. Opra co wa łam au tor ski
prze wod nik po Pol sce dla mo ich stu den tów.
Mo gą się z nie go do wie dzieć, ja kie tem pe ra -
tu ry pa nu ją w Pol sce, ja kie ma my aka de mi -
ki, re stau ra cje, ale rów nież są tam bar dziej
pod sta wo we in for ma cje np. ile kosz tu je
chleb, ma sło, bi let MPK, jak do je chać
do kam pu su Mo ra sko, gdzie znaj du ją się
skle py, ap te ki, ban ki, jak za ło żyć kon to,

gdzie się za mel do wać, gdzie ku pić kar tę te -
le fo nicz ną itd. To uła twia im pierw sze dni
w Pol sce.

No wła śnie, na co mo gą li czyć stu den ci przy -
jeż dża ją cy do Po zna nia? 

J. z. Ofe ru je my im po moc for mal ną. Jesz -
cze przed roz po czę ciem sty pen dium do sta -
ją od nas szcze gó ło we in for ma cje do ty czą -
ce, np. po trzeb nych do ku men tów, pro ce du -
ry uzy ska nia wi zy, czy choć by jak za ła twić
ubez pie cze nie zdro wot ne w Pol sce. Wszyst -
kie in for ma cje, do ty czą ce ofer ty dy dak tycz -
nej, do stęp ne są na stro nie in ter ne to wej. Za -
tem, za nim tu przy ja dą, wie dzą już w ja kich
za ję ciach bę dą uczest ni czyć, ja kie są wy ma -
ga nia pro wa dzą cych, ile punk tów ECTS mo -
gą zgro ma dzić i za co bę dą mu sie li za pła cić.
Za nim się za akli ma ty zu ją w Po zna niu, są
pod na szą opie ką; po ka zu je my im mia sto,
wy dział, da je my nu mer swo jej ko mór ki, aby
w ra zie pro ble mów mo gli do nas dzwo nić.

K. CH. Opie ko wa łam się 15-oso bo wą gru -
pą Chiń czy ków, któ rzy przy je cha li do nas
na kurs ję zy ka an giel skie go. Zor ga ni zo wa -
łam im „orientation week”, po ka za łam uni -
wer sy tet, mia sto, wszyst ko wy tłu ma czy -
łam.

J. z. W trak cie wa ka cji czę sto sa me mu -
si my peł nić funk cje opie ku nów. W trak cie
ro ku aka de mic kie go pro si my o po moc wy -
dzia ły. UAM to du ży uni wer sy tet z bo ga tą

ofer tę fi lo lo gicz ną, za wsze znaj dzie się ktoś,
kto mó wi w da nym ję zy ku i mo że po móc
na szym go ściom. Są też ro dzi me ośrod ki
kul tu ry np. In sty tut Kon fu cju sza UAM dla
stu den tów z Chin. Tam znaj dą po moc
i wspar cie.

Wróć my do ofer ty dy dak tycz nej. W ja kich
za ję ciach uczest ni czą naj chęt niej?

K. CH. To jest dość sze ro kie spek trum za -
jęć. Wy star czy zaj rzeć na na szą stro nę….
Każ dy wy dział przy go to wu je tu taj swo ją
ofer tę w ję zy kach ob cych – naj czę ściej po an -
giel sku. W za ję ciach uczest ni czą za rów no
stu den ci z Pol ski, era smu sow cy, jak i uczest -
ni cy umów bi la te ral nych lub stu den ci, któ -
rzy pła cą za stu dia. Każ de za ję cia ma ją opra -
co wa ny sy la bus i przy pi sa ną od po wied nią
licz bę punk tów ECTS. Na stro nie do stęp -
na jest już na sza ofer ta na przy szły rok.

J. z. Stu den ci z USA do py ty wa li się o kurs
ję zy ka pol skie go. My ślę, że ofer ta, ja ką przy -
go to wa ło Stu dium Ję zy ka i Kul tu ry Pol skiej
dla Cu dzo ziem ców jest zna ko mi ta. Ma my
świet nych wy kła dow ców, wszyst ko za le ży
od mo ty wa cji stu diu ją cych. Mo im zda niem,
w cią gu ro ku są oni wsta nie na uczyć się ję -
zy ka.

A czy to praw da, że stu den ci nie chcą
uczest ni czyć w ćwi cze niach, pre fe ru ją wy kła -
dy, bo tam ła twiej zdo być za li cze nia?

J. z. Stu den ci, de cy du jąc się na przy jazd
do Po zna nia, mu szą wy brać przed mio ty,
któ re chcą stu dio wać. O swo im wy bo rze in -
for mu ją uczel nie ma cie rzy stą i UAM. Pew -
nym pro giem jest też zna jo mość an giel skie -
go, któ rą we ry fi ku je uczel nia ma cie rzy sta.
Po za tym w sy la bu sie okre ślo ne są wszyst -
kie wy ma ga nia, rów nież okre ślo ny jest spo -
sób za li cze nia – to są świa do me wy bo ry.

K. CH. Wia do mo, że za ję cia nie mo gą wy -
mu szać na stu den cie zbyt spe cja li stycz nej
wie dzy np. z za kre su słow nic twa. Je śli wy -
kła dow ca po sta wi zbyt wy śru bo wa ne wy -
ma ga nia na wstę pie, je go za ję cia nie bę dą
cie szy ły się po pu lar no ścią.

z Joanną Zadarko i Karoliną Choczaj
z Uniwersyteckiego centrum edukacji
Międzynarodowej aMU-Pie, 
którym przypadła trudna rola opiekunek
i przewodniczek studentów z dalekich,
pozaeuropejskich krajów rozmawia
Magdalena ziółek 

Stu den ci spo za Unii Eu ro pej skiej bar dziej
świa do mie po dej mu ją de cy zję o wy jeź dzie
za gra ni cę i wy bo rze kie run ku stu diów.
W od róż nie niu od „era smu sow ców”, któ -
rzy z ma łą wa li zecz ką ru sza ją w Eu ro pę,
mło dzież z Chin czy Sta nów Zjed no czo -
nych bar dzo szcze gó ło wo przy go to wu je
się do wy jaz du. Prym wio dą tu Chiń czy cy,
któ rym za gra nicz ne sty pen dium wy bie ra -
ją ro dzi ce, a nie rzad ko pod ję cie de cy zji
o stu diach zaj mu je po nad rok. 

Gdy przy ja dą
w krót kich
spoden kach
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N
o we me to dy na ucza nia, le -
piej wy kształ ce ni wy kła -
dow cy, no we, bar dziej na -
sta wio ne na prak ty kę kie -
run ki stu diów – to wszyst ko

ma spra wić, że ab sol wen ci UAM bę dą na -
praw dę uni ka to wi: ła twiej znaj dą pra cę
i bę dą ce nio ny mi pra cow ni ka mi. Pro jekt
roz po czął się 1 lip ca 2010 ro ku, za koń czy 31
grud nia 2015 ro ku. Zo stał do fi nan so wa ny
w ra mach Prio ry te tu IV Szkol nic two wyż -
sze i na uka. Mó wi o nim Mał go rza ta lam -
per ska: uru cha mia my no we, je dy ne w Pol -
sce in ter dy scy pli nar ne stu dia dok to ranc kie
Lan gu age, So cie ty, Tech no lo gy and Co gni -
tion w ję zy ku an giel skim oraz śro do wi sko -
we stu dia dok to ranc kie z na uk przy rod ni -
czych, czę ścio wo w ję zy ku an giel skim.
Zmie nia my spe cjal no ści, kła dąc na cisk
na umie jęt no ści prak tycz ne i lep sze do sto -
so wa nie do po trzeb ryn ku pra cy – bę dzie
więc tłu ma cze nie ust ne kon fe ren cyj ne i tłu -
ma cze nie spe cja li stycz ne pi sem ne. 

Zo sta ną utwo rzo ne tak że stu dia II stop -
nia w ję zy ku an giel skim, na sta wio ne
na umie jęt no ści prak tycz ne z bio tech no lo -
gii i ochro ny śro do wi ska. Na to miast pod -
nie sie nie ja ko ści kształ ce nia i kom pe ten cji
ka dry dy dak tycz nej UAM od by wać się bę -
dzie po przez wi zy ty stu dyj ne w ce lu po -
zna nia no wo cze snych me tod kształ ce nia,
spe cja li stycz ne kur sy ję zy ka an giel skie go
dla wy kła dow ców, pro wa dzą cych za ję cia
w tym ję zy ku oraz kur sy z e -le ar nin gu. Dla
ka dry dy dak tycz nej UAM bę dą sta że, a dla
dok to rów, post do ców i pro fe so rów wi zy -
tu ją cych sty pen dia, by zwięk szyć trans fer
wie dzy, a stu den tom za pew nić kon takt
z naj więk szy mi spe cja li sta mi w swo jej
dzie dzi nie.

Na UAM bu do wa na jest ogól no uczel nia -
na plat for ma e -le ar nin go wa, któ ra umoż li -
wi kształ ce nie na od le głość i zdo by cie no -
wych umie jęt no ści przez wy kła dow ców
i stu den tów. W cza sie trwa nia pro jek tu

opra co wa ne zo sta ną pro gra my i prze pro wa -
dzo ne po nad sto kur sów e -le ar nin go wych
na wszyst kich wy dzia łach.

Dla osób nie peł no spraw nych uła twio ny
bę dzie do stęp do stu diów na UAM, przez za -
kup spe cja li stycz ne go sprzę tu, umoż li wia -
ją ce go im na ukę (m. in. My re ader – po więk -
szal nik z au to ma tycz nym czyt ni kiem dla
osób sła bo wi dzą cych, opro gra mo wa nie
kom pu te ro we dla nie wi do mych i sła bo wi -
dzą cych, syn te za tor mo wy).

Wy rów ny wa ne bę dą szan se ko biet i męż -
czyzn w do stę pie do ka rie ry na uko wej, m.
in. przez uła twie nie ro bie nia ka rie ry na uko -
wej ko bie tom po dok to ra cie, któ re po uro -
dze niu dziec ka mia ły prze rwę w pra cy
i trud niej im wró cić do świa ta na uko we go.
Pra cow ni cy UAM zo sta ną prze szko le ni
w po li ty ce rów nych szans. 

Jak wziąć udział w pro jek cie? In for ma -
cje o re kru ta cji na po szcze gól ne stu dia, wy -
jaz dy czy szko le nia znaj du ją się w dzia łach
Ak tu al no ści, Stu dia, Sty pen dia, sta że i wi -
zy ty stu dyj ne oraz Plat for ma e -le ar nin go -
wa. Wa run kiem uczest nic twa w pro jek cie
jest ter mi no we zło że nie pra wi dło wo wy peł -
nio nych i wła sno ręcz nie pod pi sa nych na -
stę pu ją cych do ku men tów: for mu la rza
uczest nic twa (dla stu den tów oraz pra cow -
ni ków), oświad cze nia o wy ra że niu zgo dy

na prze twa rza nie da nych oso bo wych, de -
kla ra cji udzia łu w pro jek cie. 

Da ne zbie ra ne są w mo men cie roz po czę -
cia udzia łu uczest ni ka w pro jek cie. Ich po -
da nie jest do bro wol ne, jed nak sta no wi wa -
ru nek ko niecz ny udzia łu da nej oso by we
wspar ciu. Zbie ra nie da nych opie ra się
na de kla ra cjach i oświad cze niach uczest ni -
ków. W ra mach re ali za cji pro jek tu pro wa -
dzo na bę dzie oce na po dej mo wa nych dzia -
łań. Uczest nik zo bo wią za ny jest do współ -
dzia ła nia z biu rem pro jek tu w zbie ra niu
wszel kich in for ma cji, do ty czą cych po dej -
mo wa nych w pro jek cie dzia łań. Uczest ni -
cy pro jek tu mu szą wziąć udział w ba da niu
oce nia ją cym, któ re go ce lem jest udo sko na -
le nie ofe ro wa nej do tych czas po mo cy i lep -
sze do sto so wa nie jej do po trzeb przy szłych
uczest ni ków. 
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Uni wer sy tet się do sko na li 

to największy projekt finansowany z Programu operacyjnego
kapitał ludzki, realizowany na UaM. w ramach tego projektu
uruchomiono nowe specjalizacje i studia doktoranckie, buduje się
platformę e-learningową i kształci kadrę dydaktyczną UaM.

24 999 999,24 – wartość projektu (otrzymane dofinansowanie)

12 247 – tyle godzin zajęć się odbędzie

2010 – tyle dni będzie trwać projekt

633 – tylu pracowników dydaktycznych UaM weźmie udział
w specjalistycznych kursach

307 – tyle osób wyjedzie na staże lub wizyty studyjne

209 – co najmniej tylu studentów i doktorantów weźmie udział w projekcie

123 – tyle kursów e-learningowych powstanie
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Idea po wo ła nia dusz pa ster stwa
na Mo ra sku zro dzi ła się jesz cze
za rek to ra Fe do row skie go. Już wte -
dy przy by wa ło tu stu den tów,
a w po bli żu na Ró ża nym Po to ku za -

miesz ka ło wie lu wy kła dow ców. By ły róż -
ne po my sły, np. aby to by ła fi lia do mi ni kań -
skie go dusz pa ster stwa, ale osta tecz nie do -
pie ro te raz for mal nie i od no wa po wsta je
DAMorasko, życz li wie przy ję te przez „mo -
ra skich „dzie ka nów wy dzia łów”. Ks. Ma te -
usz Na pie ra ła wy glą da bar dzo mło do, choć
jest już trzy la ta po świę ce niach i zdo był do -
świad cze nie ja ko wi ka ry w Lesz nie, więc
py tam o to, czy już zna po trze by stu den tów,
dla któ rych dusz pa ster stwo by ło by po win -
no się roz wi jać.

Mo im zda niem – od po wia da ks. Na pie ra -
ła – oko ło 30 proc. stu den tów, przy jeż dża ją -
cych na stu dia spo za Po zna nia, cza sem
z da le ka, czu je się tu sa mot nie, a po trze ba
zna le zie nia to wa rzy stwa pcha ich czę sto
w kie run ku nie od po wied nim, co koń czy się
na wet za wa le niem stu diów. To raz. A dwa:
mło dych in te re su je to, co zwią za ne jest
z na rze czeń stwem i mał żeń stwem, bo to
prze cież jest czas mło do ści, mi ło ści i szu ka -
nia współ mał żon ka. Już mia łem kil ka te -

le fo nów, w któ rych py ta no mnie, czy bę dą
szko le nia przed mał żeń skie. Bę dą, bo je śli się
miesz ka i stu diu je po za pa ra fią, to trud no
ta kie szko le nia so len nie w pa ra fii od być.

Trzy dnio we re ko lek cje wiel ko post ne też
bę dą po świę co ne te ma to wi: on, ona – dwa
świa ty, jed na mi łość. Pew ną no wo ścią bę -
dzie to, że nie tyl ko bę dzie moż na wy słu -
chać na uki, ale tak że dys ku to wać i za da -
wać py ta nia. We wto rek od by wa ją się spo -
tka nia mu zycz ne, w czwart ki spo tka nia
for ma cyj ne, we wrze śniu bę dzie wy pra wa
do Włoch. Co nie dzie lę spe cjal ny stu denc -
ki cha rak ter ma Msza św. o godz. 20. Moż -
na przy nieść in ten cję i zło żyć ją przy wej -
ściu do ko ścio ła, a zo sta nie od czy ta -
na i omo dlo na w trak cie mo dli twy po -
wszech nej. W pierw sze piąt ki mie sią -
ca – moż li wość spo wie dzi i na bo żeń stwo
po kut ne we dług ry tu Ta izé.

W mar cu ks. Na pie ra ła chce za chę cić
do du cho wej ad op cji, kie dy przez 9 mie się -
cy wspie ra się mo dli twą nie zna ne dziec ko
po czę te i je go ro dzi ców. To dusz pa ster stwo
do pie ro po wsta je – mó wi ks. Na pie ra ła – jest
więc dla każ de go nie po wta rzal na oka zja, by
nadać mu wła sny rys. Ja je stem otwar ty
na wszel kie pro po zy cje i bar dzo po trze bu ję

li de rów. Za pra szam wszyst kich! I przyj mu -
ję za pro sze nia. Li czę szcze gól nie na mło -
dzież z Lesz na, bo już spo tka łem tu taj swo -
ich ma tu rzy stów, któ rzy pod ję li stu dia
w Po zna niu.

Czy mo ra skie dusz pa ster stwo bę dzie mia -
ło ja kąś swo ją spe cy fi kę? My ślę, że mo że
wie lo kul tu ro wość? – za sta na wia się ks. Na -
pie ra ła – My ślę na wet o Mszach św. w róż -
nych ję zy kach, z roz da wa nym tłu ma cze -
niem, o przy cią gnię ciu mi sjo na rzy oraz za -
gra nicz nych stu den tów. 

Wię cej o two rzą cym się dusz pa ster stwie
moż na zna leźć na stro nie www.da mo ra -
sko.pl. Tam też we współ pra cy z Mło dzie -
żą Mi sjo nar ską moż na na grać frag ment
Ewan ge lii św. Łu ka sza, któ re to na gra nie
uka że się na YouTube. Sie dzi bą DAMorasko
jest sank tu arium Mi ło sier dzia Bo że go na os.
Ja na III So bie skie go, ko ściół pięk ny i ob szer -
ny, ale ukry ty wśród blo ków, nie wi docz ny
dla prze chod niów.  W 2014 ro ku ma ją po -
wstać na Mo ra sku aka de mi ki przy to rach
– mó wi ks. Na pie ra ła – wte dy też zbu du je -
my tam ośro dek dusz pa ster ski. Choć, gdy -
by dziś wska za no nam te ren, na któ rym
moż na by go zbu do wać, to rę czę, że po -
wstał by w cią gu ro ku – roz ma rza się. MAJ

fo
t.

 M
a

ci
ej

 M
ęc

zy
ń

sk
i

www.da mo ra sko.pl

jestem uparty 
i jestem optymistą 
– mówi o sobie 
ks. Mateusz Napierała,
który od 1 października
jest duszpasterzem
akademickim 
kampusu Morasko
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Ter min po zwo lił nam uru cho -
mić pew ne sko ja rze nia: z jed -
nej stro ny ten czar ny kot,
z dru giej in spi ra cja hor ro rem
w do bo rze za jęć – mó wi prof.

Prze my sław Woj ta szek, pro dzie kan Wy dzia -
łu Bio lo gii UAM i kra jo wy ko or dy na tor „No -
cy Bio lo gów”. W pro gra mie są więc warsz -
ta ty po świę co ne mor der czym ro śli nom,
chrząsz czom i bak te riom; mo że my obej rzeć
ma da ga skar skie upio ry i po dej rzeć se kret ne
ży cie klesz czy. 

W pią tek, trzy na ste go, o go dzi nie 22.00,
gdy wra ca my do do mu, 8-let nia Zo sia pod -
su mo wu je wra że nia wie czo ru: naj bar dziej
to po do ba ło mi się, jak spraw dza li śmy to
BHP; „pH”- po pra wia mój mąż i za czy na my
się śmiać. Wie czór ten od godz. 20 spę dzi -
li śmy ro dzin nie w la bo ra to rium bio che -
micz nym na warsz ta tach „Ko cioł cza row -
ni cy”. Zo sia i Mi ko łaj by li w ma łej, 5-oso -
bo wej gru pie. Prym w gru pie wie dzie 10-
let ni Ma ciej: Ja to pa ni bar dzo współ czu -
ję – za czy na przy mil nie. Dla cze go? – py ta
pro wa dzą ca. No, bo mu si pa ni być cier pli -
wa i słu chać, jak ktoś uda je, że umie, a nic
nie umie – od po wia da chło piec. W prze cią -
gu nie ca łej go dzi ny w la bo ra to rium pie ni
się i wrze i pa ru je. Dzie ci grze bią w mi sce
z mą ką ziem nia cza ną i le pią z mle ka, za -
kwa szo ne go so kiem z cy try ny, se ro we fi -
gur ki. 6-let ni Mi ko łaj jest za chwy co -
ny – uda ło mu się za im pro wi zo wać mi nia -
tu ro wy wy buch wul ka nu. 

Wcze śniej, o godz. 18 by li śmy w La bo ra -
to rium Sek cji In Vi tro na „Ci chym mor der -
stwie”. Przez mi kro skop ste reo sko po wy

oglą da my mi nia tu ro wą mu cho łów kę. Zo sia
lu bi pod glą dać ży cie w po więk sze niu. Ob raz
ją za chwy ca. Ką tem oka ob ser wu je my pre -
zen ta cje na te mat mię so żer nych ro ślin. Do -
wia du je my się, że w Pol sce rów nież moż -
na je spo tkać. Pro szę się nie oba wiać – mó -
wi pre le gent ka, wi dząc prze ra żo ne oczy
dzie ci – one nie mo gą nas zjeść. Przez sa lę
prze bie ga wes tchnie nie ulgi. W cza sie, kie -
dy Zo sia i Mi ko łaj „grze bią” przy mi kro sko -
pie, usta wia jąc ostrość na przy pad ko wo
zna le zio ny py łek ku rzu, ich ta ta wy py tu je
pro wa dzą cą o ho dow lę in vi tro. Wy obraź so -
bie – mó wi za sko czo ny po za ję ciach – że
stor czy ki, któ rych ty le masz w do mu, ho du -
je się z po je dyn czych frag men tów ro śli ny.
Po dob no tyl ko w ten spo sób moż na uzy skać
ta kie sa me eg zem pla rze. 

We dług wstęp nych ob li czeń or ga ni za to -
rów im pre zę od wie dzi ło od 2,5 do 3 tys.
osób. To suk ces, je śli wziąć pod uwa gę, że
od po my słu do re ali za cji upły nę ły za le d -
wie 3 mie sią ce. Po mysł padł na ko le gium

dzie kań skim – mó wi prof. Woj ta szek – usta -
li li śmy wów czas z po zo sta ły mi dzie ka na mi
wy dzia łów bio lo gicz nych, że roz po czy na my
ta ką pierw szą, bran żo wą im pre zę na uko -
wą. I już dziś mo gę po wie dzieć, że się uda -
ło: w ak cji wzię ło udział 16 jed no stek na -
uko wych ze wszyst kich naj więk szych miast
pol skich. Do pi sa ła też fre kwen cja”. W or ga -
ni za cję włą czy li się za rów no pra cow ni cy,
jak i stu den ci. My ślę, że en tu zjazm tych
dru gich udzie lił się też pu blicz no ści.
Wiek XXI ma być wie kiem bio lo gii – pod su -
mo wu je prof. Woj ta szek – mu si my lu dziom
wy ja śnić, dla cze go aku rat ta dzie dzi na ba -
dań jest ta ka waż na. Dla te go je stem za -
chwy co ny wi do kiem bie ga ją cych po ko ry ta -
rzach dzie ci i za słu cha nych na wy kła dach
do ro słych. To po ka zu je, że za wsze moż -
na coś in te re su ją ce go po ka zać, co dla nas
na ukow ców jest oczy wi ste, ale dla szer szej
pu blicz no ści mo że być in spi ru ją ce. 

Ma mo, ale co z tym ko tem? – py ta Mi ko -
łaj, gdy wra ca my do do mu. Ja kim ko -
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NOCjak z hor ro ru
Piątek, trzynastego. 
styczniowe popołudnie, powoli
zmierzcha, do budynku collegium
Biologicum zmierzają ludzie. 
wśród tłumu dorośli, dzieci i osoby
starsze. Na drzwiach plakat z czarnym
kotem, u góry napis „Noc Biologów”. 



Każ dy ko lej ny dzień przy no sił
no we do zna nia. Na przy kład
ku li nar ne. Warsz ta ty w kuch -
ni by naj mniej nie po le ga ły
na przy go to wy wa niu po sił ku...

„Nie baw się je dze niem” sły sze li śmy wie le
ra zy od na szych ro dzi ców, a tym cza sem
pro wa dzą ca za ję cia za chę ca ła nas do kre -
owa nia no wych form z ziem nia ków, cze ko -
la dy, ogór ków i chip sów. Kto od waż ny, mógł
do świad czyć nie co dzien nych sma ków. Ko -
lej ny dzień upły nął pod ha słem mu zy ki. Za -
ję cia prze pro wa dza ne we dług warsz ta tu
Ro bi na Ar thu ra z gru py For ced En ter ta in -
ment po le ga ły na tań cze niu do wy obra żo -
nych pio se nek. Każ dy, po da jąc ty tuł utwo -
ru, uru cha miał od po wied ni dysk w na szej
wy obraź ni. Je że li pod chwy ci łeś mo -
tyw – ru sza łeś na par kiet. Je że li nie – mo -
głeś prze rwać i spraw dzić, czy two ja pro po -
zy cja oka że się bar dziej prze bo jo wa. 

Za ję cia od by wa ły się rów nież w te re nie.
Tym ra zem ini cja ty wa le ża ła po na szej stro -
nie. Szu ka jąc in spi ra cji, na tra fi ły śmy na le -
gen dę o śre dnio wiecz nym wład cy Hen ry -
ku Lwie i je go mał żon ce Ma tyl dzie. Sta ła się
ona mo ty wem prze wod nim gry miej -
skiej – nie ty po wej, bo przy go to wa nej bez
zna jo mo ści te re nu. Wy szły śmy z za ło że nia,

że gra to przede wszyst kim pod sta wa do in -
te rak cji. Tro chę im pro wi za cji i uda ło się
opro wa dzić miesz kań ców Brunsz wi ku
po ich wła snym mie ście. Sa me od gry wa ły -
śmy ro le le gen dar nych po sta ci, któ re prze -
ka zy wa ły ko lej ne wska zów ki. Aby jed nak je
uzy skać, uczest ni cy gry mu sie li za pro sić
do od gry wa nia ko lej nych sce nek prze chod -
niów. Dla stu den tów sztu ki per for man su
oka za ło się to do brą za ba wą. 

Obo wiąz ko we zwie dza nie Brunsz wi ku
przy bra ło for mę vi deo -au dio – ro we ro wej
prze jażdż ki. Przy go to wa ne spe cjal nie dla
nas opro wa dza nie po mie ście od by wa ło się
za po mo cą od twa rza cza mp3 i ka me ry. Po -
ka za no nam cie ka we, acz kol wiek nie ko -
niecz nie tu ry stycz ne miej sca, do któ rych
mu sia ły śmy tra fić za po mo cą ścież ki dźwię -
ko wej i wi zu al nej. 

Wy da rze niem ty go dnia oka za ła się po że -
gnal na ko la cja. Skła da ła się ona z 4 dań,
trwa ła 6 go dzin i od by wa ła się w 4 miej -
scach. W kil ku oso bo wych gru pach uda wa li -
śmy się po ko lei do czte rech miesz kań, w któ -
rych sa mi mu sie li śmy przy go to wać po si łek,
zjeść go, po sprzą tać i przy go to wać miej sce
dla ko lej nej gru py osób. O usta lo nej go dzi -
nie wszy scy spo ty ka li śmy się w cen tral nym
punk cie, wy mie nia li śmy klu cze i do ko lej ne -
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MYi sztu ka per for man ce’u

w październiku my, 
tj. osiem studentek
kulturoznawstwa,
pojechałyśmy do Brunszwiku,
aby przez ponad tydzień
przyglądać się studentom
kierunku sztuka performansu.
a oni nam… Miasto
poznawałyśmy jeżdżąc
na rowerach, kuchnię 
– stołując się w domach
naszych gospodarzy,
kulturę – biorąc udział
w koncertach i spektaklach,
studia – uczestnicząc
w warsztatach. 
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go miesz ka nia je cha li śmy w no wym skła dzie.
Wspól ny po si łek był do brą oka zją do wy mia -
ny zdań, nie tyl ko na te ma ty ku li nar ne,
zwłasz cza, że w tym cza sie w Brunsz wi ku
od by wa ły się dni kul tu ry pol skiej. 

A jak to się wszyst ko za czę ło?

Pro log
Na pi sa nie ja kie go kol wiek spój ne go tek stu
o do świad cze niach z pro jek tu „Po znań -
Braun schwe ig” mi ja się z ce lem, bo do świad -
cze nia, ze wzglę du na spe cy fi kę pra cy by ły
po pro stu róż ne. A wszyst ko za czę ło się
od wi zy ty Ta de usza Ja ni szew skie go w In sty -
tu cie Kul tu ro znaw stwa UAM i za pro sze nia
nas do pro jek tu te atral ne go, po wsta ją ce go we
współ pra cy dwóch uni wer sy te tów i dwóch
te atrów: Te atru Ósme go Dnia i LOT The ater.
Zgło si ła się gru pa śmiał ków czy li my.

akt pierw szy
Na sze pierw sze spo tka nia w ma ju 2011 mia -
ły cha rak ter wstęp nych warsz ta tów, pod czas
któ rych po zna wa ły śmy spe cy fi kę pra cy Te -
atru Ósme go Dnia. Waż ne by ło po ko na nie
wła snych za ha mo wań, po ru sze nie wy obraź -
ni, a tak że praw dzi wie te atral ny fi zycz ny
wy si łek (któ ry nie jed no krot nie wy ci skał
z nas ostat nie po ty). W tym sa mym cza sie po -
dob ne warsz ta ty od by wa ły się dla gru py nie -
miec kiej w Braun schwe ig.

akt dru gi – Po zna nie
Na li piec za pla no wa no po zna nie się obu
grup. Roz po czę li śmy w Te atrze Ósme go
Dnia. Od ra zu też zo sta li śmy wpro wa dze -
ni w te mat pro jek tu, któ ry miał or ga ni zo -
wać na szą pra cę: „wła sne” i „ob ce”. W ko -
lej nych dniach uczy li śmy się sie bie na wza -
jem po przez ćwi cze nia pla stycz ne, ćwi cze -
nia z emi sji gło su, wspól ne im pro wi za cje.
Roz ma wia li śmy tak że na te ma ty zwią za -
ne z na szy mi do ma mi, miej sca mi, z któ -
rych po cho dzi my i uczu cia mi, któ re się
z ty mi miej sca mi wią żą. Roz wa ża li śmy
tak że pro blem ste reo ty pów, któ re za ko rze -
nio ne są w na szej świa do mo ści, z tą róż ni -
cą, że Po la cy po ka zy wa li Po la ków, a Niem -
cy Niem ców. Wszyst ko to po przez grę ak -
tor ską, opar tą na im pro wi za cji. Co raz bar -
dziej kon kret nie przy go to wy wa li śmy się
tak że do spek ta klu, opar tym się „Iwo nie,
księż nicz ce Bur gun da” Gom bro wi cza.

Po mię dzy spo tka nia mi warsz ta to wy mi
nie za bra kło tak że wspól ne go spę dza nia
cza su w po znań skich ka wiar niach i klu -
bach, lub po obied nie go wy le gi wa nia się
na traw ni ku przed Ope rą. Waż nym wy -
da rze niem by ło tak że wspól ne zwie dza -
nie mia sta. Prze mie rza li śmy po znań skie
tar go wi ska, ba ry mlecz ne, ka wiar nie,
miej sca zwią za ne z kul tu rą (ki no Mu za,
czy KontenerArt), z hi sto rią (Ka te dra, Sta -
ry Ry nek).

akt trze ci – po an trak cie
Na sze ko lej ne spo tka nie od by ło się w Niem -
czech, w Braun schwe ig, w dniach 2-9 paź -
dzier ni ka 2011. Tym ra zem na szym ce lem
był spek takl. Roz ma wia li śmy o zmia nach,
któ re za szły w nas po spo tka niu w Pol sce,
o tym, jak wy obra ża my so bie to, co jest „na -
sze wła sne”. Z tych roz wa żań po wsta ły etiu -
dy, głów ny kom po nent spek ta klu. 

Kon ty nu owa li śmy tak że pra cę nad tek -
stem dra ma tu Gom bro wi cza. Ta część na szej
pra cy za owo co wa ła po wsta niem sce ny fi na -
ło wej spek ta klu – „Zam ku”. W pią tek, 7 paź -
dzier ni ka od by ła się pre mie ra spek ta klu „Das
Eige ne und das Frem de”. Sce ny bie gły kon -
se kwent nie jed na po dru giej, opo wia da jąc
na sze oso bi ste hi sto rie, po zwa la jąc na ra stać
emo cjom, któ re osią gnę ły ze nit w sce nie fi -
na ło wej. Pu blicz ność re ago wa ła ży wo, ob -
ser wu jąc ak cję na sce nie z na ra sta ją cą cie -
ka wo ścią. Ze bra na wi dow nia kla ska ła dłu -
go, spek takl od niósł suk ces, po twier dzo ny
zresz tą przez dys ku sję ak to rów i pu blicz no -
ści. Na stęp ne go dnia spek takl rów nież przy -
cią gnął spo ro wi dzów. Ma my wiel ką na dzie -
ję wy stą pić z „Das Eige ne und das Frem de”
w Po zna niu, a po tem na fe sti wa lu te atrów
stu denc kich w Ar ras, we Fran cji. Nie skoń -
czy li śmy współ pra cy – wręcz prze ciw nie! 

Monika Hamrol, Joanna grześkowiak, 
Maria Winiarska, Monika Kostrzyńska,

Agnieszka Sokolińska, Katarzyna Piątek 
– studentki kulturoznawstwa na UAM

To już szó sta po dróż stu dyj na, któ ra
od by ła się na po cząt ku grud nia w ra -
mach współ pra cy UAM w Po zna niu
oraz Phi lipps Uni ver sität Mar burg
(Niem cy). W ma ju UAM go ścił gru pę
nie miec kich stu den tów. Nad szedł
więc czas na re wi zy tę.

Na po cząt ku po znań scy stu den ci
zo sta li za po zna ni z pra cą In sty tu tu
Her de ra w Mar bur gu, a po tem na -
wet desz czo wa po go da nie prze szko -
dzi ła im w roz wią za niu nie ła twej
gry miej skiej, ma ją cej na ce lu sa mo -
dziel ne zwie dze nie Mar bur ga. In sty -
tut Pol ski w Darm stadt przy go to wał
z ko lei bar dzo in te re su ją ce wy kła dy
do ty czą ce li te ra tu ry i hi sto rii Pol ski.
Jed nak głów nym ce lem pro jek tu
„Przy go da z Pol ską” by ło przy go to -
wa nie ma te ria łów dy dak tycz nych
do wy ko rzy sta nia na za ję ciach przez
nie miec kich na uczy cie li. Wśród

opra co wy wa nych te ma tów zna la zły
się m. in: geo gra fia, mu zy ka, sport,
hi sto ria i fi lo zo fia. Za ko or dy na cję
pro jek tu ze stro ny pol skiej od po wie -
dzial ni by li dr Mar ta Ja na chow ska -
-Bu dych oraz dr Pa weł Rybsz le ger.
Opie kę nad stu den ta mi nie miec ki mi
spra wo wa li Vic to ria Sto ro zen ko oraz
dr hab. An tje Stork. Po za in ten syw -
ną pra cą w gru pach nie za bra kło
oczy wi ście cza su na roz ryw kę. Jed -
ną z atrak cji był wie czór nie miec ki,
któ ry ob fi to wał w ty po we nie miec -
kie po tra wy i któ ry był oka zją
do bliż sze go po zna nia się obu stron
dzię ki przy go to wa nym kon kur som
i za ba wom. Jak po każ dej wy mia nie
wszy scy ma ją na dzie ję na po now ne
zo ba cze nie się przy pra cy nad ko lej -
nym pro jek tem w Mar bur gu, bądź
w Po zna niu.

Ewe li na Śle bio da

Przy go da z Mar bur giem
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W dniach 12 – 17 wrze śnia 2011 ro ku w Ka zi -
mie rzu Dol nym od by ła się XXV Let nia Szko ła
Mło dych Pe da go gów, zor ga ni zo wa na pod pa -
tro na tem Ko mi te tu Na uk Pe da go gicz nych
PAN. Na uko we kie row nic two Szko ły ob ję ła
po raz osiem na sty (!) wi ce prze wod ni czą ca Ko -
mi te tu – prof. Ma ria Du dzi ko wa z Wy dzia łu
Stu diów Edu ka cyj nych UAM. 

Go spo da rzem i współ or ga ni za to rem tej
LSMP był Wy dział Pe da go gi ki i Psy cho lo gii
UMCS w Lu bli nie na cze le z dzie ka nem prof.
Ry szar dem Be rą. Pra ca mi ze spo łu or ga ni za -
cyj ne go kie ro wał se kre tarz na uko wy Szko -
ły Bar tosz Dą brow ski.

Ju bi le usz Szko ły był oka zją do po dzię ko -
wa nia wie lu oso bom ze wszyst kich ośrod -
ków pe da go gicz nych w Pol sce, któ rych wy -
si łek od ćwierć wie cza przy czy nia się do sty -
mu la cji i roz wo ju na uko we go mło dej ka dry
pe da go gów. Nie za bra kło li stów gra tu la cyj -
nych, prze mó wień, to a stów itp. Ob cho dy ju -
bi le uszu uświet nił tom pt. O bu do wa niu ka -
pi ta łu ludz kie go i spo łecz ne go w śro do wi -
sku na uko wym. 25-le cie Let niej Szko ły Mło -
dych Pe da go gów przy Ko mi te cie Na uk Pe -
da go gicz nych PAN pod red. E. Boch no i A.
Ko rze niec kiej – Bon dar. Za miesz czo ne w pu -
bli ka cji prze dru ki spra woz dań ze wszyst -

kich Szkół, wy wia dy z jej kie row ni ka mi na -
uko wy mi, pro fe so ra mi: Win cen tym Oko -
niem, He lio do rem Mu szyń skim, Ta de uszem
Le wo wic kim i Ma rią Du dzi ko wą, wspo -
mnie nia uczest ni ków i or ga ni za to rów, przy -
bli ża ją hi sto rię i czas dzi siej szy Let nich
Szkół.

Jed nak XXV LSMP by ła przede wszyst -
kim oka zją do na uko we go spo tka nia mło -
dych pe da go gów z przed sta wi cie la mi na uk
spo łecz nych i hu ma ni stycz nych. Ob ra do wa -
no wspól nie wo kół te ma tu: Dą że nie do mi -
strzo stwa. Z do świad czeń warsz ta tu na uko -
we go du żych, śred nich i ma łych ba da czy.
Te mat na wią zy wał do idei prze ka zu „fa chu
na uko we go” i wy rósł z tro ski o ja kość ha -
bi tu su na uko we go mło dych pe da go gów,
zgła sza ją cych trud no ści w pra cy na uko wej.
Ob ra dy do ty czy ły kil ku blo ków te ma tycz -
nych, ta kich jak: czy i jak po bie rać na uki
u mi strzów; mie rze nie się z sa mym so bą;
od czy ta nia cu dzych ksią żek do two rze nia
wła snych; kry tycz ni in te lek tu ali ści w pro -
ce sie zmia ny spo łecz nej; łą cze nie ży cia oso -
bi ste go i in te lek tu al ne go – czy i jak jest moż -
li we?

Wy da rze niem szcze gól nym pod czas ob -
rad XXV Szko ły by ły dwa pa ne le dys ku syj -
ne. Pierw szy: Mia łem mi strzów – sta ram się

iść ich tro pem (?) do ty czył pro ble ma ty ki
wza jem nej re la cji mi strza i ucznia oraz
trud no ści zwią za nych ze szko łą na uko wą.
Udział w pa ne lu wzię li pro fe so ro wie: Ta de -
usz Le wo wic ki, Je rzy Bart miń ski, Ta de usz
No wac ki, ks. An drzej Szo stek, Elż bie ta Tar -
kow ska. Dru ga dys ku sja pa ne lo wa Od ma -
gi stra do pro fe so ra. W pół dro gi do ty czy ła
pra cy na uko wej w kon tek ście aka de mic kich
kry te riów roz wo ju na uko we go. Za pro sze ni
zo sta li do niej wie lo let ni uczest ni cy LSMP,
któ rzy już się usa mo dziel ni li na uko wo
i obec nie peł nią roz ma ite funk cje ad mi ni -
stra cyj ne: Ze non Gaj dzi ca, Agniesz ka Cy -
bal – Mi chal ska, Ro man Lep pert, Jo an -
na Mi cha lak, In et ta No wo sad, Ur szu la Szu -
ścik.

W te go rocz nej Szko le udział wzię ło po -
nad 80 „mło dych”, z po nad 24 ośrod ków na -
uko wych z ca łej Pol ski. Mo gli za pre zen to -
wać swo je wy stą pie nia w ra mach „Gieł dy
(P) róż no ści”. Tek sty tych wy stą pień zo sta -
ną opu bli ko wa ne w ko lej nym nu me rze „Ze -
szy tów Na uko wych Fo rum Mło dych Pe da -
go gów przy KNP PAN”, zaś wy róż nio ne na -
gro dą au dy to rium – na ła mach „Rocz ni ka
Pe da go gicz ne go”.

dr Ma te usz Mar ci niak
Pra cow nia Pe da go gi ki Szkol nej WSE UAM

W kwiet niu 2011 ro ku w Col le gium Bio lo gi cum
przy wi ta li śmy uczest ni ków Ogól no pol skiej
Kon fe ren cji Stu den tów Bio lo gii z oka zji 90-le -
cia Ko ła Na uko we go Przy rod ni ków UAM.
W cza sie tam te go wio sen ne go wy da rze nia
nikt z nas nie spo dzie wał się, że za sie dem mie -
się cy pra ca na sze go ko mi te tu or ga ni za cyj ne -
go zo sta nie do ce nio na na fo rum kra jo wym. 

5 li sto pa da 2011 ro ku ode bra li śmy
w War sza wie wy róż nie nie „Stru na 2011”
w ka te go rii „Kon fe ren cja ro ku 2011” w kon -
kur sie pod pa tro na tem prof. Bar ba ry Ku -
dryc kiej, mi ni ster na uki i szkol nic twa wyż -
sze go.

Świę to wa nie 90. rocz ni cy utwo rze nia
Ko ła Na uko we go Przy rod ni ków za słu gi wa -
ło na szcze gól ną opra wę. Głów nym wy da -
rze niem ob cho dów rocz ni co wych by ła
ogól no pol ska kon fe ren cja w dniach 8-9
kwiet nia pod ha słem „Pro ble my bio lo gicz -
ne współ cze sne go świa ta”. Pod ję ty te mat
spo tkał się z du żym za in te re so wa nie wśród
mło dych na ukow ców, za rów no z kra ju jak

i z za gra ni cy. Udział wzię ło 150 osób. By li
to człon ko wie Stu denc kich Kół Na uko -
wych, re pre zen tu ją cych 14 ośrod ków aka -
de mic kich. 

Za ło że niem na szej kon fe ren cji by ła chęć
uka za nia stu diów bio lo gicz nych ja ko oka -
zji do przy swa ja nia sze ro kiej wie dzy przy -
rod ni czej, ale tak że moż li wo ści re ali za cji
wła snych ukie run ko wa nych pa sji i za in te -
re so wań. Na le ży przy tym pa mię tać, że po -
stęp na uk ści słych jest współ cze śnie bar dzo
dy na micz ny. Chcie li śmy, aby uczest ni cy
pod czas wy stą pień i dys ku sji mo gli zo ba -
czyć, jak dzia ła ją i czym zaj mu ją się in ni
stu den ci na uczel niach w ca łym kra ju. Bar -
dzo waż ne by ło dla nas, że by w za le wie in -
for ma cji spo tka nie kon fe ren cyj ne sta no wi -
ło dla stu den tów oka zję do ak tu ali zo wa nia
swo jej wie dzy oraz otwie ra nia się na no we
po my sły.

Gdy nasz ko mi tet or ga ni za cyj ny roz po -
czy nał przy go to wa nia do kon fe ren cji, mie -
li śmy na pa pie rze za le d wie za rys dzia łań.
Nikt z nas do tych czas nie po dej mo wał się

re ali za cji ta kie go wy da rze nia. Wy ma ga ło to
kon se kwent ne go prze strze ga nia ter mi nów,
wza jem ne go po le ga nia na so bie oraz wspar -
cia ze stro ny licz nych pra cow ni ków na uko -
wych wy dzia łu. Ca ły nasz wkład i wy si łek
wraz z koń co wym efek tem, ja kim by ła dwu -
dnio wa kon fe ren cja, zgło si li śmy do kon kur -
su „Stru na 2011”, któ ry zo stał zor ga ni zo wa -
ny w ra mach Stu denc kie go Ru chu Na uko -
we go. Je go za da niem jest pro mo cja dzia łal -
no ści stu den tów i dok to ran tów. Po sta no wi -
li śmy wy star to wać w jed nej z sied miu ka -
te go rii: „Kon fe ren cja Ro ku 2011”. W li sto pa -
dzie do tar ła do nas wia do mość o za kwa li -
fi ko wa niu do gro na lau re atów tej na gro dy.
Ra dość by ła tym więk sza, że na oko ło 500
dzia ła ją cych w Pol sce or ga ni za cji stu denc -
kich, Ko ło Na uko we Przy rod ni ków zna la zło
się w gro nie 9 wy róż nio nych. 

90 lat dzia łal no ści stu denc kiej na sze go
Ko ła Na uko we go na po znań skim uni wer sy -
te cie to już pra wie wie ko we zo bo wią za nie. 

Na ta lia Olej nik 
Ma ciej Ję drzej czak

„Stru na 2011” – dla mło dych bio lo gów

w dą że niu do mi strzo stwa
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„Mu zej ski Trg.” to ar che olo gicz ne sta no wi sko, usy tu owa ne
w cen trum mia sta Ko per. W 2008 ro ku w trak cie prze pro -
wa dza nych prac re no wa cyj nych na tknię to się na du żą licz -
bę szcząt ków ludz kich. Wy ko pa li ska ra tow ni cze roz po czę -
to rok póź niej i trwa ły po nad pół ro ku. Osta tecz nie wy do -
by to 300 szkie le tów, da to wa nych na 5 róż nych okre sów:
od an ty ku do póź ne go śre dnio wie cza. 

Ana li zy an tro po lo gicz ne obej mo wa ły ta kie za gad nie nia
jak: in wen ta ry za cja szkie le tu, okre śla nie wie ku, płci, cech
me trycz nych i nie me trycz nych. Ze wzglę du na du żą ilość
ma te ria łu kost ne go udział stu den tów an tro po lo gii z Wy dzia -
łu Bio lo gii UAM oka zał się nie za stą pio ny, a dzię ki róż no rod -
ne mu ze spo ło wi, pro jekt po zwo lił na zbli że nie się do sie -
bie dwóm śro do wi skom: an tro po lo gom i ar che olo gom. 

An na Ku bic ka, In sty tut An tro po lo gii UAM:
Mo je uczest nic two w pro jek cie nie by ło by moż li we, gdy -

by nie pro gram stwo rzo ny dla stu den tów, chcą cych od by -
wać prak ty ki zwią za ne z ich kie run kiem stu diów. Nie ule -
ga wąt pli wo ści, że jest to oka zja, dzię ki któ rej moż na zdo -
być do świad cze nie nie zwy kle po moc ne po ukoń cze niu na -
uki, a na wią za ne zna jo mo ści mo gą za owo co wać współ pra -
cą w przy szło ści. Rów nież dzię ki wspól nej pra cy z za gra -
nicz ny mi stu den ta mi i pra cow ni ka mi mia łam szan sę spoj -
rze nia na da ny pro blem ba daw czy z szer sze go punk tu wi -
dze nia.

W trak cie trzy mie sięcz ne go po by tu w Sło we nii mia łam
oka zję nie tyl ko wzbo ga cić i ugrun to wać swo ją wie dzę, ale
tak że zwie dzić cie ka we miej sca, za sma ko wać tra dy cyj nej

sło weń skiej kuch ni, po znać oby cza je oraz ką pać się w cie -
płym Ad ria ty ku. Mój wy jazd za li czam do nie zwy kle uda -
nych.

Ma te ja Ko vač, In sty tut Dzie dzic twa Śród ziem no -
mor skie go w Pri mor sku (Sło we nia)

W tra cie mo ich stu diów mia łam kil ka krot nie moż li wość
mię dzy na ro do wej współ pra cy. Za zwy czaj te go ty pu pro jek -
ty ogra ni cza ły się do na wią za nia kon tak tów z jed nost ka -
mi z Włoch i Chor wa cji. Po raz pierw szy do ze spo łu do łą -
czy li stu den ci z Pol ski, co w re zul ta cie bar dzo wzbo ga ci ło
pro jekt. Ta ka szan sa na wią za nia kon tak tów ucie szy ła mnie
tym bar dziej, że w se me strze let nim pla nu ję stu dio wać
w Po zna niu.

Ve dran Fe renčak, Wy dział Na uk Hu ma ni stycz nych
i Spo łecz nych w za grze biu (Chor wa cja)

Let ni pro jekt w Ko per był dla mnie za ra zem wy zwa -
niem, jak i oka zją do wy ko rzy sta nia swo jej wie dzy, na by -
tej na stu diach. Z mo je go punk tu wi dze nia ca łe na sze po -
świę ce nie oraz zna ko mi ta współ pra ca da ły sa tys fak cjo nu -
ją cy re zul tat i po zwo li ły na zdo by cie do świad cze nia, któ -
re go bra ko wa ło po cząt ko wo każ de mu z uczest ni ków. Do -
dat ko wo obec ność in nych człon ków gru py spra wi ła, że za -
da nie to wy da ło się o wie le ła twiej sze. O ile pro ściej jest
dzie lić swo je fru stra cję i nie pew ność z in ny mi oso ba mi,
któ re je do sko na le ro zu mie ją. Nie ule ga wąt pli wo ści, że nie
miał bym nic prze ciw ko te mu, aby ta ki pro jekt po wtó rzył
się w przy szłym ro ku.

An na Ku bic ka, Ma te ja Ko vač, Ve dran Fe renčak

„Mu zej ski Trg”
czy li an tro po lo gicz ny
pro jekt w Sło we nii

„Mu zej ski Trg”
czy li an tro po lo gicz ny
pro jekt w Sło we nii

„Mu zej ski Trg”
czy li an tro po lo gicz ny
pro jekt w Sło we nii

„Mu zej ski Trg”
czy li an tro po lo gicz ny
pro jekt w Sło we nii

w lipcu 2011 roku, w ramach międzynarodowej współpracy ze słowenią, rozpoczął się trzymiesięczny
antropologiczny projekt. koordynatorem całego przedsięwzięcia był prof. Mitja Guštin, kierownik instytutu
Dziedzictwa Śródziemnomorskiego w koper. stworzył on grupę, składającą się ze studentów archeologii
i antropologii ze słowenii, chorwacji oraz Polski. Głównym celem zespołu było przeprowadzenie
antropologicznych badań na materiale, uzyskanym podczas ostatnich wykopalisk. 

fot. aRcHiwUM PRojektU
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T
ak że opra wę mu zycz ną za pew nił
ze spół wiel ko pol ski – Chór Pro
Mu si ca pod dyr. Jó ze fa Czyp ka
z Obor nik Wlkp. W spo tka niu
wzię ła m.in. udział mło dzież z Li -
ceum Ogól no kształ cą ce go im. bł.
Na ta lii Tu ła sie wicz, ro dzi na Na -

ta lii oraz sio stry se ra fit ki. Jak za uwa żył re ży ser Ver -
ba Sa cra Prze my sław Ba siń ski, od dłuż sze go cza su
róż ni lu dzie py ta li go, czy nie moż na by jed nej pre -
zen ta cji po świę cić tym po znań skim Bło go sła wio nym
i wresz cie uda ło się ta kie spo tka nie zor ga ni zo wać.
A po nie waż obie bo ha ter ki wie czo ru by ły w okre -
sie mię dzy wo jen nym stu dent ka mi po znań skie go
uni wer sy te tu, a au tor ki ko men ta rzy rów nież są ab -
sol went ka mi UAM, gru dnio wa pre zen ta cja Ver ba Sa -
cra, ja ko naj bar dziej uni wer sy tec ka z do tych cza so -
wych, wpi sa ła się w ju bi le uszo we ob cho dy 400-le -
cia tra dy cji uni wer sy tec kiej w Po zna niu. 

Po cho dzą ca z Ga li cji Na ta lia Tu ła sie wicz (1906-
1945) zwią za ła się z Po zna niem od lat gim na zjal -
nych, tu ukoń czy ła po lo ni sty kę na Uni wer sy te cie Po -
znań skim i pra co wa ła ja ko na uczy ciel ka. W cza -
sie II woj ny świa to wej Niem cy wy sie dli li ją wraz
z ro dzi ną do Ge ne ral nej Gu ber ni, gdzie od 1940 r.
pra co wa ła w taj nym na ucza niu w Kra ko wie. Choć
unik nę ła wy wóz ki do obo zu pra cy w III Rze szy,
zgło si ła się ja ko wo lon ta riusz Wy dzia łu Dusz pa ster -
skie go kon spi ra cyj nej or ga ni za cji Za chód na ro bo ty
przy mu so we w Rze szy, gdzie łą czy ła za da nia po li -
tycz no – pa trio tycz ne z wy cho waw czo -apo stol ski -
mi. Z po wo du tej dzia łal no ści spę dzi ła 5 mie się cy
w wię zie niach, gdzie by ła tor tu ro wa na. Na stęp nie
tra fi ła do obo zu kon cen tra cyj ne go w Ra vensbrück
i tak że tam, mi mo wy cień cze nia, zaj mo wa ła się pra -
cą na uczy ciel ską i dusz pa ster ską. Za koń czy ła ży cie
w Wiel ki Pią tek 1945 r. – wy sła na w wy ni ku ostat -
niej przed wy zwo le niem obo zu se lek cji do ko mo ry
ga zo wej. Na ta lia zo sta ła be aty fi ko wa na przez pa pie -
ża Ja na Paw ła II ja ko jed na z dwu ko biet świec kich
w gru pie 108 mę czen ni ków II woj ny świa to wej, jed -
nak nie tyl ko jej śmierć, lecz ca łe jej ży cie mo gło by
być wzo rem do na śla do wa nia dla chrze ści jan. Śla dy
głę bi ży cia du cho we go Na ta lii zna leźć moż na w jej
za pi skach pa mięt ni kar skich, w któ rych za war ła m.
in. pro gram dą że nia do świę to ści w co dzien no ści
świa ta współ cze sne go. Wa run kiem roz wo ju du cho -
we go jest więź z Bo giem i nie ustan na pra ca nad so -
bą, prze ła my wa nie wła sne go ego izmu i ewan ge licz -
na czuj ność, czy li otwar tość na Bo że na tchnie nia, by
w peł ni od czy tać swo ją ży cio wą mi sję. 
O ile bł. Na ta lia Tu ła sie wicz da je się scha rak te ry -
zo wać ja ko po stać ja sna, za an ga żo wa na, otwar ta

na ży cie wśród lu dzi, ob da rzo na in te li gen cją i ta len -
tem pi sar skim, o ty le in ne ry sy oso bo wo ści wy su -
wa ją się na pierw szy plan u dru giej wiel ko pol skiej
Bło go sła wio nej – s. San cji Ja ni ny Szym ko wiak
(1901-1942). Jak za uwa ży ła au tor ka ko men ta rza dr
Pa try cja Tom czak: Mo że jak w Ma gni fi cat, to Bóg
do ko nał w jej ży ciu wiel kich rze czy, choć sa ma nie
do ko na ła ni cze go wiel kie go i nie wy róż nia ła się ni -
czym szcze gól nym. Stu dio wa ła naj pierw pra wo,
a po tem ro ma ni sty kę na Uni wer sy te cie Po znań skim,
ale jej nie ukoń czy ła. Już w cza sie stu diów z od wa -
gą cho dzi ła do świe tli cy w po znań skiej dziel ni cy
mar gi ne su spo łecz ne go i tam zaj mo wa ła się mło dzie -
żą. W 1934 r. wstą pi ła do no wi cja tu sióstr ob la tek
we Fran cji, a po po wro cie do Pol ski – do Zgro ma dze -
nia Sióstr Se ra fi tek w Po zna niu. Zna mien ne jest jej
imię za kon ne. San cja to hisz pań sko – por tu gal skie
„święt szy”, bo wiem am bi cją Ja ni ny Szym ko -
wiak – su mien nej i pra co wi tej Wiel ko po lan ki, per -
fek cjo nist ki, by ło cią głe wzra sta nie w świę to ści. San -
cja bar dzo wcze śnie zro zu mia ła, że aby przy jąć Bo -
żą mi łość, trze ba być wol nym od war to ści ce nio nych
w tym świe cie, zwłasz cza wol nym od żą dzy po sia -
da nia cze go kol wiek, to też w po ko ju jej po za naj ko -
niecz niej szym sprzę tem nie by ło nic zbęd ne go. San -
cja by ła ry go ry stycz na i wy ma ga ją ca dla sie bie i dla
in nych, stąd na zy wa no ją „Ży wą Re gu łą”. Jed nak
głów nym ry sem jej du cho wo ści by ło po słu szeń stwo,
ro zu mia ne ja ko słu cha nie Bo że go Sło wa, z któ re go
ro dzi się wia ra, stąd każ dą wol ną chwi lę spę dza ła
przed Naj święt szym Sa kra men tem. Pod ko niec ży -
cia dzię ki zna jo mo ści ję zy ków ob cych mo gła po cie -
szać pra cu ją cych w klasz tor nym ogro dzie jeń ców
fran cu skich i an giel skich oraz umi lić im ży cie grą
na pia ni nie. Zresz tą to owi jeń cy ja ko pierw si już
za ży cia okrzyk nę li ją świę tą. Jak pod kre śli ła dr P.
Tom czak, hi sto ria tej skrom nej za kon ni cy uczy, że
aby ży cia na praw dę nie stra cić, trze ba je od dać cał -
ko wi cie Bo gu, bo tyl ko w Nim nie prze pad nie nic, co
war te jest, by trwa ło. To skrom ne ży cie wy star czy -
ło, by Jan Pa weł II wy niósł ją na oł ta rze. 

Wię cej o bł. Na ta lii Tu ła sie wicz i jej związ kach
z Uni wer sy te tem Po znań skim moż na do wie dzieć się
z opra co wa nia prof. B. Jud ko wiak: For ma cja uni -
wer sy tec ka bł. Na ta lii Tu ła sie wicz a jej pro gram dą -
że nia do świę to ści (w: Po wo ła nie ko bie ty. Ko bie -
cość – Uni wer sy tet – Świę tość. Flos Car me li 2006, Bi -
blio te ka Ze szy tów Kar me li tań skich nr 6), na to miast
o bł. San cji Szym ko wiak w książ ce dr An ny Lo by
i prof. Mi ro sła wa Lo by: Bło go sła wio na ma łość. Ro -
ma ni sty ka po znań ska bło go sła wio nej San cji Szym -
ko wiak (Wyd. Na uko we UAM, Po znań 2005). 

Da nu ta Cho de ra -Le wan do wicz 
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wiel ko pol skie i uni wer sy tec kie
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Jak się czu je cie po kon cer cie przed wa szą pu -
blicz no ścią? Bo prze cież by ła to po znań ska pu -
blicz ność.

To dla nas za wsze cu dow ne uczu cie wy -
stę po wać w Po zna niu. Był spo ry stres,
szcze gól nie, że au la by ła peł na, a i po znań -
ska pu blicz ność, mi mo że naj bar dziej przy -
chyl na, to tak że naj bar dziej wy ma ga ją ca.

A jak to by ło za śpie wać w au li UAM, gdzie
nie tak daw no wy stę po wa li ście w nie co in nym
cha rak te rze?

Cał kiem nie daw no wspo mi na li śmy na sze
po cząt ki wła śnie w au li UAM. Tam, jesz cze
ja ko część chó ru aka de mic kie go, śpie wa li -
śmy pierw szy raz. Do sko na le pa mię ta my ju -
bi le usz 40-le cia chó ru, gdzie za śpie wa li śmy
„Ba sket Ca se” Gre en Day'ów. Póź niej wie le
ra zy śpie wa li śmy na ab so lu to riach. Dziś,
po pra wie pół to ra rocz nej prze rwie, mo gli -
śmy znów wy stą pić w tym wspa nia łym
miej scu – cu dow ne prze ży cie.

Czy bra ku je wam chó ru aka de mic kie go? 
I tak i nie. Je śli cho dzi o kwe stie mu zycz -

ne, to ja ko AudioFeels speł nia my się bar dziej
niż w chó rze. Jed nak zde cy do wa nie bra ku -
je nam lu dzi, z któ ry mi śpie wa li śmy. Oczy -
wi ście, przy jaź nie trwa ją do dzi siaj, jed nak
to nie to sa mo, co spo ty kać się dwa ra zy
w ty go dniu na pró bach.

Wa szym ma rze niem jesz cze nie daw no by ło
za ist nie nie w Pol sce i wy da nie pły ty. Te raz, kie -
dy już to osią gnę li ście, co sta ło się no wym ce -
lem?

Ce lem na dzi siaj jest na pew no pro mo wa -
nie pły ty na kon cer tach w ca łej Pol sce. Ale
ko lej nym, więk szym ce lem jest stwo rze nie
wła sne go ma te ria łu, na gra nie go i wy da nie.
Jest też kil ka in nych ma rzeń, ale nie bę dę

za pe szać. A wszyst ko tak na praw dę spro -
wa dza się do te go, by za ja kiś, so lid nie prze -
pra co wa ny czas, zna leźć się w świa to wym
gro nie naj lep szych ze spo łów vo cal play, jak
Na tu ral ly 7, Ta ke 6, czy Co smos.

Kie dy po ja wi się wasz au tor ski pro jekt?
Tak, jak po wie dzia łem, jest to nasz cel

na przy szłość, jed nak trud no po dać da tę.
Już po wo li po wsta ją pew ne pro jek ty, jed nak
na ra zie nie ujaw nia my tych efek tów.

Pro szę zdra dzić cho ciaż, czy sa mi bę dzie cie
two rzyć do nie go mu zy kę i tek sty?

Na pew no chce my spró bo wać, ale nie wy -
klu cza my współ pra cy z in ny mi mu zy ka mi
i tek ścia rza mi. Ta dzie dzi na to dla nas wciąż
nie od kry ty ląd, ale prze cież trze ba pró bo -
wać. Po ry wa nie się z mo ty ką na słoń ce
do tej po ry nie źle nam wy cho dzi ło. Li czy my,
że na si słu cha cze da dzą nam w tej dzie dzi -
nie kre dyt za ufa nia. Kil ka na szych po my -
słów sta ra li śmy się prze ka zać w utwo rze
„Ja mam czas, ja po cze kam”, któ ry zna lazł
się na „Ca fe Fogg 2”.

A my śle li ście już mo że o pro mo cji za gra ni -
ca mi na sze go kra ju?

Jest jesz cze spo ro do zro bie nia w Pol sce,
jesz cze chy ba nie do koń ca czu je my się go -
to wi na to. Wciąż się roz wi ja my, pra cu je my
nad na szy mi gło sa mi, aran ża cja mi, itd. Ma -
my świa do mość, że pły ta tra fia w róż ne czę -
ści świa ta, głów nie dzię ki in ter ne to wi, dla -
te go róż nie się to wszyst ko mo że po to czyć.
Nie zmier nie jed nak chcie li by śmy, by na zwa
AudioFeels by ła zna na wszyst kim mi ło śni -
kom vo cal play na świe cie.

Na no wej pły cie jest z wa mi Ka sia Ro ściń ska
w ka wał ku „Cra zy”. Ma cie za miar na dal za pra -
szać do współ pra cy rów nież in nych ar ty stów? 

To tak że jed no z na szym ma rzeń. Są w na -
szym kra ju ar ty ści, z któ ry mi bar dzo chcie -
li by śmy współ pra co wać, któ rych bar dzo ce -
ni my. Mię dzy in ny mi Ur szu la Du dziak, Pau -
li na Przy bysz, Sta ni sław Soj ka, Mie czy sław
Szcze śniak i Ku ba Ba dach. Na pew no chcie -
li by śmy współ pra co wać z na szy mi przy ja -
ciół mi, Ka sią Wilk, Ewą Jach, Da nie lem
Mosz czyń skim i oczy wi ście w dal szym cią -
gu z Ka sią Ro ściń ską. Mo że kie dyś uda się
też coś zro bić z Pau li ną Len dą, któ rą po zna -
li śmy przy oka zji Mam Ta lent.

W związ ku z wa szym suk ce sem i czę sty mi
kon cer ta mi na pew no ma cie wię cej prób,
a mniej cza su wol ne go. Ale czy coś jesz cze
zmie ni ło się u was ja ko ze spo le?

Po za zde cy do wa nym de fi cy tem cza su
wol ne go, wszyst ko jest po sta re mu. Wciąż
sie dzi my w tej sa mej sa li prób – zmie ni ło się
je dy nie to, że dzi siaj jej ścia ny zdo bią pre -
zen ty od na szych fa nów. Co raz bar dziej czu -
je my się jak ro dzi na, ta ilość spę dza ne go
wspól nie cza su od ci ska pięt no. Cza sem są
spię cia, ale wszyst ko w nor mie.

Nie któ rzy z was skoń czy li już stu dia. Czy dy -
plo my le żą te raz w sza fach? Czy za po mi na cie
o dzie dzi nie, któ rej po świę ci li ście 5 lat stu -
diów?

Dy plo my le żą w sza fach i pew nie przy kry -
wa je już spo ra war stwa ku rzu. Nie mie li by -
śmy cza su re ali zo wać się w kie run kach na -
sze go wy kształ ce nia, gdyż w dniach, gdy nie
ma my kon cer tów, spo ty ka my się na pró bach,
sta ra my się ro bić no we rze czy. Zro bi li śmy
coś, o czym za wsze ma rzy li śmy – po świę ci li -
śmy się ży ciu dla mu zy ki i z mu zy ki. Ona nas
wy peł nia przez ca ły czas, rzad ko zda rza ją się
chwi le, gdy nie je ste śmy „w pra cy”.

Chó rem 
nie w chó rze
Z marcinem Illukowiczem z zespołu
Audiofeels, biorącym udział
w charytatywnym grudniowym koncercie
UAm, rozmawia magdalena Uszyło 

Z marcinem Illukowiczem z zespołu
Audiofeels, biorącym udział
w charytatywnym grudniowym koncercie
UAm, rozmawia magdalena Uszyło 

Z marcinem Illukowiczem z zespołu
Audiofeels, biorącym udział
w charytatywnym grudniowym koncercie
UAm, rozmawia magdalena Uszyło 

fot. Maciej Męczyński
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◗ Moc nym akor dem za koń czy li (2. XII) fil har mo ni cy Rok
Mah le row ski, po wszech nie przez świat mu zycz ny ob cho -
dzo ny w 100-le cie śmier ci kom po zy to ra. Mo nu men tal -
na III Sym fo nia bez resz ty wy peł ni ła wie czór. Trzy ze spo -
ły chó ral ne: dziew czę ce „Skow ron ki”, gło sy żeń skie Po znań -
skie go Chó ru Ka me ral ne go i chło pię ce „Po znań skich sło -
wi ków”, mez zo so pra nist ka Agniesz ka Reh lis oraz wiel ka or -
kie stra sym fo nicz na FP, utwo rzy ły bli sko 200-oso bo wy apa -
rat wy ko naw czy dzie ła, wy my ka ją ce go się z pro stych de -
fi ni cji mu zy ko lo gicz nych. So lid nie przy go to wał je (wraz
z chór mi strza mi) i pew ną rę ką po pro wa dził Ma rek Pi ja row -
ski. Bli sko 100 mi nut mu zy ki, pu blicz ność wy słu cha ła
z uwa gą i na gro dzi ła na leż nym aplau zem. W at mos fe rę zda -
rze nia wpro wa dził sło wem An drzej Su łek.

◗ „Wiel ko pol ska wraż li wa kla sycz nie” – tak za ty tu ło wa no 
(5. XII) kon cert cha ry ta tyw ny Fun da cji Pa tria w Imioł kach,
po mna ża ją cy fun dusz dla dzie ci nie peł no spraw nych i od rzu -
co nych. Wy ko naw ca mi by li zna ko mi ci śpie wa cy, wy wo dzą -
cy się z Po zna nia: Ka ta rzy na Ho łysz i Ma rek Gasz tec ki oraz
Or kie stra Col le gium F pod dyr. Mar ci na Som po liń skie go.

◗ Po dłu giej prze rwie (8. XII) za gra ła w Po zna niu „The World
Fa mo us Glenn Mil ler Or che stra”, słyn ny na ca łym świe cie
ze spół, pie lę gnu ją cy tra dy cje big -ban du le gen dar ne go kom -
po zy to ra, aran że ra i dy ry gen ta ame ry kań skie go w la -
tach 40. ubie głe go stu le cia.

◗ Bry tyj czyk Chri sto pher Ho gwo od, je den z naj zna ko mit -
szych znaw ców mu zy ki daw nej i kla sycz nej, jest – jak
wie my – od po cząt ku se zo nu głów nym dy ry gen tem go -
ścin nym Fil har mo nii Po znań skiej. Swój pierw szy w tej ro li
pro gram (9. i 10. XII) wy peł nił w ca ło ści dzie ła mi 
W. A. Mo zar ta. W klam rze roz dzie lo nej na trzy od cin -
ki – jak to zda rza ło się za ży cia kom po zy to ra – po pu lar nej
Sym fo nii „Haf f ne row skiej” (do dat ko wo z pa ro ma daw ny -
mi in stru men ta mi), po mie ścił kil ka rza dziej wy ko ny wa -
nych ar cy dzieł. I tak pia nist ka Na ta lia Pa siecz nik wy ko -
na ła 14. Kon cert for te pia no wy, a jej sio stra Ol ga za śpie -
wa ła trzy arie kon cer to we. Obu zna ko mi tym ar tyst -
kom – z na leż nym wy czu ciem sty lu – to wa rzy szy li fil har -
mo ni cy. Ho gwo od – cie ka wym i dow cip nym sło wem,
skru pu lat nie tłu ma czo nym przez Wal de ma ra Ły -
sia – wpro wa dził słu cha czy w at mos fe rę twór czo ści i od -
twór czo ści Mo zar ta. Pierw sze go dnia by li ni mi m. in.
człon ko wie i przy ja cie le Związ ku Pol skich Ka wa le rów
Mal tań skich, dru gie go – 415. Kon cer tu Po znań skie go.
Przed kon cer tem Wan dzie Ró życ kiej -Zbo row skiej, zna nej
re ży ser ce fil mo wej, wrę czo no do rocz ną na gro dę „Fe nik -
sa” Fun da cji Pol skich Ka wa le rów Mal tań skich.

◗ 16. XII – w 30. rocz ni cę ogło sze nia w Pol sce sta nu wo jen -
ne go – Fil har mo nia za de dy ko wa ła wie czór pa mię ci ofia rom
te go cza su. Za brzmia ło „Re qu iem” Giu sep pe Ver die go. Es tra -
dę wy peł ni ły dwa chó ry: Fil har mo nii Wro cław skiej i Te atru
Wiel kie go w Po zna niu, or kie stra na szych fil har mo ni ków
i mię dzy na ro do wy kwar tet so li stów: ro syj ska so pra nist ka
Ele na Pan kra to va, Po la cy – Ur szu la Kry gier (mez zo so pran)
i Ra fał Si wek (bas) oraz wło ski te nor An drea Gio van ni ni.
Rów nież pod wło ską ba tu tą Re na to Pa lum bo, jed ne go z naj -
lep szych – zda niem kry ty ków – in ter pre ta to rów mu zy ki Ver -
die go, usły sze li śmy je go Mszę ża łob ną. Każ do ra zo wo po zo -
sta wia ją cą ogrom ne wra że nie na słu cha czach. Tym ra zem
wie lu mia ło tak że oka zję po rów nań z nie daw nym przy po -
mnie niem ver diow skie go „Re qu iem” w gma chu pod Pe ga zem.

◗ W zgo ła in nym, już przed gwiazd ko wym na stro ju, to czy -
ła się (18. XII) siód ma ga la Fun da cji „Mam ma rze nie”, zna -
nej z nad zwy czaj nej tro ski o cięż ko cho re dzie ci. Wiel ki kon -
cert cha ry ta tyw ny wspo mógł ka sę tej za słu żo nej in sty tu cji.

◗ Tra dy cyj nie też (20. XII) od był się do rocz ny Kon cert
gwiazd ko wy Po znań skiej Ogól no kształ cą cej Szko ły Mu zycz -
nej z ul. Sol nej. Wy stą pi li so li ści, m. in. skrzy pacz ka Ce cy -
lia Kotz, uczest nicz ka paź dzier ni ko we go Mię dzy na ro do we -
go Kon kur su im. Hen ry ka Wie niaw skie go oraz szkol ne or -
kie stry – ka me ral na i sym fo nicz na.

◗ Co rocz ne „Sło wi cze ko lę do wa nie” Chó ru Ste fa na Stu li gro -
sza, roz po czę ło się 27. XII – Kon cer tem Mar szał kow skim
w 93. rocz ni cę wy bu chu Po wsta nia Wiel ko pol skie go. Ulu -
bio ne pol skie ko lę dy prze pla ta ły się z pie śnia mi po wstań -
czy mi. Na to miast 28. i 29. XII, wy peł nio na po brze gi au la,
słu cha ła Sło wi ków i kil ka krot nie włą cza ła się tak że wspól -
nym śpie wem. Ko lę da mi w opra co wa niu Ja na Ma kla kie wi -
cza dy ry go wał Ma ciej Wie loch, po zo sta ły mi pol ski mi oraz
in nych na ro dów, głów nie hisz pań ski mi (tuż przed świę ta -
mi chór śpie wał w Bar ce lo nie) prof. Stu li grosz, któ ry rów -
nież – jak zwy kle – ko men to wał pro gram. Roz ma wiał
z chłop ca mi, wspo mi nał…

◗ Sło wo prze pla ta ło się z mu zy ką tak że pod czas fil har mo -
nicz ne go Wie czo ru syl we stro we go (31. XII). Frag men ty
słyn nych oper, ope re tek i mu si ca li pre zen to wa li: so pra nist -
ka Aga Mi ko laj (Agniesz ka Mi ko łaj czyk), wy bit na pol ska so -
pra nist ka, wy kształ co na w Po zna niu u An to ni ny Ka wec kiej
oraz jej mąż Karl Sol lak, zna ko mi ty dy ry gent au striac ki.
Gra li fil har mo ni cy; go ści kon cer tu, któ re go współ go spo -
da rzem był uni wer sy tet, za ba wiał Krzysz tof Za nus si. Już
w No wym Ro ku ostat ni go ście opusz cza li przy le gło ści do -
stoj nej au li. (rp) 
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W so bo tę, 7 stycz nia sek cja pił ki noż nej ko biet
prze gra ła w dra ma tycz nych oko licz no ściach
swój pierw szy mecz, któ ry był de biu tem pa -
na za wod ni czek w roz gryw kach pierw szo li go -
wych.

Nie ste ty, prze gra li śmy 0:6..., ale wy nik
nie od zwier cie dla prze bie gu me czu, po nie -
waż do 17 mi nu ty by ło 0:0. Na sza dru ży -
na mia ła prze wa gę w po lu gry i to do cza su,
w któ rym na sza bram kar ka zo sta ła uka ra -
na czer wo ną kart ką za obro nę rę ką po za po -
lem kar nym. W ze spo le nie ma my bram kar -
ki re zer wo wej i do koń ca me czu gra li śmy
w osła bie niu. Do pó ki dziew czy nom star czy -
ło sił i am bi cji by ło w mia rę do brze, ale wy -
nik po zo sta wia nie do syt i przy gnę bia ją ce
wra że nie.

zgo da. Jed nak to, co dzia ło się w trak cie
spo tka nia i wo kół tej im pre zy spor to wej bu dzi
po dziw. Mam tu na my śli za cho wa nie ki bi ców,
za an ga żo wa nie me diów i cel, dla któ re go zbie -
ra no pie nią dze.

Fak tem jest, że na try bu nach by ło oko -
ło 400 wi dzów, któ rzy nie ustan nie do pin go -
wa li na szą dru ży nę. Jest to swo isty fe no -
men, bo na me cze eks tra kla sy ko biet w pił -
ce noż nej na du żym bo isku przy cho dzi po 50
osób. Na na szym wi do wi sku by ło zde cy do -
wa nie wię cej ki bi ców niż na me czach roz -
gry wa nych rów nież na na szej ha li przez ko -
szy kar ki INEI AZS (eks tra kla sa ko biet w ko -
szy ków ce), siat ka rzy UAM (dru ga li ga) czy
ko szy ka rzy Po li tech ni ki Po znań skiej (dru -
ga li ga). Ma ło te go, spo tka nie by ło trans mi -
to wa ne na ży wo w in ter ne cie na por ta lu
oko spor tu. tv i to chy ba po raz pierw szy
w hi sto rii w Pol sce. Wie my, że oglą da no na -
sze dziew czy ny mię dzy in ny mi we Fran cji,
Cze chach, Nor we gii, An glii i Niem czech.
Na ha li by ły obec ne ta kie sta cje te le wi zyj -
ne, jak: TV: WTK i TVP 3. Za pis in ter ne to wy
oraz zdję cia z me czu są do stęp ne na na szej
stro nie in ter ne to wej: www.uam -ko bie -
ty.fut bo lo wo.pl

A cel po za spor to wy...
Tak, tak. Do te go zmie rzam. Już od daw -

na roz ma wia li śmy z dziew czy na mi, że by -
ło by wska za ne, aby, pod czas na szych roz -
gry wek li go wych or ga ni zo wać ak cje cha ry -
ta tyw ne, naj le piej na rzecz dzie ci cho rych.
Na sze pierw sze spo tka nie pił kar skie oka za -
ło się do brym i sku tecz nym pre tek stem, aby
po móc Kac per ko wi Wie trzyc kie mu, któ ry
cier pi na dia pre zę spa stycz ną. Ten ma ły, po -
god ny chło piec w wy ni ku cho ro by nie sie -
dzi, nie cho dzi i nie po tra fi utrzy mać głów -
ki w pio nie.

A ja kie są ce le spor to we dru ży ny?
Głów nym ce lem są Aka de mic kie Mi strzo -

stwa Pol ski w fut sa lu ko biet. Eli mi na cje
do nich od bę dą się od 22 do 25 stycz nia
w Szcze ci nie. W przy pad ku awan su, me cze
fi na ło we roz gry wa ne bę dą w War sza wie
i to już na po cząt ku lu te go. By cie na po dium
w tych mi strzo stwach po win no za spo ko ić
na sze am bi cje. Je że li cho dzi o roz gryw ki li -

go we, nie ukry wam, że po mi mo po raż ki
w tym pierw szym me czu, ma rzy my o włą -
cze niu się do wal ki o me da le. W tym ro ku
od bę dą się jesz cze Aka de mic kie Mi strzo -
stwa Eu ro py w fut sa lu ko biet, w ra mach
Eu ro pej skich Igrzysk Stu den tów w lip cu
w Cor do bie. Dru ga im pre za to Mi strzo stwa
Pol ski Se nio rek w Pił ce Noż nej Pla żo wej, or -
ga ni zo wa ne przez PZPN, gdzie bę dzie my
bro nić srebr ne go me da lu, zdo by te go w 2011
ro ku w Gdań sku. 

Ma cie przed so bą du żo pra cy. A co was, no
i ki bi ców, cze ka w naj bliż szym cza sie?

W stycz niu je dzie my do El blą ga na mecz
z Et ną El wo – li de rem na szej gru py. Na to -
miast dzień póź niej mu si my już być w Szcze -
ci nie na eli mi na cjach do Aka de mic kich Mi -
strzostw Pol ski. Cze ka nas za tem bar dzo
pra co wi ty sty czeń i lu ty. Chciał bym też ser -
decz nie za pro sić wszyst kich na ko lej ny nasz
mecz li go wy 4 lu te go o go dzi nie 15.00 w ha li
UAM przy ul. Za gaj ni ko wej 9.

Pyr ru so wa...
prze gra na

z tre ne rem Woj cie chem We is sem
roz ma wia dr Ma riusz Dem biń ski
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Nasz UNiweRsytet NA SPORTOWO

Puchar Europy Kadetek we Florecie 
– ADAM MICKIEWICZ UNIVERSITY CUP 2012 
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